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M i r o s ł a w  K U L E B A

W szystko się w ali. Znajoma 
pojechała do Golicyno, 70 kilo
m etrów od M oskwy, po chleb, 
bo bliżej tego dnia chleba nie 
sprzedawali. Ja  natom iast pene
trowałem  kierunek w schodni i 
niewiele brakowało, abym dotarł 
za chlebem do słynnych Pietu- 
szek. Los był jednak łaskaw y i

nipulacje. Ludzie kręcą się wkoło, 
zbierają tu i ówdzie bochenki.

W sklepie z artykułami gospodarst
wa domowego sprzedają nocniki tyl
ko dziecięce z czerwonego plastiku. 
Każde radzieckie dziecko może teraz 
zaopatrzyć się w taki nocniczek i do 
woli go używać. Na drzwiach sklepu 
ogłoszenie: przyjmiemy do pracy 2

Kolejka po ziemniaki w jednym z moskiewskich sklepów. Jednorazowo 
można kupić 6 kg ziemniaków Fot. CAF

zupełnie niespodziewanie na
tknąłem się na św ieżą dostawę  
już na Platformie 61 kilometra.

Znajoma przyjechała na miejsce, 
przeszła nad torami po betonowym 
moście, ruszyła z pielgrzymką pod 
piekarnię. Wraca z bochenkiem chle
ba na stację kolejki elektrycznej - 
most leży na torach. Pod ciężarem 
tłumu głodnych zawaliły się betono
we schody. Spod gruzu wystają nogi i 
ręce, niektóre wykonują dziwne ma-

sprzedawczynie i techniczkę. Tech- 
niczka to w radzieckiej Rosji sprząta
czka. Sprzedawczynie wcześniej 
przyjęte do pracy pilnują półek z to
warem, co jest zajęciem bardzo od
powiedzialnym zważywszy, iż na jed
ną osobę personelu przypada co naj
mniej setka nocników.

Na drzwiach SO-SI-SO-CZNEJ, 
czyli lokalu, gdzie czasem karmi się 
głodnych rozmrożonymi w letniej wo
dzie parówkami z kazeiny, sojowego 

dokończenie na str. 2

TeWz p«bammV sią w parlament
0A COŚ Mcwit od rzeczy
a wv bukiecie fbim z^hó

MNA Klik MA T E M A T

- Dokonujące się w  kraju zm ia
ny odsłaniają coraz to nowe ob
szary domagające się natych
m iastowych przeobrażeń. „R a 
port '90. o planowaniu i gospo
darce przestrzennej" - przygoto
w any dla Urzędu W ojewódzkie
go w  Zielonej Górze i mający 
służyć za podstawę radykalnej 
zmiany polityki w  tym zakresie  
pokazuje, że i ta sfera zjaw isk nie 
wolna jest od błędów i w ynatu
rzeń.

- Dlaczego jest aż tak źle? - 
pytam architekta w ojew ódzkie
go, szefa Wydziału Urbanistyki, 
Architektury i Nadzoru Budow-

nie dokonamy jej w najbliższym cza
sie, to do katastrofy ekologicznej, któ
rą już spowodowaliśmy, dojdą kata
strofy społeczne. Anarchia i totalny 
chaos urbanistyczny, które dzisiaj 
wszyscy obserwujemy wokół, pogłę
bią się jeszcze bardziej a stan naszych 
miast i gmin będzie po dwakroć gor
szy. Niebezpieczny i niepokojący jest 
jednak fakt, że potrzeba tej rewolucji 
nie w pełni jest rozumiana przez spo
łeczeństwo a także przez nowe elity 
władzy.

- W  sw oim  raporcie, szczegól
ne zadania staw ia pan przed no
w o wybranymi samorządami lo
kalnymi.

lanego, który raport opracował, 
mgr inż. arch. Jerzego W esołow 
skiego.

- Główne źródła kryzysu „polskiej 
przestrzeni" tkwią w systemie polity
cznym, który co prawda odszedł już w 
przeszłość ale pozostawił po sobie 
fatalna spuściznę. System ten trak-

- Uspołecznienie procesów gospo
darki przestrzennej, które jest według 
mnie podstawowym gwarantem jej 
sanacji, może się dokonać wyłącznie 
w oparciu o aktywność społeczności 
lokalnych, poprzez demokratycznie 
wybrane jej przedstawicielstwa. 
Rzecz w tym, by one same, jak naj-

Rys. Andrzej Mleczko

tował zasady gospodarowania prze
strzenią instrumentalnie i propagan
dowo. Władze kraju, poza krótkim 
okresem powojennym uznały, że 
kształtując odpowiednio gospodarkę 
przestrzenną można modelować 
świat i ludzi i tą drogą uzyskiwać 
pożądane ideologicznie efekty społe
czne.

Filozofia centralnego planowania i 
gospodarka nakazowo-rozdzielcza, 
które narzucała ideologia socjalizmu, 
spowodowały, że współczesny obraz 
Polski i jej miast pozostawia tak wiele 
do życzenia.

„Ustawa o planowaniu przestrzen
nym" wywodząca się z doktryny mia
sta socjalistycznego, haseł urbanisty
ki Le Corbusiera, szczytnych i po
stępowych przed kilkudziesięciu laty, 
dziś anachronicznych - pozwalała ar
bitralnie, ponad życzeniami i oczeki
waniami społeczności lokalnych, rea
lizować władcze zamiary państwa.

- Konieczność generalnej refo
rmy gospodarki przestrzennej w  
Polsce jest dzisiaj pow innością  
nie kw estionow aną przez środo
w isko urbanistów  i planistów.

- Tak, stoimy dziś przed reformą 
systemową i szalenie rozległą. I jeżeli

Fot. Leszek Krutulski-Krechowicz
szybciej dostrzegły, że leży to w ich 
kompetencjach i interesie. Obszar 
niezbędnych zmian jest tak duży, że 
nie sposób sobie wyobrazić ich właś
ciwej realizacji wyłącznie w oparciu o 
aktualne specjalistyczne siły wątłej 
kadry urbanistów i planistów. W na
szym województwie czynnych zawo
dowo architektów planistów jest ak
tualnie dziesięciu, w tym cztery osoby 
to emeryci lub renciści.

- Od czego zatem należy roz
począć, co mieć głównie na uw a
dze, by można było uniknąć po
pełnionych w  przeszłości błę
dów?

- Przede wszystkim należy zanie
chać dotychczasowej rutyny planis
tycznej, dokonywanej z perspektywy 
wszechwładnego państwa. Podsta
wą wszystkich decyzji związanych z 
gospodarką przestrzenną powinny 
stać się potrzeby ludzi i realizacja ich 
praw. Natomiast mechanizmy społe
czne i prawne należy tak zmienić, aby 
gwarantowały pełną realizację prawa 
człowieka do działań kreacyjnych, 
tworzących potrzebne dobra społecz
ne i tożsamość kulturową danego 
społeczeństwa.

dokończenie na str. 2

Repr. K rzysztof Mężyński

M A G I A
p ła tn e j  m iło ś c i

R o z m o w a  z  W a c ł a w e m  S y l w a n e m  a s p i r a n 
t e m  w y d z i a ł u  o p e r a c y j n o - r o z p o z n a w c z e g o  K o 
m e n d y  R e j o n o w e j  P o l i c j i  w  G o r z o w i e .
•  W A m ery ce  b y ć  p r o s ty tu tk ą  to  
n ie  h a ń b a . M ia rą  ży c ia  j e s t  s u k 
ces. L ecz m y  je s te ś m y  w  E u ro p ie ...
- M ia rą  sukcesu i u  nas jest dob
robyt. A le  dziewczyny określenia  
„p ro sty tu tka ”  n ie przyjm ują. W o lą  
ja k  się m ów i na n ie „ la sk a ” , a na
w et „po jem n ik  na sperm ę”
•  T y g o d n ik  „ W p ro s t” p o d a ł, że 
w  G orzow ie  j e s t  200 p ro s ty tu te k .. .
- Może naw et trochę w ięcej. A le  
prostytutka prostytutce n ierówna. 
Is tn ie ją  k lasy. Najniżej są melinia- 
ry, k tóre nazywam  „c io tam i” . To  
kom pletny m argines p ijący „w y n a 
lazk i”  tj. denaturat, kryształ. T u  się 
nie pobiera opłat, ani nie patrzy z 
k im  śpi. Lecz w b rew  pozorom to 
spokojne i zam knięte środowisko. 
Choć tu  trafiąją wszystkie m ałola
ty, k tóre uciekąją z domów. I  cza
sem tu  rozpoczynają upraw ian ie  
zawodu.
•  Lecz to jeszcze nie prostytucja...
- Nie, choć niejednokrotnie wystarczy, 
że dziewczyna wypije trochę wina i... 
Drugą - bardzo płynną - grupę stanowią 
dziewczyny w lokalach, bo nie stać je na

dancingi, hotele, albo wynąjem „chaty”. 
To są w większości, jak je nazywam, 
„kałamarze”, w wieku 16-19 lat, siedzące 
w „Marago”, „Nowej”, „Sezamie”. Tu 
mąją swoje towarzystwo i są „nagrywa
ne” do spotkań...
•  D o rab ia ją , czy j u i  to  ich  zaw ód?
- To jeszcze poznaw anie życia. O ne 
nie czyją in teresu . O trzym ują ty lko 
suveniry . W tej g rup ie  je s t się dw a - 
trzy  lata.
•  D użo  em o c ji w z b u d z a ją  d z iew 
czy n y  p ra c u ją c e  w  sa m o c h o d a c h  
c ięż a ro w y ch .
- „T iró w k ą” zostaje  się czasem  
przez  p rzy p ad ek , n iek ied y  k o le 
żan k a  p rzek o n a . Z g o rzow ianek  tą  
fo rm ą „obsług i” za jm uje  się  około 
25 dziew cząt.
•  W ja k l sposób w chodzą w  zaw ód?
- Są zawsze w prowadzone. Od tego 
kto  i gdzie w prow adza zależy start. 
„Tirów ki” w yjeżdżają na trasy. Po- 
znąją św iat bez paszportów  i wiz. 
Niekiedy tam  pozostąją. A fama o tym 
jak  żyją robi swoje. Ale one nie widzą, 
że koleżanka dobrze żyje, lecz w bur
delu. One, jadą tam, bo tam  jes t pie
niądz.

Repr. K rzysztof Mężyński
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Magia płatnej miłości
dokończenie ze str. 1
•  „Tirówki” spotkać można tylko w 
zajazdach?
- Nie tylko. Niejednokrotnie mają „na
granych” taryfiarzy, którzy podwożą, 
zatrzymują „tir” , odczekają pięć minut 
„num eru” i zabierają je  dalej. A ona ma 
w granicach 10 - 20 marek.
•  To niska stawka. Szanująca się 
„dziewczyna” poniżej 50 marek nie weź
mie!
- Są i takie które mają za „num er” 100 
marek, i czasem jakiś drobiazg. To są 
dziewczyny, które nie stawiają wyma
gań klientom. Jak mówią, że są to nie 
myślące .jednokom órkowce” . Przepi
jające swoje zarobki, bo ileż moż-

co prawda, jak w Poznaniu czy Łodzi.
•  Żyją z nich i inni. Jaka  jest u nas 
stawka dla pomocników?
- Czasem pół litra, niekiedy 10-20 ma
rek, sto tysięcy, albo złoty pierścionek, 
który pochodzi z niewiadomego źródła.
•  Hotel dla nielicznych to tylko etap.
- Dziewczyna, która doszła do elity - nie 
pije i szanuje pieniądze. Ona pracuje na 
trzeźwo. U nas raptem 6 - 7 dziewcząt w 
hotelach wie co chce osiągnąć. Oszczę
dza pieniądze na interes. Najczęściej na 
otwarcie butiku.
•  Ponad nimi jest „szczyt” . Dziewczęta 
pracujące tylko na telegram. Może roz
poczynały gdzieś w hotelach np. „Viktorii” , 
ale mają już swoje eleganckie domy i auta.

/ / g *
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Nie tylko czyta. . .ale jest ubrana w gazetę. Fot.-CAF
na siedzieć przy jednym drinku? Ale 
nasze „tirówki” nie stanowią dużej gru
py na trasie. Zjeżdżają do nas gościnnie 
dziewczyny z Poznania i Szczecina. 
Tamte mają inną już klasę. Posiadają 
„kartę drogową” .
•  Aktualne badanie weneryczne. To 
oznacza już świadomy wybór zawodu?
- Tak. W Gorzowie „karta drogowa” 
nie funkcjonuje. Nasze nie dbają o to, i 
czasem dochodzi do porachunków, gdy 
zakażony facet odnajduje taką dziew
czynę. Natomiast w wyższych klasach 
prostytucji bez tego nie ma mowy.
•  Ta wyższa warstwa to hotele.
- To średnia klasa, która ma szansę się 
„wybić” . W Gorzowie stałych hotelo
wych dziewczyn jest trzydzieści. Prze
bywają głównie w „Mieszku” . Średnio 
mają 22 lata.
•  Ponoć w tym zawodzie zbyt dhigo 
pracować nie można?
- To zależy; nasza najstarsza ma 48 lat.
•  W  jaki sposób „pracują” w „Miesz
ku”?
- Dancing jest ich sceną. Opłacają bra
mkarzy, ale te starsze wchodzą „na 
friko” . Zwykle mają „nag.any” stolik 
przez stałego bywalca. To może być 
kelner, albo ktoś kto pracował w hote
lu. Niejednokrotnie działając w duecie - 
dla bezpieczeństwa - same się orientują 
kto, gdzie i z kim.
•  Jaką  mają stawkę w hotelu? Zważy
wszy, że są już zadbane, a to kosztuje.
- Najwyższa stawka nie przekracza ty
siąca marek i to za dwie - trzy doby. 
Mamy oczywiście grupę dziewczyn, 
która potrafi za kilka godzin wyciągnąć 
tyle, ile facet ma. Przetrząsną kieszonki 
i portfel.
•  Ale ponoć zawodowa prostytutka ni
gdy sobie na to nie pozwoli.
- Nasze aż tak profesjonalnie nie pod
chodzą. W każdym razie nie wszystkie. 
Umieją zachować się w towarzystwie. 
Obracają pieniędzmi, znają już język 
niemiecki i - niekiedy - angielski. Ale do 
„pierwszej klasy” - a przyjeżdża do nas 
jedna taka z Gdyni - jeszcze im daleko.
•  Z  jakich rodzin pochodzą?
- Są i z dyrektorskich domów.
•  Wejście w zawód nie jest proste. 
Każda nowa dziewczyna to konkurencja.
- Zamkniętą grupę stanowią stałe by- 
walczynie. Inne się zmieniają. Lecz no
we, rzeczywiście, widzi się niechętnie, 
dochodzi do zatargów. Nie tak ostrych

- Niektóre reklamują się w szwedzkich 
czasopismach. Stąd tylko wiemy, że są. 
Kobiety dające gwarancję czystości, 
zdrowia i bezpieczeństwa. U  nich w 
domu żadna kradzież nie będzie miała 
miejsca.
•  W  Gorzowie też takie mamy?
- Tak. Po otrzymaniu wiadomości jadą 
nie tylko do Warszawy, ale Hamburga i 
Hiszpanii. Nie mają kłopotów z wizą. 
Wiele z nich zna języki, ma dzieci i 
opiekuna, z którym - jako kierowcą - 
wyjeżdża. Są to kobiety bardzo elegan
ckie. Czasem przyjeżdżają do Gorzowa 
po młodziutkie dziewczyny jako  doda
tek do biseksu. W ten też sposób wpro
wadzają do elity.
•  Ciemną “ 
utrzymanki kilku tylko mężczyzn, oczy
wiście z Zachodu.
- Słyszałem o takich dwóch paniach w 
Gorzowie, ale nic powiedzieć nie mogę, 
bo są to moje materiały operacyjne.
•  Jak  pan obserwuje: czy coraz więcej 
dziewczyn decyduje się w ten sposób 
zarabiać?
- Tak. Brak pracy i nadzieja na szybką 
korzyść robi swoje.
•  Ale jednocześnie „tirówki” wycho
dzą za mąż za swoich klientów.
- Lecz i giną, bywają bite do nieprzyto
mności,łapią choroby, wpadają w „ssa
nie” , czyli alkoholizm i narkotyki. O 
tym na początku nie pamiętają. Nie
które do końca nie zdają sobie z tego 
sprawy.
•  Czy mamy w Gorzowie prostytutki 
przechodzące „z klasy do klasy?”
- Tak. Zaczynały od hoteli, a skończyły 
na stałym pobycie w Hiszpanii. W raca
ją  tu ze szmalem, pokazują jak się im 
powiodło, budzą zazdrość, rozbudzają 
głupie nadzieje innych.
•  Głównie „cichodajek”, pracujących 
za dezodorant i rajstopy.
- Spotkałem niespełna czternastolatkę, 
która bywała w „Mieszku” od godz. 18 
do 4-5 rano. Problemem są też nieletnie 
dziewczyny obsługujące dorywczo la
tem Arabów. Wynajmują domki cam
pingowe. Mieliśmy też przypadek 
dwóch panów wywożących „mercede
sem” dziewczyny do pracy w Berlinie, 
którzy za „laskę” brali 300-500 marek. 
I były chętne.
•  To upokarzające.
- Nie, to wolność. Każdy sam o sobie
decyduje.

Rozmawiała - Grażyna CUDAK

dokończenie ze str. 1 
W sy tuac ji k sz ta łtu jąceg o  się  sp o 

łeczeń stw a  obyw ate lsk iego  oraz 
stopn iow ego  p rzysw ajan ia  zasad  
go spodark i rynkow ej gw aran c ji po 
s tę p u  szu k ać  n a leży  w e w spó łdzia
łan iu  odpow iedn ich  zespołów  fa

chow ców  z o b yw ate lam i i ich  lo k a l
nym  p rzedstaw ic ie ls tw em . A efek 
te m  ty ch  d z ia łań  w in n y  s tać  się 
fo rm u łow ane  w  w a ru n k a c h  obyw a
te lsk ie j odpow iedzia lności i św ia
dom ego sam orządnego  w spó łdzia
łan ia  - p lan y  rozw ojow e, uw zględ-

dokończenie ze str. 1
proszku i słoniny, napis: „Sosisek niet".

Kraj buduje kolejne elektrownie ato
mowe: na czarnoziemach, piasku, bło
cie, glinie. Wadliwie posadowiona smo
leńska elektrownia atomowa wymaga 
ciągłych poprawek, szwy spawane są 
po kilka razy. Elektrownia rownieńska 
stoi na wapiennych utworach kraso
wych. Zaczęła osiadać i pęknięcia wido
czne są na całym budynku. Pod fun
dament pompuje się tysięce ton betonu.

Ostatnio przystąpiono do budowy e- 
lektrowni atomowej na... Krymie. Jak 
stwierdzili niezależni naukowcy, obiekt 
zlokalizowano na głębinowym błotnym

wojskowego zwiadu geologicznego. 
Słyszałem o tym już dawno, ale nie 
chciałem uwierzyć; teraz wiadomość 
potwierdziła prasa.

A w szpitalach zabrakło gumowych 
korków do butelek z roztworami fizjo
logicznymi! W klinikach wstrzymuje się 
planowe operacje, umierają ludzie. Ż 
butelkami przemysł się uporał, butelki 
już są ( to z tej tiumeńskiej ropy), ale 
korków nie ma. Produkcja deficytowa, 
przynosi straty. „Nie ma korków? - zapy
tuje „Tiumeński Komsomolec". - Nic 
dziwnego. Wszystko pp naszemu. Było
by zadziwiające, jeśliby korki były. A tak
- wszystko w porządku".

WSZYSTKO SIĘ WALI
wulkanie: w podłożu znajduje się jezioro 
płynnej gliny, niżej - tektoniczne pęk
nięcie. Sejsmiczność w tym rejonie się
ga 10 stopni.

Brakuje benzyny do samochodów. 
Zabrakło jej nie tylko na Litwie i w 
zbuntowanej Mołdawii. W Tiumeni, 
stolicy radzieckiego przemysłu nafto
wego, kierowcy mają takie same pro
blemy z tankowaniem, jak w Moskwie.

Rosji zagląda dzisiaj w oczy głód. Jak 
po zwycięskiej rewolucji. Dzieje się to w 
roku rekordowych plonów w rolnictwie. 
Niemal spełniła się przepowiednia Ma
jakowskiego, że sowiecka marchew i 
kapusta będzie wielkością przewyższać 
pomniki. A tu - głodny przednówek. 
Urodziło się 300 milionów ton zboża, 
codziennie jeden milion marnowano.

Sklepy warzywne bardzo nie lubią

J?ÓG U M IA R K O W A N A

Ludzie nie mogą napełnić gazem butli 
używanych na Syberii w kuchenkach.

W obłasti tiumeńskiej wydobywa się 
dwie trzecie radzieckiej ropy naftowej i 
ponad połowę gazu ziemnego. Jedno
cześnie każdego roku do oceanu Lodo
watego spływa rzeką Ob 120 tysięcy ton 
ropy, a na wieżach wiertniczych spala 
się w wiecznych pochodniach 12 milio
nów metrów sześciennych gazu. W celu 
zwiększenia ciśnienia ropy naftowej w 
złożych, w rejonie Nieftiejugańska, Sa- 
lechardu i Jamburga przeprowadzono 
serię podziemnych wybuchów jądro
wych. Niedawno ładunek iądrowy zde
tonowano w samym sercu gęsto zamie
szkanego obwodu bieriozowskiego. Tę 
niewiarygodną technologię wydobycia 
ropy naftowej opracowali specjaliści
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ziemniaków importowanych z Polski i 
Niemiec. Towar suchy, jędrny, nie ob
lepiony gliną i błotem. Tutaj nic nie 
zgnije. A personel zarabia, jak gnije. Co 
innego kartoszka z kołchozu. Od razu 
spisuje się 30 procent na straty - a ludzie 
i tak wszystko kupią.

Rosjanie przywykli, że ich stołówki 
karmią tylko stada tarakanów, urzędy 
karmią stada biurokratów, a cały kraj 
karmi partię. Przywykli, że władza nie 
podlega prawom, które sama ustanawia, 
lekarze zarażają dzieci HIV-em, pociągi 
schodzą z szyn. Jeżeli prawdą jest przy
puszczenie Alfreda de Vigny że cier
pienie jest prowadzeniem najbardziej 
treściwego życia, należy chyba Rosja
nom bardzo zazdrościć.

Mirosław KULEBA

Bliżej świata
G r a ż y n a  C U D A K

M gła  n a p ły w a  z n a d  p ó l i  la sów . 
O tu la  D a rg o m y ś l, w c isk a  s ię  do 
s to d ó ł i  c h a łu p . Ż yw ej d u szy  n ie  
w id ać . P sy  c h o w a ją  po d  s ieb ie  
ogony . A n i m y ś lą  w a rc z e ć  n a  
p rz y je z d n y c h . J e d y n ie  g ę s i n ie 
z d ecy d o w an ie  s to ją  n a  ś ro d k u  
d ro g i, tu ż  k o ło  ko śc io ła . N ag ły  
w a rk o t  zb liż a ją c e g o  s ię  „ m a lu 
c h a ” o ży w ia  z a s ty g ły  k ra jo b ra z . 
G dzieś p o ru s z y ły  s ię  w ro ta .

U S ła w o m ira  L e n a rto w ic z a  ci
sza w  obejściu  i dom u. Z im ow y 
p o ran ek  z tru d e m  podnosi pow ieki 
tró jk i dzieci. Z aczynąją  kasłać.

- Byliśmy wczoraj u lekarza w  
Kostrzynie - m ów i gospodarz  b io
rąc  d w u le tn ią  J a n in ę  (im ię po  m a t
ce S ław om ira) n a  ko lana . - Zapisał 
syropki i witaminki. Taka pora.

M om ent spokoju . M ożna chw ilę 
pogaw ędzić. W w iększości gospo
d a rs tw  m leko  leje  się św in iom  do 
ko ry t. N ie op łaca  się go odstaw iać. 
Za nasio n a  g ro ch u  n a  je d e n  h e k ta r  
p łacić każą  przeszło  d w a m iliony. 
N aw ozy ta k  drogie, że w  n ie jednej 
ch a łu p ie  b ędą  chcie li w  ty m  ro k u  
ziem ię oszukać. O dse tk i od k re d y 
tów  zab ie ra ją  m iliony. Co w ięc d a 
lej?

- Ja przeżyję  - m ów i je d e n  z 
gospodarzy . S tan ą ł p rzed  oborą  i 
w zrok iem  odprow adza  p rze jeżd ża
jącego  „m erced esa” . Za jeg o  p leca 
m i ro zk lek o tan a  „ sy re n k a ” . Za szo
są - szkoła. Ju ż  ośm ioklasista .

C iężko je s t  - m ów ią w szyscy, 
choć p rzez  w ilgo tną  białość m gły  
p rzeb y a ją  św ieże ty n k i dom ów , w i
dać  rozpoczęte  budow y, a w  g a ra 
żach  - now e sam ochody . W ch a łu 
p ach  ko lo row e te lew izory , czasem  - 
m agnetow idy , a  i ta le rz  a n te n y  sa 
te lita rn e j też  n a  m u rze  jed n eg o  do
m u  po łysku je . Zbliżył się św ia t do 
w si, cz te ry  k ilo m etry  od D ęb n a  le 
żącej, a le  w ciąż b ru d n y m i a u to b u 
sam i do m iasteczk a  podążającej. 
M im o to  D argom yśl codzienn ie  zza 
firan ek  n a  W ła d y s ła w a  K u k u ru z ę , 
tu te jszego  listonosza, w yczeku je  o 
now ink i w ypy tu jąc . O zdrów ko 
także .

Bo c ień  śm ierc i k ładz ie  się je sz 
cze n a  ludzi. W czoraj pochow ali n a  
sw oim  cm en ta rzu  o rg an is tę  P io t r a  
J a sz c z u k a . O dkąd  D argom yśl p a 
m ię ta  - m ieszka ł tu , a  dziś białe  
dalie  kob ie ty  p rzyszły  ład n ie  u łożyć 
n a  grobie.

- Proboszcz też nam. ciężko choru
je  - w zdycha zdążąjąca  do dom u 
kob ie ta . - Dopiero co szpital opuś
cił. Tak słaby, że po kolędzie nie 
chodził.

Może to  m g ła  sp raw ia , że tru d n ie j
o spokój duszy . C hoć dziś D arogo- 
m yśl przyszłości bać  się n ie  pow i
n ien . O sada ko m b a tan tó w , z k tó 
ry ch  w iększość ja k  M ic h a lin a  
K ru k , m ieszka  tu  od ko ń ca  w ojny. 
L e o n a rd  N aro n o w icz , o siad ły  też  
w  1946 ro k u  m a rtw ił się, że w ieś

n ią jące  w szech stro n n e  ana lizy  i o- 
ceny  m iejscow ych u w aru n k o w ań . 
T ak  p rzygo tow ane  p lan y  pow inny  
zapew nić  rea lizac ję  ty ch  w arto śc i i 
po stanow ień , k tó re  decy d u ją  o ra c 
jo n a ln y m , ekolog iczn ie  z rów now a
żonym  rozw oju  ok reś lonej spo łecz
ności, bez  s tra ty  w łasnego , indyw i
dualnego , h isto rycznego , k u ltu ro 
w ego  i cyw ilizacyjnego je j e to su  i 
oblicza.

W ta k i sposób s tw orzony  p lan  
pow in ien  s tać  się d o b rem  pow sze
ch n y m  i być  d o stęp n y m  w  każdym  
k io sk u  „R u ch u ”

- Jakie warunki powinny zo
stać spełnione, aby w izja nowo
czesnego planu w  kiosku została 
spełniona? Co musimy jeszcze u- 
czynić, by gospodarka i plano
w anie przestrzenne mogły prze
biegać w  sposób rzeczyw iście  
profesjonalny, spraw ny i skute
czny?

- Zacząć musimy od budowania 
nowej świadomości, a nie jest to 
proces łatvyy i krótkotrwały... ale zaraz 
potem musimy pomyśleć o bazie. O 
odpowiednim wyposażeniu techni
cznym warsztatu pracy planistów 
(komputeryzacja na dużą skalę jest tu 
niezbędna). O zorganizowaniu no
woczesnego źródła informacji wiary
godnej, kompletnej, odpowiednio u- 
systematyzowanej i zapisanej. O ściś
lejszej współpracy jednostek nauko
wych, instytutów badawczych i ad
ministracyjnych, tak by decyzje sa
morządów były podejmowane w o- 
parciu o jak najszerszą podstawę in
formacyjną. Pilnie musimy też stwo
rzyć lepsze warunki materialne dla 
kadry planistów, by zahamować pro
ces degradacji zawodowej a także 
odchodzenie od zawodu.

To wszystko, to zadania długofalo
we. Póki co jednak, do czasu wpro
wadzenia zmienionych przepisów, w 
oparciu o nową ustawę o samorzą
dzie terytorialnym, należy wprowa
dzać do dotychczasowych planów 
miejscowych tego rodzaju zmiany, 
które pozwolą samorządom korzystać 
ze swoich uprawnień a także trak
tować ich ustalenia wedle zasady „co 
nie jest zabronione jest dopuszczal
ne".
Rozm awiał Zbigniew ŚMIGIELSKI

ok iem  w idać, że te ra z  im  się lepiej 
pow odzi. S rm ich o d y  k u p ili, sp rzę t 
e lek tro n iczn y , p rzy  c h a łu p a ch  za 
częli robić, dz iec iak i zachodn ie  cze
k o lad y  w cinały .

- Ania nie była dzieckiem plano
wanym - m ów i B ożena L e n a rto 
w icz. O d p ięc iu  la t m ęża tk a , ju ż  
m a tk a  tró jk i dzieci, z k tó ry c h  nąj- 
m łodsze 3 paźd z ie rn ik a  n a  św ia t 
przyszło . - A le będzie komu przeka
zać gospodarstwo.

T akże u  R om anow iczów  tró jk a . 
T u  11 h ek ta ró w , z czego 9 to  ziem ia 
o rna . 39-letn i B o le s ław  R om an o - 
w icz, k tó reg o  w ia try  aż ze Szczeci
n a  p rzy w ia ły  w  dw a la ta  sp łacił 
k re d y ty  zaciągn ię te  n a  p o la  i dom . 
P rz e d  tego rocznym i św ię tam i B o
żego N arodzen ia  k u p ił do dużego 
p o ko ju  (osiem  ich  m a) m eb le , d y 
w an  i firank i. N a segm encie , ja k b y  
w  locie zw ycięzcy, z ro zp o s ta rty m i 
sk rzy d łam i sto i ja s trz ą b  m yszołów .

G ospodarz z d u m ą  pokazu je , że 
św ia t da lek o  od n iego n ie  uciek ł. 
T rzy le tn ia  M ałgo rza tka  k aże  ze
rk n ą ć  n a w e t do w anny , k tó ra  b ie lą  
w  oczy kh y e .

- Wie pani o czym marzę ? - p y ta . - 
Oglądałem prospekt duńskiej mle
czam i, którą obsługuje jedna oso
ba, i która zajmuje 100 metrów 
kwadratowych. Ale żeby to zakupić 
musiałbym mieć kredyt rządowy.

A n d rz e j W ołącew icz, zastępca  
b u rm is trza  w  D ębn ie  ja k  słyszy o 
p ien iąd zach  to  od razu  zastrzega:

- Urząd nie może pomóc.
R ozm ow y n a  p ien iąd zach  zaw sze

się kończą . I  rozpoczynają . W szyscy 
tw ierdzą , że m ąją  p ro g ram  n a  p rz e 
trw an ie . Że ch łopsk i ro zu m  pod
pow iedzia ł im , ja k  to  zrobić. C hoć
b y  R om anow icz. G dy k u p o w ał gos
podars tw o , tu czn ik  k osz tow ał 20 
tysięcy. P rzew id y w ał inflację  i  k il
k a  m iesięcy  później za św in ię  od
b ie ra ł 200 tysięcy .

-Ale nawet Balcerowicz nie przy
puszczał, że za tucznika będę brał 
milion - m ów i z u śm iechem .

D argom yśl n a  p ien iądze  z gm iny  
n ie  m a co liczyć. Jeszcze  ro k  tem u  
łudzono  się, że tra sa  b iegów  m a ra 
to ń sk ich  w ytyczona  będzie  p rzez  
w ieś. M ieliby ludzie  za d a rm o  chod 
n ik i (gdzie te ra z  p iach  i k row ie  
łąjno), d o b re  ośw ietlen ie , m oże 
choć p rzed  sam ym i zaw odam i 
p rzy jech a łab y  k o s ia rk a  i ścięła 
chw asty . A le z m a ra to n u  zrezyg
now ano.

- To nic - m ach a  rę k ą  so łtys. - I tak 
udało się ukończyć rozbudowę 
szkoły i założyć centralne ogrzewa
nie.

P rzez  29 ła t S a b in a  S a d ło  m u s ia 
ła w staw ać  p rzed  św item , b y  w  
szk o ln y ch  p iecach  napalić . I ta k  
n igdy  n ie  zdążyła. P ie rw sze  lekcje  
b y ły  zim ne. T eraz  w  sa lach  je s t 
ciepło i p rzy tu ln ie . S ab in a  Sadło  
w ięc m arn ie  n ie  w idzi. P o w o lu tk u ,
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Fot. Marek Woźniak
um iera . M łodzi, jeszcze  cz te ry  la ta  
tem u , z D argom yśla  ucieka li. K ra ń 
cem  św ia ta  się zdaw ał, gdy  trzeb a  
było  b rn ą ć  p rzez  b ło ta  i ka łuże . 
W szystko len iw ie  d rzem ało . K ażdy 
w  sw ej ch a łu p ie  się chow ał. N aw et 
so łty sa  n ie  zm ien iono  zby t w iele  
razy . O d cz te rd z ies ty ch  la t S ław o 
m ir  L e n a rto w ic z  je s t  ra p te m  czw a
rty m , a  m oże p ią tym . W g ru d n iu  
w y b ra li go ponow nie. 17 głosów  
by ło  p rzeciw . G łosow ali n a  now e
go, w ygadanego , p racow itego  p rzy 
bysza  z C ychr. Tego co ch a łu p ę  i 
ziem ię po K a s p rz a k u  kup ił.

- Polepszyło się? - w zd ryga r a 
m ionam i w  odpow iedzi m a tk a  R y 
s z a rd a  L a sz k a , „zło tej rą czk i” wsi. 
W łaściciela a n te n y  sa te lita rn e j. Że
b y  w  oczy n ie  k łu ła  - założona od 
s tro n y  obejścia. G ospodyni, sp raw - 
dzając czy k to ś  w  d om u  siedzi, bo 
ona  u  sąs iad k i k ró tk o  by ła , m ówi:

- Chałupa wali się, dziury w niej, 
a on antenę założył. Niby bliżej 
świata, ale...iii! Z n iec ierp liw iła  się, 
że w ieś a n te n ę  je j w ypom ina.

E lż b ie ta  K o to w sk a  d y re k to rk a  
szko ły  też  chcia łaby  św ia t w  D ar- 
gom yślu  zobaczyć. D la p rzesz ło  se 
tk i dzieci, k tó re  lekcje  o godzinie 
dziew iątej rozpoczynają . N auczy
cieli dow ozi au to b u s  z D ębna. S a 
m y ch  m łodych, k tó rzy  o p rog ram ie  
te lew izy jnym  z uczn iam i pogadać 
m ogą, a le  o p rzeczy tan ie  a rty k u łu , 
czy w y b ran ie  u lub ionej gaze ty  - ju ż  
się n ie  doproszą.

P ięć  la t te m u  - „Pani, to było za  
komunistów, a trochę ża l” - o środek  
k u ltu ry  czynny  b y ł codziennie. 
K iosk  „R u ch u ” b y ł dob rze  zao p a t
rzony, bo  S ta n is ła w a  S a rn a  s ta ra 
ła  się. T eraz  zam k n ię te  w szystko  n a  
cz te ry  sp u sty . G azety  czy ta  się od 
p rzy p a d k u  do p rzy p ad k u . K siążk i - 
jeszcze  rzadziej. M łodzi L enartow i- 
cze, dw a la ta  te m u  zaw sze z D ębna 
z li te ra tu rą  p ięk n ą  p ow racą jący  - 
ju ż  k siążek  n ie  k u p u ją . P ism  facho 
w ych  też  w  d om u  n ie  w idać.

G dzieniegdzie, w  k u ch n iac h  gos
podyń , leży  jeszcze  „P rzy jac ió łk a” 
sp rzed  dw óch  - trz e c h  m iesięcy. Ot, 
k u p i sąs iadka , p rzeczy ta , sąsiadce 
p rzy  okazji p rzyn iesie .

- Brakuje nam książek - p o d k re ś
la  d y re k to rk a  szkoły  E lżb ie ta  K o to 
w ska. - Zwłaszcza lektur dla star
szych klas. Nie mamy pomocy dy
daktycznych, a po dzieciach w yra
źnie widać środowiskowe zanied
bania. Problem polega dodatkowo 
na tym, że po lekcjach one nie mają 
zajęć. Podobnie, jak należałoby za
jąć się cztero i pięciolatkami. Rzuci
łam pomysł, aby w domu kultury 
zorganizować dla nich przedszko
le. Niestety, ponieważ część odpłat
ności spadłaby na rodziców  - od- 
mówili.

W D argom yślu  każd y  grosz Uczy. 
T akże  n ie  sw ój. W ta m ty m  ro k u  
cz te ry  osoby ze w si, p racu jące  w  
n ad leśn ic tw ie  po jecha ły  n a  pó ł ro 
k u  do p racy  w  N iem czech. G ołym

ale  lepsze  idzie. 31 s ie rp n ia  b ra k o 
w ało  jeszcze  pedagogów  d la  D a r
gom yśla. I  p ro szę  - są. D w oje n aw e t 
podjęło  zaoczne stu d ia . S zkoda  ty l
ko, że n ie  m a w śród  n ich  nauczyc ie 
la  ję z y k a  n iem ieck iego  lu b  ang ie ls
k iego. D ziec iarn ia  nad a l ro sy jsk ie 
go m usi się uczyć.

A le za to  ra d a  so łecka  da ła  trzy  
m iliony, k o m ite t rodzic ie lsk i doło
żył je d e n  i k u p io n o  w ideo. J e s t 
ko lo row y  telew izor. B ędą zapew ne  
i te lefony . Z aw iązał się w łaśn ie  w e 
w si spo łeczny  k o m ite t telefonizacji. 
Ścieżk i w y d ep tu je  do „w ażn y ch ” 
u rzęd n ik ó w , b y  o trzy m ać  c en tra lę  
n a  p rzyna jm n ie j 20 n u m eró w . P y 
tan ie  ty lko : k to  je s t  w ażn ie jszy  od 
najw ażn ie jszego  z u rzędn ików ?

- Tafc, zahamowała się ucieczka z 
Dargomyśla - p o tw ie rd za  p ro 
boszcz parafii. S ięga do k siąg  koś
c ielnych . W m in ionym  ro k u  było  
p ięć  zapow iedzi, odbyły  się w  D a r
gom yślu  trz y  ślu b y  i 12 chrzcin . 
T rzy  razy  zb ie ra li się m ieszkańcy  
żegnając  odchodzących  w  w iecz
ność.

- Życie jest silniejsze - u śm iech a  
się ksiądz.

W oźny dzw oni n a  p rze rw ę . Z sa l 
w ysypu ją  się g ro m ad k i dzieci. N a 
p rzy s ta n e k  pod jeżdża  au to b u s . Z 
n ad leśn ic tw a  jed z ie  sam ochód  d łu 
życow y. P o d d en e rw o w an e  n ieo 
czek iw an y m  ru c h e m  n a  szosie £ęsi 
rozpoczynają  sw ój chó r. W obejściu  
L enartow icza  p ry c h a  „m a lu ch ” . 
D o D argom yśla  p o w raca  życie. 
M gła pow oli znika.
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Niedawno jed n a  z instytucji państ
wowych w Sajgonie zakupiła obraz 
czołowego malarza wietnamskiego 
Nguyena Gia Tri pt. „Ogród wiosen
ny” za sumę 600 min. dongów (ok. 100 
tys. USD). Transakcja ta wzbudziła 
publiczny sprzeciw i nawet tygodnik 
kulturalny „Van Hoa Anghe T huat” 
podejrzewa, że nie wartość artystyczna, 
ale prywatne korzyści osób zaangażo
wanych w ten interes, wyśrubowały 
cenę dzieła. Pieniądze wyłożono bo
wiem z kasy państwowej i nikt nie jest w 
stanie dojść, jaka w istocie suma trafiła 
do kieszeni twórcy obrazu.

„Skoro autograf Szekspira sprzeda
ny został na brytyjskiej giełdzie za 1,5 
min dolarów, to  100 tys. za obraz Gia 
Tri wydać się może kwotą skromną - 
pisze wspomniany tygodnik. Różnica 
polega jednak na tym, że podpis słyn
nego dram aturga zakupiony został za 
prywatne pieniądze, a „Ogród wiosen
ny” - z funduszu państwowego.”

Trzeba tu  powiedzieć, że bez względu 
na artystyczne walory tego dzieła, suma

K o resp o n d en cja  / /.agrarne*

za jaką go kupiono jest w wietnamskich 
warunkach absurdalna. Przeciętna 
pensja profesora wyższej uczelni nie 
przekracza 60 tys. dongów (10 USD), a 
same procenty z 600 milionowej kwoty, 
ulokowanej na książeczce oszczędnoś
ciowej wyniosą 24 min. dongów. G dy
by porównać zarobki wietnamskiego 
profesora z uposażeniem jego kolegow 
w krajach zachodnich i proporcje te 
odnieść do ceny obrazu, to „Wiosenny 
ogród” kosztowałby we Francji - 30 
min. dolarów, w USA - 40 min., a 
Japonii - aż 50 min. dolarów!

Jakkolwiek dzieła sztuki bywają bez
cenne, to relacja między ceną obrazu a 
dochodami innych twórców wietnams
kich musi szokować. Wybitny poeta 
Suan Dzieu otrzymał za swój tomik 
wierszy - 1,5 min. dongów, wielokrot
nie nagradzany literat Minh Chau zaro
bił na swym zbiorze nowel - 700 tys. 
dongów, najlepszy scenariusz filmowy 
czy teatralny ceniony bywa maksymal
nie 2 min.

Niektórzy uznali fakt tej horrendal
nie wysokiej zapłaty za obraz, jako 
„dowod troski państwa o rozwój kul
tury i jego mecenatu nad wybitnymi 
jednostkam i” . Przeczą temu jednak 
głodowe stawki dla utalentowanych ar
tystów i twórców, trudności finasowe z 
jakimi borykają się intelektualiści, nau
kowcy, aktorzy, ludzie kultury i sztuki. 
N a marginesie tej „transakcji” daje się 
do zrozumienia, ze był to kolejny, spek
takularny przejaw ogarniającej kraj ko
rupcji, oszustwo popełnione w „maje
stacie sztuki” .

Tomasz TRZCIŃSKI

K. zmarł. Koszty związane z pogrze
bem poniósł syn; część wydatków 
zrefundował mu ZUS, w żadnym 
przypadku nie była to ta suma, jaką 
syn wyłożył z portfela.

W kilka dni po pogrzebie Joanna K. 
przyszła do domu swojej przyjaciółki i 
oświadczyła, że ponieważ Bartłomiej 
K. jest ojcem jej córeczki, dziewczyn
ce należy się część spadku, miała na 
myśli przede wszystkim dom. Gdy syn 
Bartłomieja K. próbował wyjaśnić, że 
jedynym prawnym spadkobiercą jest 
on wraz ze swoją rodziną, Joanna K. 
pokazała mu odręcznie napisany tes
tament. Stało tam czarno na białym, 
że Bartłomiej K. zostawia w spadku 
dom w całości i zabudowania córce 
Joanny K. O tym, że jest on ojcem 
dziecka nie było ani słowa.

Joanna K. przyznała się, że testa
ment ułożyła sama, ale podpis Bart
łomieja K. jest autentyczny. Został on 
złożony w szpitalu. Ma na to świad
ków, dwóch mężczyzn, którzy prze
bywali w sali szpitalnej razem z Bart
łomiejem K. Syn Bartłomieja K. nie 
tylko nie przyjął testamentu do wia
domości, lecz oskarżył Joannę K. o 
podrobienie podpisu ojca. Przepro
wadzone badania grafologiczne po
twierdziły jednak autentyczność pod
pisu, co utwierdziło Joannę K. w 
przekonaniu, że należy jej się spadek.

O tym, kto zostanie właścicielem 
domu i zabudowań, będzie musiał 
zdecydować sąd.

,.Studiuję na WSI" czy ,.Studiuję w 
WSI"? - pyta Bogdan W. z Zielonej Góry.

Przyimek „na” towarzyszy w polszczy- 
źnie określeniom wielu miejsc pracy. Sły
szymy często, że ktoś pracuje „na kolei” , 
„na poczcie”, studiuje „na akademii” , 
„na uniwersytecie” itp. Słowniki uznają 
obie formy za poprawne. Można więc 
spokojnie mówić, że studiuje się na uniwe
rsytecie lub W uniwersytecie. Na WSI lub 
W WSI, Na WSP lub W WSP. Niektórzy 
językoznawcy uważają nawet, że forma 
„Na uniwersytecie, Na WSI” itp. jest 
logiczniejsza; przyimek „na” wskazuje, iż 
chodzi nam o rodzaj uczelni, nazwę kie
runku, natomiast przyimek „w” mógłby 
sugerować, że chodzi nam o wnętrze bu
dynku. Właśnie dla ścisłych określeń prze
strzennych (w uniwersytecie - czyli: w 
budynku uniwersytetu) proponują nie
którzy językoznawcy zarezerwować przyi
mek „w” . Natomiast bezsprzecznie niepo
prawną jest konstrukcja „studiuje w wy
dziale". Jedyną poprawną formą będzie tu 
„studiuje n a wydziale ..." (sad).

Starzec i
D a n i e l  S A T E C K

Po śmierci żony Bartłomiej K. pro
wadził małe gospodarstwo rolne i 
pracował w rzeźni. Kiedy skończył 65 
lat, przeszedł na emeryturę, ziemię 
przepisał na syna, a dom wraz z zabu
dowaniami pozostawił sobie. I tak 
będzie on twój, powiedział synowi. 
Ożenisz się, może twoja żona ... wolę 
mieć dach nad głową.

Syn Bartłomieja K. odbył służbę 
wojskową, ożenił się, jak ojciec - 
uprawiał ziemię i pracował w rzeźni. 
Ojciec przeniósł się do pokoiku na 
pod Jaszu, resztę domu zajmował syn 
ze swoją rodziną. Synowa opierała 
obu, obu też podawała do stołu. I od 
obu odbierała pieniądze. Po emerytu
rę teścia nigdy nie wyciągała ręki, ale 
skoro gotowała mu, uznała, że przy
najmniej część tego, co listonosz 
przynosi, powinna dostawać na 
wspólne potrzeby. Ludzie powiadają, 
że synowa nie była taką zwyczajną 
synową, bo czasami, kiedy syn był w 
rzeźni, przebywała w pokoju teścia 
nie tylko po to, by posłać łóżko.

Synowa miała przyjaciółkę, Joannę 
K., matkę dwóch nieletnich dziew
czynek. Kkto był ich ojcem, trudno 
zgadnąć. Zdarzyło się, że Joanna K. 
przychodziła do domu Bartłomieja K. 
Czy tylko do Bartłomieja K., tego nie 
wiadomo. Wiadomo natomiast, iż 
mówił o niej do synowej, że jest 
pokrzywdzoną kobietą. Jeszcze mło
da, ładna i zaradna, a taka nieszczęś
liwa. Joannie K. rzeczywiście wiodło 
się kiepsko. Dziewczynki rosły i po
trzebowały a to sukienek, a to butów, 
a to złotówek na zeszyty. Bartłomiej K. 
pomagał, czy bezinteresownie, też nie 
wiadomo.

Wiadomo zaś, że był mężczyzną 
rześkim, pochodzącym z przedwojen
nych kresów wschodnich. W zasadzie 
nigdy nie chorował. Siłę miał byka, 
humor mu dopisywał, a za kobietami 
posyłał diabliki. Zresztą nie ukrywał 
tego że, jak to powiadają, korzeń to on

sąsiadka
ma wciąż jeszcze bardzo zdrowy.

I zbuntował się Bartłomiej K., prze
stał oddawać pieniądze synowej. Ra
no wstawał, szedł do Joanny K., wra
cał od niej późnym wieczorem. Ze
złościła się synowa, powiedziała teś
ciowi, co o nim myśli. Bartłomiej K. 
przestał się do niej odzywać. Syn 
próbował pogodzić ojca z żoną, ale 
okazało się to trudne. Bartłomiej K. 
zaczął się domagać od synowej za
płaty za to, że mieszka, jak to określił, 
w jego domu. Od syna też żądał nie 
tylko utrzymania, lecz i pieniędzy na 
papierosy.

Przecież ojciec dostaje emeryturę, 
tłumaczył syn. Bartłomiej K. począt
kowo nic nie odpowiadał, a potem 
przekonywał, że oszczędza na pochó
wek. Syn domyślił się, że całą emery
turę ojciec przekazuje Joannie K. Kil
ka razy próbował przekonać ojca, by 
zmienił swoje postępowanie, ale za
wsze kończyło to się kłótnią.

Po kilku latach Joanna K. urodziła 
trzecią dziewczynkę. Z kim zaszła w 
ciąże, nie powiedziała. Podobno uda
ło jej się przekonać Bartłomieja K„ że 
jest ojcem jej dziecka. Wprawdzie 
Bartłomiej K. miał już wtedy grubo 
ponad siedemdziesiątkę, sprawę u- 
znano za możliwą, tym bardziej, że 
Bartłomiej K. chwalił się sąsiadom, iż 
Joanna K. jest mu jak żona. Niektórzy 
szukali podobieństwa między Bartło
miejem K. a córeczką Joanny K. Na 
upartego można było uznać go za 
ojca dziewczynki. W świadectwie u- 
rodzenia dziecko nie miało podane, 
kto jest jego ojcem.

Bartłomiej K. zachorował. Syn we
zwał karetkę, a lekarz stwierdził, że 
niezbędny jest pobyt w szpitalu. Lis
tonosz przynosił emeryturę, a ponie
waż Bartłomiej K. nie mógł pieniędzy 
przyjąć osobiście, ich odbiór kwito
wała synowa. Nie byłoby w tym ni
czego nagannego, gdyby nie to, że 
Joanna K. powiadomiła ZUS i pocztę

W Y W I A D Y
•  W ie lu  w id zó w  p a m ię ta  P a n a  

j a k o  J a n k a  z „ C z te re c h  p a n c e r 
n y c h ” . C zy t a  ro la  n ie  p rz e sz k o 
d z iła  P a n u  - w  p e w n y m  o czy w iś
c ie  s e n s ie  - w  s ta r c ie  do  a k to r s k ie j  
k a r ie ry .  W iadom o  j a k  to  j e s t  z 
s e r ia la m i. A k to ra  k o ja rz y  się  póź
n ie j p rz e z  d łu g ie  la t a  z p o s ta c ią  z 
s e r ia lu . J a k  n a  p z y k ła d  S ta n is 
ła w a  M ik u lsk ieg o  z K lo ssem  ze 
„ S ta w k i w ięk sze j n iż  życ ie” . D la  
w ie lu  K lo ssem  ju ż  po zo sta ł.
- W edług m n ie  ju ż  ty lko  n iew ie lu  
w idzów  ko ja rzy  m n ie  z seria low ą 
p ostac ią  Ja n k a . Ci, k tó rzy  p rzed  
la ty  ta k  dalece m n ie  ko ja rzy li z 
ta m tą  ro lą , że n ie  po trafili m nie 
sobie w yobrazić  pod  in n ą  postacią , 
w ydorośle li p ew n ie  i - m am  ta k ą  
n adzie ję  - m ieli okazję  się p rzek o 
nać, że je s te m  ak to rem , k tó ry  po 
trafi z pow odzen iem  zag rać  kogoś 
innego . S ądzę, że gdyby  było  in a 
czej, to  n ie  m ia łbym  w  ty m  zaw o
dzie czego szukać .
•  Co p a n  b a rd z ie j  c en i - t e a t r  

czy  f i lm  i co j e s t  P a n u  b liższe?
- J a  p rzed e  w szystk im  cen ię  p racę  
w  ty m  zaw odzie i s ta ra m  się je j n ie  
dzielić n a  te a tra ln ą , film ow ą, e s t
radow ą, te lew izy jn ą  czy rad iow ą. 
A k to rs tw o  je s t  bow iem  jed n o  - dob
re  albo  złe Ta p ra c a  to  n ie  ty lk o  mój 
z a w ó d , to  tak że  m oje hobby , w ięcej
- m oja pasja . K ażdej sw ojej roli, bez 
w zg lędu  n a  to , czy g ram  ją  p rzed  
publicznością , czy p rzed  film ow ą 
czy też  te lew izy jn ą  kam erą , s ta ram  
się pośw ięcić bez resz ty , dać z sieb ie  
w szystko  co najlepsze , po to, aby 
b y ła  p raw dziw a i p rzek o n u jąca . A- 
k to rstw o , p rzy n a jm n ie j ta k ie  na  
k tó ry m  m i zależy, n ie  m oże być 
c h a łtu rą . M usi w yp ływ ać  z em ocji i 
p raw dziw ego  zaangażow an ia . D la 
tego  ja  ak to rs tw a  n ie  dzielę, chociaż 
oczyw iście zdaję sobie sp raw ę, że 
in n e  w y m ag an ia  n a rzu ca  te a tr , in 
n e  film  czy e strad a . A le to  są  ju ż  
n iuanse .
0  M a P a n  je d n a k  za p e w n e  sw o

je  u lu b io n e  ro le , w  k tó r y c h  czu je  
s ię  p a n  n a jle p ie j .
- N ie m am  ta k ic h  ról, k tó re  ta k  
b ardzo  chcia łbym  o trzy m ać  bym  
n ie  spa ł po nocach  i m arzy ł ty lko , 
aby  je  zagrać. O czyw iście w iem  o 
tym , że są  ak to rzy , k tó rzy  czu ją  się 
lepiej w  ro lach  pow iedzm y d ra m a 
ty cznych  lub  kom ediow ych , a za 
w ężając  n a w e t p rob lem , w  ro lach

o postępowaniu listonosza. Bartło- wo przysiągł tylko sobie, że nie od- 
miej K. napisał listdoZUS-u i upowa- wiedzi ojca w szpitalu, dał się jednak 
żnił Joannę K. do pobierania emery- przekonać żonie i co tydzień zjawał
tury. się w lecznicy. W inne dni tygodnia

Fot. Marek Woźniak

Syn Bartłomieja K. aż się zatrząsł, do szpitala przyjeżdżała Joanna K. 
gdy wszystko się wydało. Początko- Mimo wysiłku lekarzy, Bartłomiej

Z  J A N U S Z E M  G A J O S E M  r o zm a w ia  A n d r z e j B iliń s k i
am an tów , czy pow iedzm y w o jsko 
w ych . J e s te m  zdania , że siłą rzeczy  
p row adzi to  je d n a k  do tego, że  a k 
to r sta je  się m niej w szechstronny . 
J a  m am  am bicję , być  m oże n ie sk ro 
m ną, żeby  um ieć  zag rać  w szystko , 
w cielić się w  k ażd ą  postać. A  im  
bardzie j te  postac ie  b ęd ą  różne, ty m  
w iększa  d la  a k to ra  sa tysfakcja . 
D la tego  k ażd ą  ro lę  tr a k tu je  rów nie  
pow ażnie. W osta teczn y m  bow iem  
ro z ra c h u n k u  liczy się p rzecież  k o ń 
cow y efek t. C hodzi o to, aby  s tw o 
rzyć  coś, co w idz będzie  p am ię ta ł, 
co go w ciągnie , p rzy k u je  jego  u w a 
gę, d a  m u  okazję  do radości, u- 
śm iechu , a jeszcze  lep iej do chw ili 
refleksji. I  jeszcze  je d n o  - p raca  
ak to ra  je s t p ra c ą  zespołow ą. K ażda 
ro la  je s t  bow iem  ty lko  częścią w ię
kszej całości, chyba, że je s t  to  m o
nod ram . D la tego  je ś li m ów ię, że 
liczy się końcow y efek t, to  m am  n a  
m yśli n ie  ty lko  siebie, a le  rów nież  
sw oich  w sp ó łp a rtn e ró w . T akże  i z 
tego  pow odu  n ie  m ożna  sobie w y 
b ie rać  ró l, w  k tó ry c h  czu jem y się 
lepiej lub  gorzej. W każdej trz eb a  
czuć się tak , aby  p rzek o n ać  do sie
b ie  n ie  ty lko  w idza, a le  tak że  sw o
ich  ko legów  i k o leżan k i n a  scen ie  
czy film ow ym  p lan ie . A k to row i n ie  
w olno  m yśleć  ty lko  o sobie.
•  J a k  p rz y g o to w u je  s ię  p a n  do 

ro li?
- P o  d o k ład n y m  p rzeczy tan iu  te k s 
tu , n im  jeszcze  n au czę  się go n a  
pam ięć , co je s t  z re sz tą  czynnością  
żm u d n ą , k tó re j bardzo  n ie  lubię, 
s ta ra m  się w czuć w  k reo w an ą  p rz e 
ze m n ie  postać. To je s t  p ra c a  tro ch ę  
podobna  do zajęcia  d e tek ty w a , tro 
chę  psychologa. C hodzi bow iem  o 
to , b y  tę  postać  do k ład n ie  poznać, 
p rześledzić  je j losy i m o tyw y  p o 
stęp o w an ia , zrozum ieć  k ażd e  sło
w o, k tó re  w ypow iada , a  raczej z ro 
zum ieć  d laczego je  w ypow iada i 
czym  się k ie ru je . To je d n a k  e tap  
najw ażniejszy . P rz y  czym  n ie  w y
sta rczą  sam e p ró b y  z reży se rem  i 
ko legam i. T rzeba  sp raw ę  p rzem y ś
leć sam em u , w  dom ow ym  zaciszu. 
D op iero  w ów czas, gdy  m am  ju ż  
p e łn ą  ja sn o ść  co do in ten c ji i m o ty 
w ów , k ied y  rozum iem  d laczego te n  
k to ś , kogo b ęd ę  g ra ł, p o stąp ił w ła ś
n ie  tak/, a  n ie  inaczej, dop iero  w ów 
czas m ożna to  w szystko  do p raco 
w ać, ju ż  w  na jd ro b n ieszy ch  szcze
gółach.

p róbach , a ty m  w szystk im  z czym  
a k to r  się rodzi, co o trzy m ał od B o
ga. G dzie je s t  ta  g ran ica? N ie po
w iem , bo n ie  w iem . Jed n o  je s t  p ew 
n e  - bez  p racy , bez  dośw iadczenia , 
n a w e t ja k  los by ł w obec kogoś b a r 
dzo ho jny , to  ty ch  w szystk ich  d a 
rów  bez odpow iedniej p racy  n ie  
będzie  m ożna  ta k  ła tw o  w ydobyć. 
B o przecież  ty lko  dośw iadczony  i 
dobrze  w yszko lony  a k to r  będzie  
w iedzia ł, że n ie  pow in ien  się w z ru 
szać n a  scen ie , bo w zruszać  m a się 
w idz, że n ie  m oże n a  scen ie  pęk ać  
ze śm iech u  n a  p raw d ę , chociaż z 
założenia  ta k  być  pow inno , bo s t r a 
ci k o n tro lę  n ad  sw oją ro lą . To ja  
m am  panow ać  n ad  w idow nią, a  nie 
w idow nia  n ad e  m ną.
•  J a k  P a n  lu b i  sp ęd zać  czas, gd y  

m a  p a n  go cza sem  tro c h ę  d la  sie
b ie?
- P ow iedzia łem  ju ż  - m oje hobby  to  
ak to rstw o , bo  n a  re sz tę  n iew iele  
m am  ju ż  czasu . N ie m ów ię ta k  d la 
tego , żeby  w ydać  się ta k im  ty ta n e m  
pracy , czy też  o ryg inałem . To w y n i
k a  raczej z p rozy  ak to rsk ieg o  życia. 
N a p rzy k ład  w a rto  zdać sobie sp ra 
w ę z tak ie j o to  jego  prozaicznej 
w łaśn ie  s tro n y  - p rzec ię tn y  czło
w iek  raz  dzienn ie  się u b ie ra  i raz  
rozb iera , p rzed  snem . J a  to  rob ię  
m niej w ięcej sześć, a  byw a, że i 
osiem  razy : dw a razy  n a  p rób ie , 
po tem  w ieczorem  dw a, czasem  czę
ściej, w  te a trze . A  po d rodze  też  się 
jeszcze jak aś  okazja zdarzy. I p rzy 
znam  się, że okropnie  tego nie lubię.
•  Ż ycie  a k to r a ,  j a k  w id a ć  choć

b y  n a  ty m  p rz y k ła d z ie , n ie  n a le - 
żydo  u re g u lo w a n y c h . D ziś tu ,  j u t 
ro  ta m , je ś l i  j e s t  t e a t r  to  w ieczo ry  
zaw sze  p oza  d om em . N n a  ty m  cie
rp i  c h y b a  życ ie  ro d z in n e .
- T ak , być  a k to re m  i to  ak to re m  z 
am bicjam i, a  rów nocześn ie  m ieć 
czas d la  rodziny , to  są  rzeczy  o- 
g rom nie  tru d n e  do pogodzenia . 
P rzez  d ług i czas m ia łem  z ty m  k ło 
poty . A by to  się ud a ło  p o trzeb n e  są 
tu  s ta ra n ia  d rug ie j s trony . T rzeba  
m ieć kogoś, k to  po tra fi zrozum ieć, 
pójść n a  kom prom is. O d p u k ać  - 
o sta tn io  m i się to  ud a ło  i pow iem  
szczerze, że czuję , że zy sk a ła  n a  
,ym  n ie  ty lko  m oja rodzina. Ja k o  
ak to r , zy sk a łem  n a  ty m  tak że , bo  w  
te j tru d n e j p racy  p o trzeb n e  je s t 
bard zo  m ocne oparc ie  w  dom u.

•  C zy li p ra c a , p r a c a  i  je szcze  ra z  
p ra c a . A  gd z ie  m ie js c e  n a  ta le n t ,  
in tu ic ję , o d ro b in ę  im p ro w iz a c ji, 
s ło w em  te  w sz y s tk ie  e le m e n ty , 
k tó r e  d e c y d u ją  o  ty m , że m a m y  do

cz y n ie n ia  n ie  z so lid n y m  rz e m io s 
łem , ty lk o  z  p ra w d z iw ą  sz tu k ą ?
- J e s t  gdzieś g ran ica  pom iędzy  su 
m ą um ieję tności, k tó re  da  się p rzy 
sw oić, zdobyć w  szkole, a  p o tem  n a
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M i c h a ł  Ż Y M I Ł K O
Dwa tygodnie po maturze 

w  szkole medycznej Anna stanę
ła przed ołtarzem. Organista 
śpiewał ,,Veni creator ; pro
boszcz pytał, czy Anna chce zo
stać żoną Denisa; a koleżanki za
zdrościły jej wszystkiego. Najba
rdziej tego, że wyszła za inżynie
ra: wysokiego, kruczowłosego, 
noszącego się jak generał, w y 
twornego. Mającego auto kolo
ru granatowego, trzypokojowe  
mieszkanie z kompletem mebli 
na w ysoki połysk i przynajmniej 
raz w  miesiącu bywającego za 
zachodnią granicą.

Wesele odbyło się w restauracji 
hotelowej. Anna i Denis wiele razy 
słodzili wódkę. On może wypił ze dwa 
kieliszki wyborowej, ona tylko umo
czyła usta. Noc poślubna była nie 
w pokoju hotelowym, lecz wtymtrzy-

wielkanocnej środy, w kawiarni wy
piła kilka lampek wina. Kto przypro
wadził ją do domu, nie pamięta. Obu
dziła się rano w swoim łóżku, naga. 
A wieczorem przyszli do niej dwaj 
znajomi z koleżeńskich spotkań, przy
nieśli z sobą wino. Po wypiciu pierw
szej butelki powiedzieli, że otworzą 
drugą, lecz Anna powinna się roze
brać i zatańczyć przed nimi. Usłuchała 
ich.

Piła codziennie, sama i wtowarzys- 
twie. Nie interesowała się tym, kim są 
jej towarzysze. Ubierała się byle jak, 
nie dbała ani o dom, ani o Mareczka. 
Dopiero na kilka godzin przed po
wrotem Denisa z zagranicy przycho
dziło opamiętanie. Wtedy matka po
rządkowała mieszkanie, prała, wyno
siła butelki i prosiła ją, by się ogarnęła, 
przyjęła męża jak żona.

nież szybko nawiązała kontakty i to 
z tymi, którzy nie wylewają za koł
nierz. Dziećmi nie interesowała się 
zupełnie, o siebie nie dbała, co zarobi
ła, to przepiła. Denis wracał z za
granicy, sprzątał mieszkanie, prał 
swoje i jej rzeczy, odwiedzał dzieci 
u teściowej, i znowu jechał w delega
cję. Właściwie miał jedno wyjście: 
rozwieść się z Anną, zabrać dzieci 
i wyjechać daleko. Ona spodziewała 
się tego, w rzadkich chwilach trzeź
wości analizowała swoją sytuację.

Kilka razy zmieniała zajęcie, zawsze 
z tego samego powodu: porzucenie 
pracy. Innej trudno byłoby znaleźć 
nowe zatrudnienie, Anna nie miała 
problemu, pewnie dlatego że była 
urodziwa i niegłupia, a ponadto 
wszyscy pamiętali, czyją jest żoną.

A l i n a  P I O T R O W S K A

RADZIECCY ŻOŁNIERZE
chcą wracać do domu

pokojowym mieszkaniu z kompletem 
mebli na wysoki połysk. Anna nie piła 
na poprawinach ani na imieninach, na 
które zapraszali ją i Denisa dyrektorzy, 
księgowi, handlowcy. Pierwszy w ży
ciu kieliszek szampana wypiła pod
czas balu sylwestrowego.

Nie pracowała. Kiedy Denis wyjeż
dżał za granicę, Anna pozostawała 
w domu. Koleżanki namawiały ją, by 
przestała być pokutnicą, wybrała się 
z nimi do „Złotego Łanu", „Topazu" 
albo do „Polanu”. Jest młoda, pięk
na, powinna sią bawić. Denis o ni
czym nie będzie wiedział. Raz uległa 
namowom. Tańcząc, sącząc wino, 
spoglądając na przyjaciół koleżanek 
myślała o Denisie.

Każdy powrót męża do domu wita
ła radośnie. Lubiła, gdy przywoził jej 
prezenty, był z nią i tylko z nią, opo
wiadał. Lubiła też, kiedy jej rodzice 
mrugając do siebie mówili, że ma 
szczęście. Lubiła nawet i to, gdy pyta
li, kiedy zostaną dziadkami.

Mareczek urodził się dokładnie 
w rok po ślubie. Dwa lata później 
przyszła na świat Jowita. Mareczek 
jest podobny do ojca i matki. Jowita 
nie ma urody Anny. Denis nigdy nie 
powiedział, że Jowita nie jest jego 
córką, może tylko tak myślał. Anna nie 
pamięta, gdzie i kiedy została poczęta 
Jowita. Już była w trzecim miesiącu 
ciąży, gdy uświadomiła sobie, że wy
da na świat jeszcze jedno dziecko.

Denis więcej przebywał za granicą 
niż we własnym domu. Anna wy
chowywała Mareczka. Nie musiała 
pracować, Denis zarabiał tyle, że było 
ją stać na najelegantsze buty, najlep
sze kosmetyki, najmodniejsze ciuchy. 
Gdyby w tym miała się komu poka
zać...

Poprosiła matkę, by zajęła się Ma- 
reczkiem. Denis znowu wyjechał do 
Niemiec, a ona, namówiona przez 
koleżanki, postanowiła zorganizować 
spotkanie. Koleżanki przyprowadziły 
swoich narzeczonych, ci przynieśli 
kilka butelek wina i wódki. Rano 
Annie było niedobrze. Obiecywała 
sobie, że nigdy więcej nie weźmie 
wódki do ust.

Tydzień później podobne spotka
nie przygotowała któraś ze szkolnych 
rówieśniczek, potem następna i na
stępna. Anna tak się przyzwyczaiła do 
tych spotkań, że cały tydzień o niczym 
innym nie myślała. Ale na przedwiel- 
kanocny wieczór poszła niechętnie, 
tym bardziej że spodziewała się po
wrotu Denisa z zagranicy i nie chciała, 
by zobaczył ją upojoną winem. Wó
dki, jak potanowiła, nie piła. Otrząs
nęła się naga w czyimś łóżku.

Denis już był w domu, nie krzyczał. 
Zaprowadził ją do łazienki i poprosił, 
by się umyła, a potem powiedział co 
sądzi o jej zachowaniu. Powiedział to 
jakoś tak, że Anna uklękła przed nim 
i poprosiła o przebaczenie. Nigdy 
więcej nie wyjdzie z domu bez jego 
zgody.

Wytrwałości starczyło jej do po-

Denis zdecydował, że Anna pójdzie 
do lekarza, podda się leczeniu od
wykowemu w Ciborzu. Wtedy się 
okazało, że Anna jest w ciąży, z Jowi
tą. Jej matka przystała na propozycję 
zięcia, by Anna aż do porodu miesz
kała razem z rodzicami. Ona musi 
urodzić dziecko normalne. Jowitka 
urodziła się bez komplikacji, nie cho
rowała, tyle że od samego początku 
Denis patrzył na nią jak na obce 
dziecko.

Po porodzie Anna nie piła. Wyda
wało się, że tak będzie zawsze. Może 
byłoby, gdyby koleżanki nie przyszły 
w odwiedziny. Najpierw był toast za 
pomyślność Jowitki, potem za radość 
Anny, jeszcze potem to za dziecko, to 
za matkę. A już zupełnie potem urwał 
się film Annie. Obudziła ją teściowa. 
Teściowa posprzątała mieszkanie, 
przewinęła i nakarmiła Jowitkę i po
wiedziała synowej, że dłużej nie bę
dzie ukrywała przed Denisem. On 
musi podjąć ostateczną decyzję.

Anna wpadła w trans pijacki. Nie 
trzeźwiała przez co najmniej tydzień. 
Piła wszystko, nawet denaturat. Do 
domu nie wracała, dziećmi się nie 
interesowała.

Denis odnalazł ją w melinie na 
Klonowcu. Prawie nieprzytomną 
przywiózł do domu, położył do łóżka, 
a rano, gdy się obudziła skacowana, 
powiedział, że koniec z nimi. Muszą 
się rozejść.

Daj mi ostatnią szansę. Wszyję so
bie esparal. Pójdę do pracy. Będę 
normalną matką i żoną. Będę odpro
wadzała dzieci do przedszkola i cze
kała z obiadem na twój powrót, prze
konywała. Denis nie uwierzył Annie, 
ale dał jej szansę.

Gdy poszli na imieniny do dyrek
tora, Denis obserwował żonę. Jadła, 
milcząco przypatrywała się jemu i po
zostałym gościom, po kieliszek nie 
sięgała, zresztą nikt nie proponował, 
by umoczyła choćby usta. Wtedy De
nisowi się wydawało, że Anna jest 
silna i na pewno się zmieni. Nie pila, 
nie spotykała się z koleżankami, za
częła dbać o dom.

Rozpoczęła pracę w przychodni. 
Pacjentów było niewielu, ona i lekarz 
raczej nudzili się, a ponieważ Anna 
nadal była kobietą urodziwą, wiel
bicieli miała na pęczki. To zapraszali ją 
do kawiarni, to w bardziej osobliwe 
miejsca, na przykład domu. Trudno 
sobie wyobrazić takie sam na sam 
choćby bez szampana. Początkowo 
Anna odmawiała, lecz potem wycią
gała rękę po kieliszek obiecując sobie, 
że po kilku łykach szampana wstanie 
i odejdzie. Zawsze było na odwrót; 
budziła się w łóżku, skacowana.

Kierownik przychodni przymykał 
na to oko, wszak i on nie raz i nie dwa 
częstował Annę winem, układał ją na 
leżance. Co tu dużo mówić, Anna, 
kiedy była pijana, nikomu nie broniła 
dostępu do siebie. Przeciwnie, zachę
cała mężczyzn. Pewnego dnia jednak 
sprzeciwiła się kierownikowi. Zrezyg
nowała z pracy w przychodni.

W laboratorium chemicznym rów-

również, że Anna ponownie wszyła 
sobie esparal.

Lecz nie wie, co jej poradził lekarz. 
Nikt prócz niej nie wie. Anna chodzi 
na spotkania Anonimowych Alkoho
lików. Dwa razy w tygodniu ze trzy
dziestu takich jak ona siada w sali 
przychodni. Każdy opowiada o sobie. 
Nikt się nie śmieje. Nikt po spotkaniu 
nie patrzy wysoko. Zaczynają modlit
wą i modlitwą kończą wieczór. Włas
ną modlitwą do włanego Boga. Oni 
wierzą w tego Boga, który słucha ich 
piciorysów. Bo terapia podczas spot
kań AA polega na opowiadaniu ży
ciorysów, śpiewaniu, modleniu się. 
Na ślepej wierze w coś, czego żadna 
z osób AA nie rozumie. Po tych spot
kaniach wszyscy są inni.

Denis woli Annę taką, jaka jest, 
choć wieczoram i nie rozm awiają 
z sobą. Nie mają o czym. On 
jednak ma trochę nadziei, że i do 
ich mieszkania powróci życie. 
A może to Anna tak myśli?

Imiona bohaterów zostały zmienio
ne. Kluby AA istnieją w  większości 
miast środkowego Nadodrza, najw ię
ksze są w  Gubinie, Głogowie, Nowej 
Soli, Zielonej Górze. Ich członkowie 
piszą piciorysy.

się, że w yjazd  te n  by ł d la  n as n ie 
zw ykle  szczęśliw ym  trafem .

W iktor Panfio row  pochodzi 
z U lianow ska, by łego  S ym birska . 
W arm ii służy  od 12 la t, a  w  M iros
tow icach  — p ią ty  rok . Jeszcze  do 
n ied aw n a  je d e n  z dw óch  oficerów

Fot. Kru-Kre
tu o w an e  w  sta ry ch , a le  dobrze 
u trzy m an y ch  b u d y n k ach  p a r te ro 
w ych. S ale  10-20 osobow e, oddzie
lone  od sieb ie  m eta low ą, ażu row ą 
k o n stru k c ją . W je d n y m  k o ń cu  
św ietlica  z te lew izorem , w  d rug im  
— ub ikac je  i n a try sk i. O bok k oszar

Fot. Marek Woźniak
Żadnemu kierownikowi nie przyszło 
na myśl, by porozmawiać z Anną
0 niej samej. To znaczy rozmawiali 
z nią, przy butelce, w altance, daczy, 
gabinecie, lecz nie o niej, ale o tym, co 
dla nich znaczy.

Ludzie, którzy ją znali, powiadali 
nie bez racji, że ładna kobieta nigdy 
nie będzie dobrą żoną.

Kolega Denisa, lekarz, zlitował się 
nad nią, kiedy w miasteczku zabrakło 
dla niej pracy. Powiedział, że weźmie 
ją do szpitala, ale pod warunkiem: 
przestanie pić, podda się leczeniu. 
Obiecywała poprawę i zaraz pierw
szego dnia w szpitalu upiła się z kiero
wcą karetki. Wieczorem pojechała do 
„Złotego Łanu", znowu piła. wróciła 
do domu i dalej pila z kierowcą. Dwa 
dni piła.

Lekarz postanowił, że przymusi ją 
do leczenia odwykowego. Jego kole
ga psychiatra orzekł, że nie ma żadnej 
nadziei, jedyne, co może zrobić, to 
zamknąć Annę w szpitalu w Ciborzu. 
Sukcesu nie należy się spodziewać. 
Wszystko zależy od Anny. Lekarz po
wiedział jej to i dodał, że Denis, jeśli 
Anna natychmiast nie zgodzi się na 
leczenie odwykowe, wniesie pozew 
do sądu, na pewno uzyska rozwód
1 pozbawi ją prawa do dzieci.

Upiła się sama we własnym domu. 
Rano skacowana obejrzała brudną 
pościel, trzęsącymi się rękami popra
wiła włosy, wyjęła lusterko z torebki. 
Twarz jej była blada, pod oczami 
miała worki, usta wyglądały jak sine 
długopisy. Spojrzała na zdjęcie ślub
ne; Denis patrzył na nią płonącymi 
oczami, ona lekko się uśmiechała. 
Przypomniała sobie noc poślubną, 
pierwsze dni oczekiwania na męża 
i jego powrót. Koniec, powiedziała do 
siebie. Koniec z piciem. Mam dopiero 
dwadzieścia sześć lat. Nie jestem 
brzydka.

Najpierw wykąpała się, potem po
sprzątała mieszkanie, ubrała się i wy
szła na ulicę. Postanowiła odebrać 
dzieci od matki, ale kiedy przechodzi
ła obok restauracji i poczuła zapach 
bigosu czy nawet piwa, zatrzymała 
się. Chwilę tak stała, to ciągnęło ją do 
restauracji, to przeważała chęć na
prawy siebie. Może zwyciężyłoby 
pierwsze, gdyby nie lekarz. Zobaczył 
Anną, przystanął i zawołał, by pode
szła do niego.

Rozpłakała się szczerze. Poprosiła, 
by jej pomógł. By został jej przyjacie
lem. Sama musisz sobie pomóc, Aniu 
— usłyszała i zrozumiała, że na cokol
wiek już jest za późno. Ja mam dopie
ro dwadzieścia sześć lat, jestem ład
na, byłam ładna, mam męża, pewnie 
jeszcze go mam, mam dzieci, chcę dla 
nich żyć, one muszą być z matką...

*  *  *

Od trzech miesięcy Anna nie pije. 
Denis przypatruje się jej. On jeszcze 
nie wierzy, że pozostaną małżeńst
wem. Kto raz został nałogowym al
koholikiem, będzie nim aż do dnia 
ostatniego. Z tego nie można się wy
leczyć. To jest choroba. Denis wie

P o d je ż d ż a m y  p e w n ie , a le  b e z  
w ie lk ic h  o c z e k iw a ń . B ra m a  
u c h y li ła  s ię  i je d e n  z w a r to w n i
k ó w  JA R -u  w  M iro s to w ic a c h  D o
ln y c h  z  c ie k a w o śc ią  w y c h y lił g ło 
w ę . P o  m in u c ie  b y ło  ich  tr z e c h . 
R o z m a w ia li „ sw o b o d n ie ” , co 
c h w ilę  o g lą d a ją c  s ię  z a  s ieb ie . 
W cale  n ie  u k ry w a ją ,  że  n a  te r e n ie  
je d n o s tk i  z n a jd u ją  się  o lb rz y m ie  
z b io rn ik i p a liw a . A  m o że  c h c e m y  
k u p ić ?  Ś m ie ją  s ię , że  to  n ib y  ż a r 
ty . N a  p y ta n ie , czy  s p rz e d a ją  m ie 
js c o w e j lu d n o śc i, o d p o w ia d a ją  
w y m ija jąco .

N ie  w ied z ie li, że  b ę d ą  w  P o lsce . 
J e d e n  z U k ra in y , d ru g i a ż  sp o d  
K a u k a z u . O d  p o c z ą tk u  s łu ż b y  n ie  
b y li w  d o m u . Z a  d a le k o . J e ż d ż ą  
ty lk o  o fice ro w ie .

B ra m a  z a m k n ę ła  s ię  n a g le , a  p o  
ch w ili u k a z a ł  s ię  w  n ie j m ło d y  
m ę ż c z y z n a  w  p o p la m io n y m  ro 
b o c z y m  u b ra n iu . W id o k  te n  b y ł 
d la  n a s  z a sk o c z e n ie m . W ted y  j e 
szcze  n ie  w ie rz y liśm y , że  w e j
dz iem y .

K a p ita n  W ik to r  P a n f io ro w  n a  
p o c z ą tk u  z d e z o r ie n to w a n y , po  
w y ja śn ie n ia c h  z a p ra s z a  do  ś ro d 
k a . P rz e p r a s z a  za  sw ój w y g ląd .

w śród  m iejscow ej k a d ry  oficers
k iej. R ok te m u  założył rodzinę, ale 
żony p ostanow ił n ie  sprow adzać. 
Ju ż  w ów czas podejrzew ał, że ok res 
ich  p o b y tu  w  P o lsce n ie  p o trw a  
długo.

— B ędziem y tu  do m aja  — m ów i. 
-— W każdym  razie, ta k ą  inform ację  
n am  p rzekazano .

M a tu  w ie lu  p rzy jació ł z k tó ry m i 
n aw e t po w yjeździe zam ierza 
u trzy m y w ać  k o n tak ty . N a te m a t 
konflik tów  z m iejscow ą ludnością , 
zaprzecza: — N igdy n ie  było  n iep o 
rozum ień . W ręcz przeciw nie , n ie je 
d n o k ro tn ie  pom agaliśm y  sobie n a 
w zajem ...

M iejscow i ludzie  opow iadają , ja k  
k o rzy stn ie  k u pow ało  się u  R osjan  
ben zy n ę  i ropę. A  gdy by ł k ryzys 
i sk lep y  św ieciły  pu stk am i, to  oni za 
tą  że lazną  b ram ą  n ie  raz  w ynosili 
i sp rzed aw ali różne  rzeczy. O p łaca
ło  się. A co ich , p ro s ty ch  ludzi, m oże 
in te re so w ać  po lityka? O d tego są 
inni.

Je d n o s tk a  obejm uje  sw ym  zasię
g iem  25 h ek ta ró w  te ren ó w  leśnych . 
S łużbę  odbyw a tu  zaledw ie 60 żoł
n ierzy . P od  ziem ią zn a jd u ją  się 
zb io rn ik i pa liw a  do sam ochodów ,

pole  ćw iczeń i bo isko  sportow e. 
A lejk i, traw n ik i, dalej garaże , re m i
za i sk lep . J e s t  też  n iew ie lk a  sz k la r
nia, a le  zaczęli ju ż  ją  dem ontow ać .

—  N asi n ie  m ogą dogadać  się 
z po lsk im i w ładzam i w  sp raw ie  
op ła t za ob iek ty  postaw ione przez  
radzieck ich  żołnierzy . N ajlep iej by 
było, gdybyśm y zab ra li je  ze sobą... 
A m oże n ie  m ają  p ien iędzy , aby  
naszym  zapłacić  — zastan aw ia  się. 
A le to  ju ż  n ie  jego  sp raw a.

N ie chce pow iedzieć, czy żału je, 
że w ojsko p o trak to w a ł w  sw ym  ży
c iu  zaw odow o, a le  je s t pew ny , że 
a rm ia  n ie  pow inna ingerow ać 
w  w ew n ę trzn e  sp raw y  L itw y i in 
n ych  rep u b lik . N iedobrze, że ta k  się 
stało .

Co sądzi o p rezydenc ie  G orbaczo
w ie? Nic. J e s t  za m ałym  człow ie
k iem , aby  coko lw iek  sądzić, aby 
w ypow iadać  się n a  te n  tem at.

— W szyscy żo łn ierze  chcą  w ra 
cać do dom u — tw ierdzi. — Ci, 
k tó rzy  od dw óch  la t p rzebyw ają  
w  P o lsce i an i razu  w  ty m  czasie nie 
by li w  Z w iązku  n ie  zdają  sobie sp ra 
w y, ile się zm ieniło .

O w szem , odb ie ra ją  w  M irostow i
cach  radzieck i p ro g ram  te lew izy j
ny, a le  n iew iele  z n iego w yn ika . 
P o lsk ich  gaze t n ie  czyta ją. N ie zn a 
ją  p rzecież  języ k a .

P an fio row  rozum ie  po po lsku . 
T rudn ie j je s t m u  m ów ić. N ie m a 
n a to m ias t p rob lem ów  z czy tan iem  
i często  sięga do lokalnej p rasy . 
P ew n ie , że m a m nóstw o  obaw  i nie 
w ie, co będzie  z n im  po pow rocie  do 
Rosji, a le  tak , ja k  pozostali, do do
m u  chce w racać.

— P rzec ież  je s te m  R osjan inem  
— m ów i. - G dzie się podzieję? ... 
T am  ta ta , m am a...

P ro p o n u jem y  k ap itan o w i zdjęcie 
p rzed  koszaram i. Z gadza się bez 
zbędnych  p y tań . N a dw orze  m ałe  
zam ieszan ie . P rzy jech a ł dow ódca 
jed n o s tk i. P o d p u łk o w n ik . Tęgi, b a 
rczysty  m ężczyzna w  w iek u  około 
p ięćdziesięciu  la t. N ie chce  ani 
zdjęć, an i rozm ow y, bo n ie  w ie cze
m u  to  m a służyć. Ż egna n a s  u p rze j
m ie  i chłodno.

PO o w yjściu  zastan aw ia liśm y  się 
jeszcze, czy k o n sek w en cje  naszej 
obecności n ie  okażą  się k łopo tliw e 
d la  k a p ita n a  W iktora  Panfio row a.

W łaśnie w raca  z m agazynu paliw . 
K o m en d an ta  n ie  m a. W yjechał, 
w ięc on go zastąp i. Później okazało

Fot. Kru-Kre

sam olo tów , czołgów , a le  k a p ita n  
n ie  chce ich pokazać.

M ożem y zobaczyć koszary . Usy-
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G R A M Y  W  B R Y D Ż A

K a r t a  w s p o m n i e ń
W sobo tn io -n iedzie lnym  m agazyn ie  „G aze ty  Z ie lonogórsk ie j” z 

29-30 m arca  1958 r. u k aza ła  się p ie rw sza  „S a ła tk a  b ry d żo w a” , 
om aw iąjąca  zasady  licy tac ji i rozgryw ki. W cze rw cu  tego  sam ego 
ro k u  rozeg rano  w  Z ielonej G órze - tu rn ie j asów  (tak  to  w ów czas 
o k reś lano ) o ty tu ł indyw idua lnego  m istrza  ok ręg u . W 132 roz- 
dan iow ym  (uf, k to  by  to  te raz  w y trzym ał) w zięło  u d z ia ł 12 zaw od
n ików . N ąjlepszym  okazał się W alerian  M ania, k tó ry  zg rom adził 300 
p k t., n a  d ru g im  m iejscu  by ł M okrzycki (287 pk t), a  n a  trzec im  - 
C yw ińsk i (286 pkt).

W lip cu  1958 ro k u , lubuscy  brydżyści, k tó rzy  zdążyli ju ż  poznać  
w ie lu  d oskona łych  zaw odników , zap rag n ę li się z n im i sp o tk ać  i 
sp róbow ać sw ych  sił p rzy  b rydżow ym  sto liku . N a m iejsce sp o tk an ia  
w yznaczy li S ław ę - zn an ą  ju ż  w ów czas m iejscow ość w czasow ą z 
p ięk n y m  jez io rem  i czystą  ja k  k ry sz ta ł w odą.

B yło to  w ięc sp o tk an ie  tow arzysk ie , a  naszym i gośćm i by li 
b rydżyśc i W rocław ia, P o zn an ia  i Szczecina. W d ru ży n o w y m  czw ór- 
m eczu  n a jlep si okazali się w rocław ian ie  i on i te ż  b y li p ierw szym i 
zdobyw cam i P u c h a ru  zarządu  W ojew ódzkiego L igi P rzy jac ió ł Ż oł
n ie rza  w  Z ielonej G órze.

P o b y t w szystk im  p rzy p ad ł do g u s tu  i od tego  czasu  d a tu je  się 
k a r ie ra  S ław y. Z czasem  sław sk ie  m ityng i rozrosły  się do ran g i 
na jw iększej pod  w zg lędem  czasu  trw a n ia  i ilości p rzep ro w ad zan y ch  
im prez  w  k ra ju .

S ław a n a tu ra ln ie  zasługu je  n a  osobną k a r tę  - a  m oże n a w e t n a  
k ilk a  - i d la tego  do te m a tu  pow rócim y w  sto sow nym  czasie.

Za ty dz ień  - n a jw ażn ie jsze  w yd arzen ia  ro k u  1959 o raz  ciąg  dalszy  
n a u k i b rydża.

N a u k a  g r y  -  c .d . l i c y t a c j i
W b ry d żu  obow iązu je  h ie ra rch ia  ko lorów . Z asada  sta rszeń s tw a  w  

licy tacji są  n a s tęp u jące  (podajem y od nąjw iększego  do n a jm n ie j
szego):

1. B ez A tu
2. P ik
3. K ier
4. K aro
5. T refl.

P rz y k ła d . Je d e n  z g raczy  zadek larow ał, że w eźm ie  co nąjm n ie j 
osiem  lew  i w y b ra ł sobie n a  a tu  k o lo r p ikow y. K ażdy  z n a s tęp n y ch  
graczy , jeś li chce p rze licy tow ać to  zobow iązanie, m usi z ad ek la ro 
w ać w zięcie co n a jm n ie j o śm iu  lew  p rzy  g rze  bez a tu , bądź 
dziew ięciu  (a w ięc choćby  o je d n ą  w ięcej) lew , w y b ie ra jąc  sobie na  
a tu  k tó ry ś  z pozosta łych  kolorów . A  to  w łaśn ie  d la tego , że p ik i są  
n a js ta rsze  w  h ie ra rch ii kolorów .

P podczas licy tac ji używ am y u m o w n y ch  sk ró tów . M ianow icie 
podjęcie zobow iązan ia  w y rażam y  następ u jąco : liczba lew , k tó ry ch  
d ek la ru jem y  w zięcie (jednak  n ie  licząc p ie rw szych  sześciu!) oraz 
n azw a ko lo ru , k tó ry  w y b ieram y  sobie n a  a tu . Jeże li w o lim y  g rę  
w ed łu g  s ta rszeń s tw a  k a r t , do liczby zam ierzonych  lew  dodajem y 
słow o „bez a tu ” . N a p rzyk ład : gdy  chcem y, ab y  ko lo rem  a tu to w y m  
b y ły  p ik i i d ek la ru jem y  w zięcie ośm iu  lew , to  m ów im y po p rostu : 
„dw a p ik ” .

Z A PA M IĘ T A Ć  N A LEŻY : m ów iąc , j e d n o ” i ja k iś  k o lo r lu b  bez 
a tu  d ek la ru jesz  zdobycie co najm n ie j siedm iu  lew . Pow iedzen ie : 
D W A -  n azw a  k o lo ru  lu b  bez  a tu  - oznacza zobow iązanie do w zięcia 
ośm iu  lew . I ta k  ko le jno  m ów iąc:
T R Z Y - i  nazw ę k o lo ru  lu b  bez  a tu  - d ek la ru je sz  zdobycie m in im um  
dziew ięciu  lew .
C Z T Ę R Y - i  n azw ę k o lo ru  lub  bez  a tu  - lew  dziesięć.
P  I  Ę  Ć - ,i n azw ę k o lo ru  lub  bez  a tu  - lew  jedenaśc ie . 
S Z E Ś Ć - i  n azw ę k o lo ru  lub  bez a tu  - lew  dw anaście .
S I  E  D E  M  - i k o lo r lu b  bez  a tu  - zapow iadasz, że w eźm iesz 
w szystk ie  lew y, czyli p rzeciw n icy  n ie  w ezm ą an i jed n e j.

Z am iast słow o sześć m ożem y m ów ić SZLEM IK , a  zam iast słow a 
siedem  SZLEM .

P io t r  M IEC H O W IC Z

Ta reklama to niemal w izytów ka Dębna. Trudno się dziwić, mole 
miasteczko w  naszym  województwie przez wiele lat było niekwes
tionowaną stolicą polskiego maratonu. Do Dębna przyjeżdża li najlepsi 
maratończycy kraju i wielu biegaczy z caUej Europy. Trudno sobie 
w y obrazić Dębno bez tej im prezy. Czy na pewno nie da  się jej uratować?

Fot.: K.Llgocki (x7)

Bonifacy Langner (Zgrzeblarki) i Stanisław Rurarz (Włókniarz Częstocho
wa), który karierę sportową rozpoczął w Gorzowie.
26, Śląsk Świętochłowice 22, Start 
Gniezno 21, LPŻ Toruń 18, Sparta 
Śrem 15, Polonia Piła 14, Zgrzeblarki 
(LPŻ) Zielona Góra 8 i Kolejarz Opole 2.

W zespole mistrza II ligi najlepiej 
prezentowali się Edmund Migoś,
Bronisław  Rogal, Jerzy Padew 
ski, Tadeusz Stercel, Jerzy Flizi- 
kowski i Edward Pilarczyk (od 
kilkunastu lat znakomity mechanik, 
m.in. przez wiele sezonów przygoto
wywał motocykle członkom kadry 
narodowej). Kierownikiem zespołu 
był W ładysław Mazurek.

Zawodnicy Stali korzystnie prezen
towali się nie tylko w rozgrywkach 
ligowych, ale także w turniejach in
dywidualnych, B.Rogal wygrał np. 
zawody w Pile o puchar przewod
niczącego PMRN.

W 1961 roku zielonogórski LPŻ 
zmienił nazwę na Zgrzeblarki. Ppo 
czterech latach działania w LPŻ, na 
skutek powstających trudności prze
kazano sekcję pod patronat Rady Za
kładowej Lubuskiej Fabryki Zgrzeb- 
larek Bawełnianych. Wspólny proto- 
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Jan Wiśniewski (Zgrzeblarki) przed kolejnym wyścigiem.

kół podpisano 9 sierpnia 1961 roku. 
Od tego dnia Zgrzeblarki przejęły re
gulaminowe zobowiązania w stosun
ku do PZM. Pierwsze zawody ligowe 
nowy klub rozegrał 20 sierpnia 1961 
r. ze Spartą Śrem.

LPŻ przekazał nowej sekcji żużlo
wej sprzęt i materiały wartości 430 
tysięcy złotych w tym m.in. 10 moto
cykli FIS. Zapewniono również fa
chową pomoc klubowego mechanika 
Lucjana Aleksiuna. Z LPŻ do 
Zgrzeblarek przeszli następujący żuż
lowcy: Tadeusz Grzyw acki (kapi
tan drużyny), M ieczysław  M endy
ka, Franciszek C ieślaw ski, Lud
w ik Jaskulski, Jan W iśniew ski, 
Bonifacy Langner, Henryk Cior- 
ga, Jan Szurkow ski, Tadeusz 
Miński, W itold Kamiński, W ła
dysław Banasiak, Henryk Bio- 
drowski, Henryk Rurarz (brat re
prezentanta kraju, Stanisława), Jan

Od lewej: Jan Wiśniewski, Bonifacy Langner i  Mieczysław Mendyka.

roku działalności sekcji żużlowej 
wchodzili: Jerzy Dubowik - prezes 
Rady Klubu Motorowego, Andrzej 
Szurkow ski - wiceprezes c^s spor
tu, Bernard Jó iw ia k  - wiceprezes 
Rady KM, Tadeusz Burkowski - 
skarbnik oraz członkowie: Alfons 
Kostusiak, Alfred W itakowski i 
Zygmunt Stempiński.

6 września 1961 r. odbyło się ze
branie organizacyjne Klubu Motoro
wego Zgrzeblarki. Wybrano władze 
klubu. Przewodniczącym został dyre
ktor d% administracyjno-handlowych 
w Lubuskiej Fabryce Zgrzeblarek Ba
wełnianych - Leszek Nau, a jego 
zastępcami: Zygfryd Kiciński i A lf
red W itakowski, natomiast sekre
tarzem - Bernard Jó iw iak . W skład 
zarządu weszli także: M ichał W iś- 
niak, Czesław  Boryński, Alfons 
Kostusiak, Jerzy Dubowik, Hen
ryk Ponicki, Tadeusz Burkowski i 
Stefan Mańka.

W 1962 roku drużyna zielonogórs
ka wzmocniona została wspomnia
nym Stanisław em  Sochackim  i 
Kazimierzem Kurkiem (startował 
w Polonii Piła, a wcześniej w Gwardii 
Koszalin i Gwardii Bydgoszcz). Za
wodnicy Zgrzeblarek otrzymali także 
nowy sprzęt (trzy motocykle FIS i 
dwa silniki z rzeszowskiej fabryki.

Z m iędzynarodowych sukce
sów  żużlow ców  lubuskich godny 
uwagi był aw ans Bronisława Ro
gala do finału kontynentalnego 
indywidualnych m istrzostw  
św iata.

9.10.1962 r. w Gorzowie odbył się 
międzynarodowy trójmecz, który wy-
§rała reprezentacja ĆAMK (ZSRR) - 

4 pkt. przed Stalą Gorzów 24 (M i
goś 9, Rogal 8, Padewski 5, Pogo
rzelski 2) i Polonią Piła,

Dobra passa zawodników Stali i 
Zgrzeblarek dopiero się rozpoczynała. 
Gorzowianie zaczęli odnosić sukcesy w 
ekstraklasie, a drużyna Zgrzeblarek spo
sobiła się do ataku na l-ligowe tory ...

Od lewej: B. Langner, S. Sochacki, J. Szurkowski, J. Wiśniewski i M. Mendyka.

H is to ria  s p o rtu  ż u ż lo w e g o  na Z ie m i Lu b u skie j (5)

Z  M yszką M iki na plastronach
M a r e k  S T A N I S Z E W S K I

W trzecim odcinku historii żużla na 
Ziemii Lubuskiej pisałem m.in. o 
dwóch działaczach LPŻ Zielona Góra. 
Byli to Zenobiusz Rusek i W ac-

Komandowski, Andrzej Mazur i 
Andrzej Jendrej (ta trójka zawod
ników zasiliła później Motor Lublin). 
W skład zarządu LPŻ w ostatnim

Drużyna Zgrzeblarek Zielona Góra w 1962 roku. Od lewej: Franciszek Cieślawski, 
Kazimierz Kurek, Bonifacy Langner, Stanisław Sochacki, Jan Szurkowski, 
Mieczysław Mendyka, Henryk Ciorga i kierownik zespołu Edward Dominiczak.

ław , a nie jak podałem W iesław  
Kozak,(zainteresowanego i kibiców 
przepraszam za tę pomyłkę). Niestety, 
Zenobiusz Rusek zmarł 17 listopada 
1990 roku.

W styczniu br. z wrocławskiego 
szpitala nadeszła wiadomość o śmie
rci Lecha Czerwińskiego, członka 
Podkomisji Dokumentacyjno-Statys- 
tycznej GKSŻ. Pomagał mi w zbiera
niu informacji dotyczących „czarne
go sportu" w latach 1947-1961. Tru
dno jest oswoić się z myślą, że Leszka 
nie ma już wśród nas ...

Poprzedni odcinek historii żużla w 
Gorzowie i Zielonej Górze zakończyli
śmy w 1960 roku. j<olejny sezon przy
niósł wiele zmian organizacyjnych.

Mistrzem II ligi w 1961 roku została 
Stal Gorzów. Drugie miejsce i prawo 
startu w barażach wywalczyła Unia 
Tarnów. Mistrz ll-ligowego frontu 
zdobył 36 punktów, a Unia - 30. Na 
kolejnych miejscach uplasowały się: 
Tramwajarz Łódź 28, Karpaty Krosno

Si#*"-'

Postanowiono zmienić plastron i w 
wyniku koleżeńskiej rozmowy ów
czesnego spikera Andrzeja Szurko
wskiego z czołowym zawodnikiem 
Bonifacym  Langnerem, ustalono, 
że bohaterka filmów Walta Disneya, 
myszka Miki będzie „patronką" żuż
lowców.

Powróćmy do rozgrywek ligowych 
1961, gdzie zielonogórzanom nie 
wiodło się zbytnio i zajęli przedostat
nie miejsce w ll-ligowej tabeli. Na 
własnym torze pokonali Kolejarz O- 
pole 52:24, Legię Krosno 42:35, Spa- 
rtę Śrem 49:27 i zwyciężyli w spot
kaniu wyjazdowym w Pile z tamtejszą 
Polonią 43:31.
Z ważnych postanowień, które zapa
dły w 1 961 r. należy odnotować zgło
szenie 31.10 KM Zgrzeblarki do Zrze
szenia Sportowego Stal.

Pierwszy sezon w ekstraklasie dru
żyny Stali Gorzów w 1962 roku był 
trudny, ale taka już dola beniaminka. 
Dzieni żużlowcy Stali nie ulękli się 
l-ligowych sław i wywalczyli przedo
statnie siódme miejsce w I lidze. Ko
lejność drużyn była następująca: I. 
Górnik Rybnik 26 pkt., 2. Stal Rze
szów 20, 3. Unia Leszno 16, Polonia 
Bydgoszcz 12, 5. Wybrzeże Gdańsk 
12, 6. Sparta Wrocław 12, 7. Stal

Członkowie Rady KM Zgrzeblarki. Od lewej: Leszek Nau, Czesław Boryński, 
Alfons Kostusiak, Tadeusz Piątek, Jerzy Wyrwicki i Bernard Jóźwiak.

Od lewej: Bonifacy Langner, Lucjan 
Aleksiun (mechanik) i Jan Szurkowski.

Gorzów 8, 8. Włókniarz Częstocho
wa.

W II lidze wystartowało 12 zespo
łów. Aawans do ekstraklasy wywal
czył Śląsk Świętochłowice - 36 pkt. 
Wicemistrzem zostali żużlowcy 
Zgrzeblarek Zielona Góra 34. Kolejne 
miejsca zajęli: Stal Toruń 32, Unia 
Tarnów 29, Start Gniezno 25, Wanda 
Nowa Huta 23, Polonia Piła 22, Tra
mwajarz Łódź 20, Karpaty Krosno 20, 
Kolejarz Opole 12, Motor Lublin 6 i 
Sparta Śrem 5.

Do spotkań barażowych przystąpi
ły zespoły Stali Gorzów i Zgrzeblarek 
Zielona Góra. W Zielonej Górze Stal 
wygrała 45:33. Najwięcej punktów 
dla zwycięzców zdobyli: Bronisław  
Rogal 12, Edmund Migoś 11 i 
Andrzej Pogorzelski (pozyskany ze 
Startu Gniezno) 8, natomiast dla gos
podarzy: Stanisław  Sochacki 
(przeszedł z Unii Leszno) 13, M ie
czysław  Mendyka 8, Jan Szurko
w ski i Ludwik Jaskulski po 6. W 
drugim spotkaniu w Gorzowie miejs
cowi przypieczętowali pobyt w eks
traklasie na następny sezon zwycię
żając 52:25. Najwięcej punktów dla 
Stali zdobyli: Migoś 12, Rogal 11, a 
dla Zgrzeblarek: Sochacki 9 i Men
dyka 7.

. , j c n
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dzysłów . N aw et z w stęp n ie  p rze ro 
b ionej m iedzi, czyli tzw . k o n c e n t
ra tu , o trzym uje  się ty lko  20 p ro cen t 
czystej m iedzi. R esz ta  to  p e łn o w ar
tościow e odpady.

N ajcenniejszy  je s t  sz lam  anodo
w y, k tó ry  je s t  dalej technolog iczn ie  
uży teczny . O sadza się n a  dn ie  w a 
n ien  podczas oczyszczania e le k tro 
litów . N ie w ysypu je  się go n a  hałdy. 
W yuszony je s t  cennym  a rty k u łem  
przem ysłow ym . O ddział h u ty  w 
k tó ry m  o trzy m u je  się szlam , je s t 
zam kn ię ty . O bow iązuje tu  spec ja l
n y  sy s tem  p rzep u s tek . C ały  p roces 
p ro d u k cy jn y  je s t  ściśle strzeżony . 
C iśnie się p y tan ie  dlaczego?

O tóż w  szlam ie zaw iera  się sp o ra  
część tab licy  M endelejew a. P rzed e  
w szystk im  sreb ro . A  je ś li sreb ro , to  
rów nież złoto. P o n ad to  a rsen , se 
len , sia rk a , ołów  itd . R oczn ie  u z y s
k u je  s ię  ze sz la m u  anodow ego ... 
k i lk a s e t  to n  czy steg o  s r e b ra .  A 
je d e n  k ilo g ra m  s r e b ra ,  to  dz iś  m i
lio n  d w ie śc ie  c z te rd z ie śc i ty s ięcy  
zło tych!

m u je  się ... p ó ł k ilo g ra m a  czystego  
s r e b ra !  R a f in a c ję  m o żn a  p rz e p ro 
w a d z ić  w  d o m o w y ch  w a ru n k a c h .
S p rzedaż  s re b ra  ■— to  ju ż  b an a ln a  
czynność, po p o k o n an iu  w cześn ie j
szych  przeszkód . J e d n a k  w  po rów 
n an iu  z m in ionym i la tam i, dzisie j
sze p rzy p ad k i k rad z ieży  są  in cy 
den ta ln e .

W ypada znow u zapy tać , co rob i 
h u ta  z ta k  w artośc iow ym  a r ty k u 
łem ? A no w ysuszony  szlam  sp rze 
daje  się do dalszego p rze ro b u  sp e 
com  n a  Ś ląsku . K o n trah en c i p łacą  
za m e ta l z aw arty  w  szlam ie, p o 
m nie jsza jąc  ok rąg łe  su m y  o s tra ty  
w  p rzero b ie  p lu s u p u s t techno log i
czny. A le i ta k  g łogow ska h u ta  m a z 
tego  pow ażne w pływ y. M ogłyby 
być  w iększe, gdyby  p rze rab ian o  
szlam  n a  m iejscu . T ym czasem  roz
b u dow u je  się ty lko  tzw . g ospodar
k ę  w odno-szlam ow ą. P o leg a  to w 
up ro szczen iu  n a  k ie ro w an iu  sz la
m u  w  postac i k o n c e n tra tu  do po 
w tó rn eg o  p rze ro b u  i odzysk iw an iu  
... o łow iu. S reb ro  zostaje  n a  Ś ląsku .

Na zdjęciach: Huta Miedzi - Głogów.
N aw et żużel pohu tn iczy , w ysy 

p y w an y  n a  hałdy , je s t  cen n y m  a r 
ty k u łem  przem ysłow ym . S k ru szo 
n y  s tosu je  się ja k o  tłu czeń  drogo
wy. Ba! G az p o h u tn iczy  rów nież 
n ie je s t  bezw artościow y. K ry sta li
zu jąc go o trzy m u je  się k w as  s ia r
kow y, k tó ry  je s t cen n y m  a r ty k u 
łem  do p ro d u k c ji naw ozów  sz tucz
nych.

Z ty ch  pow odów  h a łd y  pohu tn i- 
cze są  strzeżone  p rzez  s traż  p rz e 
m ysłow ą. N aw et sfo tografow anie 
tego n iep ięknego  pozorn ie  bogac t
w a, je s t u tru d n io n e . R ów nież w ysy 

Fot. Kru-Kre (x3)
Co w ięce j — h u ta  w y d z ie rż a w i

ła  n ie d a w n o  w ła sn e  pom ieszcze
n ia  w  Ż u k o w ic a c h  p ry w ia c ia rz o -  
w i, k tó r y  o tw o rzy ł... s k u p  m ied z i. 
P o  czasie  z ro z u m ia n o , że  b y ło  to  
d z ia ła n ie  p rz e c iw k o  sob ie , n ie ja 
k o  ja w n ie  z a c h ę c a ją c e  do  k ra d z ie 
ży z h u ty  d ro g ie j d z iś  m ied z i. W y
m ów iono w ięc d zierżaw ę ale  w  G ło
gow ie nieź le  p ro sp e ru je  p u n k t sk u 
p u  su row ców  w tó rn y ch , w  k tó ry m  
bez k łopo tów  m ożna sp rzed ać  np . 
m iedź. N iem niej g łośno się o ty m  
m ów i w  hucie . Z adbano  też  o cen 
n iejsze sreb ro .

N ow a g ra  ekonom iczna  zm usiła  
h u tę  do pow ażniejzego  p o tra k to 
w an ia  odpadow ego k ru szca . Z ak u 
p iono szw edzką techno log ię  pozys
k iw an ia  sreb ra , o w yższym  u zy sk u  
niż ta  n a  Ś ląsku . W przyszłości po 
w stan ie  spec ja lny  oddział lu b  od
dzie lna  jed n o s tk a , a le  z pow ażnym  
udzia łem  h u ty . P rzew id u je  się po 
dw ójny  sy s tem  zabezp ieczeń , doda
tkow e form y k o n tro li itp . M ożliw ie 
będzie  odzysk iw an ie  w ie lu  in n y ch  
p ierw iastków , bo ja k  tw ie rd zą  sp e 
cjaliści „o dpadów ” n ie  będzie  
m niej — p ro b lem  w  ty m  żeby  je  
m ak sy m aln ie  w ykorzystać . H ałdy  
być m oże n ie  cieszą oka, a le  „p rze 
rob ione” n ieźle  „p rezen tu ją  się” n a  
dn ie  p u staw e j k ieszen i. P o  G łogo
w ie ju ż  k rą ż ą  dow cipy, że zysk i z ... 
odzysku  p rzek ro czą  te  ze sp rzed a 
ży m iedzi. I znow u po jaw ia  się w iq a  
k ra in y  sreb rem , zło tem , a rsen em  i 
m iedzią  p łynące . R adu jm y  się, cho
ciaż pow iadają : n ie  sreb ro , n ie  zło
to... itd .

A  je ś l i  kogoś p rz e ra ż a  k siężyco 
w y  k ra jo b ra z , o p u s to sz a łe  w sie , 
k a r ło w a te  d rz e w a , o ło w ia n y  k a 
sze l itp . — to  m u s i ro zw aży ć : s ta n 
d a r d  życ iow y  a lb o  życie .

W Wietnamie, gdzie średni dochód 
narodowy mieszkańca nie przekracza 
210 dolarów, a prdrzeciętna pensja — 
50 tys. dongów (8 USD), są też milione
rzy. Poznać ich można głównie po 
japońskich „Toyotach” i po złotych 
sygnetach na palcach. W przeciwieńst
wie do naszych rodzimych krezusów, 
wietnamscy nie budują willi z basenem, 
nie mają zaufania do nieruchomości i 
nie chcą afiszować się publicznie swymi 
pieniędzmi. Lokują je najczęściej w 
metalach i kamieniach szlachetnych, 
albo w dolarach trzymanych nie w 
banku, lecz w domowych sejfach.

Liczba nowobogackich wzrosła w 
ostatnich trzech latach, odkąd funkc
jonuje „doi moi” czyli wietnamska re
forma gospodarcza. Zapaliła ona zielo
ne światło dla prywatnej inicjatywy, 
handlu i rzemiosła, zezwoliła prywat
nym firmom na zakładanie mniejszych 
spółek z zagranicznym kapitałem. Ob
rotniejsi i mający odpowiednie konek
sje wykorzystali szanse i dorobili się 
błyskawicznie, wielu splajtowało, inni 
bogacą się wolniej ale systematycznie. 
Największe możliwości mają ci, którzy 
kooperują z cudzoziemcami, sprzeda
jąc za granicę swe wyroby.

Prywatni biznesmeni stanowią tylko 
drobną część najbogatszych Wietnam

czyków. Tę, która zdobyła majątek 
względnie uczciwymi metodami. Pozo
stali, nie licząc niewielkiej grupy imig
rantów, którzy wrócili z zagranicy z 
większą gotówką, nie mają czystego 
sumienia.

Niemało milionerów wywodzi się 
spośród wysokich urzędników i tereno
wych notabli. Miejscowa prasa raz po 
raz ujawnia miliardowe malwersacje, 
za którymi stoją dyrektorzy przedsię
biorstw i zjednoczeń, pracownicy mini
sterstw i ... służb, powołanych do ściga
nia korupcji. Łapówka to najpowszech
niejsza, ale jedna z prymitywnych form 
bezprawnego bogacenia się w Wietna
mie. Inna stanowi lokowanie państwo
wych dotacji i bankowych kredytów na 
własnych książeczkach oszczędnościo
wych i zgarnianie do kieszeni procentu 
od olbrzymich sum.

Nielegalny import lub eksport to 
kolejny sposób oszukiwania państwa. 
Mechanizm jest prosty — trzeba zdo
być za łapówkę zwolnienie z cła na 
wartościowe towary, a potem sprzedać 
je z zyskiem na wolnym rynku. Wielu 
szefów zakładów, instytucji, a nawet 
organizacji masowych stało się w ten 
sposób krezusami. Zwłaszcza ci, którzy 
„poszli na całość” i importowali w 
dużych ilościach japońskie samochody 
lub motocykle, albo sprzęt radiowo - 
telewizyjny.Jeszcze lepsze efekty osiąg
nęli ci, którzy szmuglowali za granicę 
cenne wietnamskie surowce, jak  miedź, 
drewno czy metale kolorowe.Tego ro
dzaju oszustwa rzadko są wykrywane, 
a ich inicjatorzy sporadycznie bywają 
pociągnięci do odpowiedzialności. 
Skorumpowane mafie mają bowiem 
swoje wtyczki we wszystkich ważniej
szych resortach, a łup jest dzielony 
sprawiedliwie.

Przemyt to także źródło krociowych 
dochodów. Działają tu zorganizowane 
gangi, powiązane z zagranicznymi 
wspólnikami, które uprawiają przemyt 
na wielką skalę.

„Przestępcą roku” uznano w Wiet
namie właściciela prywatnej firmy —- 
Thao Huuonga, który w ostatnich 
trzech latach wyłudził od banków pańs
twowych i prywatnych w formie kredy
tów oraz pożyczek 100 miliardów don
gów (20 min dolarów). Schwytany pod
czas próby ucieczki za granicę, został 
skazany na dożywotnie więzienie.

Dziś bogatych oszustów jest jeszcze 
więcej niż tych, którzy do majątku 
doszli w Wietnamie uczciwymi sposo
bami. Wiele jednak wskazuje na to, że 
proporcje te wkrótce się odwrócą. Re
forma trwa dopiero trzy lata, a założo
ne niedawno prywatne interesy dopiero 
się rozkręcają. Coraz szerszym strumie
niem płynie też kapitał zagraniczny, 
który napędza koniunkturę i otwiera 
szersze możliwości przed miejscowymi 
menadżerami. Stopniowo eliminowane

„Wszywka" na ugorze
J a n u s z  A M P U Ł A

O rd y n a to r  o d dz ia łu  odwykowe
go nie w ie czy jest łu b ian y  przez 
pacjentów. Zgadza się, aby go 
nienawidzili. Akceptuje, że zależy 
mu jedynie na tym, żeby przestali 
pić. Jednak pacjent M. M. uznaje 
postępowanie Ordynatora za bar
barzyńskie i podejrzewa, że „pan 
Ordynator jako psychiatra pomy
lił chyba kierunki swego zaintere
sowania". Natomiast Amerykanie 
Selvig i Riley twierdzą, że pomię
dzy lekarzem i alkoholikiem po
winna istnieć szczerość spra

wiająca, iż „być może nawet się 
zaprzyjaźnią", chociaż alkoholik 
jest „chronicznym kłamcą, oszus
tem i krętaczem". Z ich obserwa
cji wynika, że na oddziale odwy
kowym psychiatra „umie postę
pować z człowiekiem, którego re
akcje ciągle się zmieniają". Ale u 
nas widać, że — nie zawsze.

Ordynator sprawuje swoją funkcję 
od niespełna roku. Leczy od 13 lat, a M. 
M. jest pierwszym pacjentem, którego 
karnie wyrzucił z oddziału. Jest także 
pierwszym, który posarżył się na niego 
prasie oraz przełożonym. M. M. twier
dzi: „ w gronie osób znających się na 
medycynie poinformowano mnie, że 
byłbym głupcem jakbym nie złożył ska
rgi", a potem Ordynator wyjaśniał, iż 
przestrzeganie regulaminu oddziału 
odwykowego („ułożonego nie przez 
mnie, ale przez społeczność pacjen
tów") „uczy konsekwencji w dalszym 
życiu, tak przecież potrzebnej osobom 
uzależnionym".

M. M. już wcześniej przebywał w 
tym szpitalu. Zapamiętał, że wtedy 
„podejście do pacjentów było wręcz 
odwrotnie" i „atmosfera bardzo mila". 
więc „aż chciało się, żyć bez alkoholu". 
Ale — przyznaje — „po 18 miesiącach 
nie udało się". Dlatego trafił tutaj po
nownie, chociaż na inny oddział i pod 
terapeutyczny nadzór innego ordyna
tora. To w tych nowych warunkach 
nastąpiło zwarcie, czyli stan diametral
nie różny od postulowanego przez cy
towanych Amerykanów — ojców hu
manitarnej i skutecznej terapii antyal
koholowej, którzy kiedyś sami dużo 
pili.

M. M. twierdzi, że od początku dru
giego pobytu czul brak zainteresowa
nia swoją osobą. Wprawdzie codzien
nie dostawał trzy zastrzyki i dwie table
tki, ale aplikowano je bez konsultacji z 
nim. W ogóle nie odbyła się rozmowa z 
Ordynatorem, co — jak podkreśla —  
„bardzo źle wpłynęło na mój stan ner
wowy". Amerykanie uważają, że psy
chiatra powinien alkoholika „zgłębić, 
dodać mu otuchy i w ogóle nawiązać z 
nim bliski kontakt" oraz „być przygo
towanym na wszelkiego rodzaju fortele 
pacjenta", jednak w przypadku M. M. i 
Ordynatora skończyło się na próbie 
fortelu.

Kontakt nawiązano podczas rutyno

wego obchodu sal, kiedy M. M. zapytał 
Ordynatora czy może leczyć ząb zatruty 
jeszcze wjego rodzinnej miejscowości. 
Chciał otrzymać przepustkę, ale Ordy
nator...

M. M. ocenia, że szukał wymijającej 
odpowiedzi, a potem pouczył, iż naj
pierw należało wyleczyć zęby a potem 
leczyć się z alkoholizmu. Natomiast 
Ordynator zapewnia, że tylko przypo
minał regulamin pozwalający na udzie
lenie przepustki nie po 6, lecz dopiero 
po 30 dniach leczenia, a także zapro
ponował wizytę u stomatologa zatrud
nionego w szpitalu. Ale M. M. oświad
czył, że nie ma zamiaru chodzić do t a 
k i e g o  dentysty.

I wtedy ruszyła lawina. M. M. — 
zdaniem Ordynatora — zażądał „na
tychmiastowo inpłantacji Disulfiramu 
czyli tzw. wszywki", a kiedy wyjaś
niono mu okoliczności niezbędne do 
przeprowadzenia tego zabiegu, to 
„popukał się w czoło i oświadczył, że 
nic z tego gadania nie rozumie i nie 
będzie tu siedział tyle czasu". Nato
miast M. M. nie wspomina o pukaniu

się w czoło, lecz twierdzi, że tylko 
zapytał: „jak wygląda sprawa ze wszy
ciem esperalu?" Od Ordynatora usły
szał, że porozmawiają o tym za miesiąc, 
więc przystąpił do zgłębiania tematu. 
„ To ja się grzecznie spytałem — relac
jonuje — czy nie można by wcześniej, a 
on mi odpowiedział, że to nie szwalnia 
tylko oddział odwykowy". Zdaniem M. 
M. Ordynator dodał jeszcze, że nie po 
to 6 lat kuł medycynę, aby M. M. mówił 
mu co ma robić, a na koniec,, w bardzo 
donośnym i złośliwym tonie oświad
czy! przy pacjentach i kadrze, że jestem 
wypisany z oddziału".

Ordynator potwierdza, że wśród 
tych słów M. M. „są dwa prawdziwe 
sformułowania”, bo faktycznie użył 
zwrotu „to nie szwalnia tylko oddział 
odwykowy" oraz M. M. rzeczywiście 
został karnie wypisany.

W sprawie tabletek i zastrzyków wy
jaśnił, że mam „zwyczajkonsultowania 
się z kolegami z grona lekarzy, a nie z 
pacjentem", natomiast brak rozmowy 
uzasadnił tym, iż zajęcia psychotera
peutyczne prowadzą dwie inne osoby. 
Gdyby jednak M. M. chciał porozma
wiać z nim osobiście, to mógł, bo 
jeszcze nikomu nie pokazał drzwi swo
jego gabinetui.jednak M. M. się nie 
zgłosił, a on nie jest w stanie „codzien
nie pytać 55 ludzi czy chcą poroz
mawiać". Cząstka amerykańskiej teorii 
(alkoholik krętacz) i polska praktyka 
(55 pacjentów na jednego Ordynato
ra) przemawiają więc za panem dok
torem, ale... Dlaczego n a p r a w d ę  
się rozminęli?

M. M. patrzy na p r o b l e m przez 
pryzmat „wszywki". Ona jest kluczem 
do trzeźwości. Wszyć, wypisać i po 
sprawie. Ułomna koncepcja. Świat 
przez pryzmat własnego nosa, który 
nawet nie czuje czym to pachnie. Czy

jednak organem ułomnym nie jest rów
nież szpitalny system serwujący po trzy 
zatrzyki i dwie tabletki, a nawet roz
mowy ze specjalistami, po których — 
zamiast leczyć aż do skutku — karnie 
wypisuje się pacjenta?

Nikt nie lubi bezczelnych ignoran
tów, ale jak bezczelność ma się do 
szacunku, ignorancja do wiedzy (cho
ciażby malej), a to wszystko do 
k o n t a k t ó w  międzyludzkich? Nos 
dla tabakiery (pacjent dla lekarza) czy 
odwrotnie?

„Sam fakt, że w zespołach wszyst
kich poważniejszych ośrodków reha
bilitacji leczących alkoholików znajdu
ją się psychiatrzy dowodzi jak ważna 
jest ich rola (...) Zręczność z jaką po
trafią oni skłonić pacjenta do mówienia 
jest prawdziwą sztuką i błogosławień
stwem, które pozwala im znakomicie 
rozumieć psychikę alkoholików" twie
rdzą cytowani Amerykanie. Jednocze
śnie przestrzegają kolegów po fachu, 
którzy „próbują zmienić jego (pacjen
ta) nastawienie psychiczne dając mu 
różnego rodzaju lekarstwa w nadziei, że 
w ten sposób osiągną poprawę, a tym
czasem stan pacjenta mającego skłon
ności do alkoholu tylko się pogarsza".

Psycholog z poradni odwykowej ma 
mieszane uczucia. Po przymusowym 
powrocie M. M. przyszedł do niego. 
Porozmawiali kolejny raz i jest mu miło, 
że pacjent napisał do redakcji: „zo
stałem przyjęty jak powinien być przy
jęty człowiek, który zaczął się toczyć yj 
dół", bo udzielono „daleko idącej po
mocy abym mógł być dalej człowie
kiem, za co z całego serca dziękuję".

Fot. Kru-Kre (x3)

Ale chodziło przecież o ratowanie sy
tuacji, o niwelowanie „dziury" w sys
temie antyalkoholowym, a to nie może 
cieszyć.

Psycholog mówi o dwóch szkołach 
leczenia. Farmakologicznej, pozwala
jącej wydobyć alkoholika z najbardziej 
przykrych dolegliwości, ale skutecznej 
na krótką metę (bo wyrabia przekona
nie, że cokolwiek by się działo, to 
medycyna pomoże) i o psychologicz
nej. To ona — no wstępnym, farmako
logicznym etapie — w życiu alkoholika 
lokuje terapeutę. „Ważne — wyjaśnia 
psycholog — aby alkoholik nie po
strzega! terapeuty jako osobę nakazu
jącą, moralizującą i manipulującą. 
Chodzi o zupełnie inny kontakt niż 
między urzędnikiem a petentem. Ciep
ły, sprawiający, że alkoholik poczuje 
się bezpiecznie i zaufa. Nie może mieć 
wrażenia, że ta osoba go odrzuca. 
Pacjent musi odczuwać, że wszystkie 
decyzje dotyczące terapii są podejmo
wane wspólnie, a nie narzucane. Bez 
ciągu rozmów, bez osobistego kontak
tu, to nie jest możliwe...

Chyba że — dodajmy— antyalkoho
lowe poletko ciągle jestz ugorem, na 
którym nawet „wszywka" rodzi cierpki 
owoc emocji.

są też luki prawne w przepisach, które 
sprzyjały oszustom, jak to bywa zwykle w 
okresach przejściowych.

„Doi Moi” otworzyła wielka szansę dla

ludzi interesu, zrodziła pierwszych milio
nerów, ale też kolejnych nędzarzy, któ- 
rzych do niedawna widziało się tylko w 
Sajgonie, a dziś trudno opędzić się od nich

także w Hanoi, Hajfoneu czy Da Naneu. 
Kiedyś wszyscy tu byli biedni i truano 
było liczyć na jałmużnę. Dziś na północy 
kraju wielu juz stać na taki gest.

Tomasz TRZCIŃSKI

Sprytny pomysł kupców - japońskie budowle z jenów. CAF -A P

C z e s ł a w  M A R K I E W I C Z
N a p o c z ą tk u  b y ło  sło w o  EN TU Z

JA ZM . P o c z ą te k  l a t  s ied em d z ie 
s ią ty c h : ro ln ic y  sp o d  G łogow a z 
ra d o ś c ią  s ie ją  o p ty m izm . B ędzie  
h u ta ,  a  w ięc  d u że  p ien iąd ze . N ik t 
je szcze  n ie  w ie  co to  je s t  p le n ią c a  
się  in d u s tr ia l iz a c ja .  P lo n  o k a z u je  
s ią  ju ż  w k ró tc e  ek o lo g iczn ie  b a r 
dzo m a rn y . T y m  ra z e m  n ie  za  
s r e b rn ik i  lecz za  m ie d z ia k i z d ra 
dzono  id eę  rz e śk ie g o  p o w ie trz a  i  
w ody  czy ste j. K sięży co w y  k ra jo b 
ra z , h a łd y  i c ię ż a r  o ło w iu  w  g a rd 
le. B ied a . A le ró w n ie ż  szy b k o  o k a 
za ło  się , że  t a  n ę d z a  to  w ie lk ie  
b o g ac tw o . K to  w ie  czy  n ie  ty le  
sam o  w a r te  co e k sp o r to w a  m iedź . 
M ow a o ... h a łd a c h .

Je ś li uśw iadom im y sobie, że w  
ru d z ie  znajdu je  się ty lk o  1,5 p ro 
cen t czystej m iedzi, a  re sz ta  to  od
pady , zrozum iem y d laczego sp ec 
ja liśc i u jm u ją  słow o odpady  w cu-

p isko  śm ieci p rzem ysłow ych  nie 
je s t ogólnie dostępne, chociaż u sy 
tu o w an e  je s t  poza te re n e m  h u ty  w 
tzw . stre fie  ochronnej. A le ja k  to  w  
życiu  byw a, okazja  czyni złodzieja.

W połow ie la t  siedem dziesią tych , 
k ied y  G łogów  n a leża ł do w ojew ó
dztw a zielonogórsk iego , sporo  oby
w a te li osadzonych  w  sto łecznym  
areszcie  pochodziło  z tego  w ie lko 
p rzem ysłow ego  re jonu . M nokożyły 
się a fe ry  hand low e, m ieszkaniow e, 
a le  i p rzem ysłow e. K radziono  g łów 
n ie  w ysuszony  szlam . O rgan izow a
ły  się n a w e t gangi. B yły  sp raw y  
sądow e, zapad ły  w yroki.

W y n ie s ien ie  c en n eg o  sz la m u  z 
w y d z ia łu  e le k t ro r a f in a c j i  n ie  b y 
ło  i  n ie  j e s t  tr u d n e ,  m im o  w zm ożo
n e j k o n tro li .  K ilo g ra m  ta k ie g o  
„ su sz u ” o b ję to śc io w o  m ie śc i się  w  
ś re d n ie j  w ie lk o śc i p o p ie ln iczce . Z 
je d n e g o  k ilo g ra m a  sz la m u  o trzy -
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B A R A N  —  21 .03 . - 20 .04
Interesujący, ciekawy — ale praco

wity, a dla wielu — nieomal załatany 
tydzień. Sprawy zawodowe wymagają 
trzymania ręki na pulsie, skoncent
rowanej uwagi, ścisłej kontroli a prze
de wszystkim — solidności i pracy. W 
życiu osobistym miłe chwile, udana 
końcówka tygodnia. Zwróć serdecz
niejszą uwagę, okaż więcej zaintereso
wania partnerowi — zasługuje na to. 
Nawet najkrótszy wyjazd w towarzys
twie Ryb będzie udany.

B Y K  —  21.04. - 21 .05
W zawodzie, dla wielu — zasad

niczy zwrot. Niektórzy w niedalekiej 
przyszłości mogą oczekiwać uznania 
dla własnych zdolności, talentów or
ganizacyjnych i docenienia wiedzy. 
Osoby, zmuszone do rozstania się z 
dotychczasowym miejscem pracy ma
ją duże szanse w działaniu na własny 
rachunek, nie należy zrażać się wstęp
nymi trudnościami — sprawa chwyci. 
Życie osobiste nabierze sensu pod 
wpływem osoby, która chce być z 
Tobą zawsze razem.

B L I Ź N I Ę T A  —  22.05 - 21.06.
Bardzo trudny, pełen dodatkowych 

zajęć, niespodziewanych zastępstw i 
napiętych terminów tydzień. Szcze
gólnie dużo trudnych do rozwiązania 
problemów wystąpi u osób pracują
cych w wolnych zawodach— za to dla 
wszystkich szykują się całkiem niezłe 
finanse. Nierozważny krok, niewłaś
ciwie użyte słowo — mogą mieć bar
dzo smutne następstwa i mocno zawa
żyć na dalszym życiu — ceń słowa i nie 
rzucaj ich na przysłowiowy wiatr.

R A K  —  22 .06 - 22.07.
W pracy nadal trwa przymiarka do 

sprawy, która jeszcze nie dojrzała do 
ostatecznych rozstrzygnięć — zostało 
trochę czasu na przemyślenia i anali
zę. Osoby, którym zaproponowano 
zmianę miejsca pracy, a nawet miejsca 
zamieszkania — nie powinny pode
jmować żadnych decyzji pochopnie. W 
życiu osobistym dobrze i spokojnie, nie 
trać zaufania do partnera, jest Ci od
dany i zasługuje na duży szacunek.

L E W  —  23 .07 . - 22.08.
Dobre samopoczucie, przypływ e- 

nergii, ciekawe pomysły złożą się na

ty, rewizyty, spotkania towarzyskie, a 
randka z Baranem okaże się dużym 
nieporozumieniem.

S T R Z E L E C  —  23.11. - 21.12.
Okres bardzo dobrej passy — we 

wszystkim: w pracy sukcesy które 
zawdzięczasz zdolnościom, pracowi
tości, solidności i obowiązkowości. 
Dobre zdrowie i samopoczucie, także 
w gronie rodzinnym wszystko układa 
się spokojnie i miło. Koniec tygodnia 
pod znakiem ciekawych spotkań, do
brej zabawy, interesujących rozmów. 
Baran poprosi o pomoc, okaż się 
wielkoduszny.

K O Z IO R O Ż E C  -  22.12. - 20.01.
Tydzień udany, pogodny —  cho

ciaż wcale nie wolny od problemów i 
obowiązków. Korzystny okres dla 
chorych, niedomagających, mających 
kłopoty ze zdrowiem najbliższych — 
wyraźna poprawa dla wielu przewlek
le chorych, spore szanse na powrót do 
dobrej kondycji i funkcjonowania w 
społeczeństwie. Duża radość z przyja
zdu gościa nie widzianego od bardzo 
dawna.

W O D N IK  —  21.01 - 20 .02 .
Tydzień, chociaż w sumie dobry, a 

nawet satysfakcjonujący — nie będzie 
mógł być zaliczony do spokojnych. W 
pracy — poza codziennymi obowiąz
kami, dodatkowe pilne zajęcia, skró
cone terminy, kłopoty techniczne, a 
może nawet ostra wymiana zdań. 
Wszyscy planujący zimowy, wakacyj
ny wyjazd będą bardzo zadowoleni, 
dopisze pogoda, humory i cała reszta. 
Spraw, które masz na sercu, nie po
wierzaj Bliźniętom, i pamiętaj, że nikt 
nigdy nie żałował tego, czego nie 
powiedział.

R Y B Y  —  21 .02 . - 20 .03 .
Sympatyczny, pogodny, spokojny 

tydzień. Dla osób na kierowniczych 
stanowiskach i wszystkich, o wolnych 
zawodach i pracujących na własny 
rachunek — okres dobrej passy. Nie 
zmieniaj kierunku, wszystko idzie ku 
dobremu. W domu duże wydatki, u 
niektórych wprost inwestycje, okażą 
się nie tylko konieczne, ale poprawią 
samopoczucie. Lew jest uparty, ad
oruje, oświadcza się i mimo objętności
— trwa na posterunku i ma nadzieję.

tydzień pełen ambitnych zadań i 
wręcz brawurowego ich wykonania. 
Doskonały tydzień na finanse, pienią
dze zaczną się sypać z wielu stron — 
dla niektórych, po prostu uśmiech 
fortuny. Na horyzoncie ciekawa po
dróż, nawet z nieco dziwnymi przygo
dami. Możesz polegać na dobrych 
radach Barana, jego pomysły okażą się 
nieomal genialne.

P A N N A  —  23 .08 . - 22 .09.
Tydzień będzie obfitował w intere

sujące, nowe propozycje — dla nie
których szykuje się awans, podwyżka 
lub premia. Doskonały okres dla osób 
zajmujących się muzyką, malarst

wem, śpiewem, udany koncert, pozy
tywne recenzje, aplauz, dni na wyso
kich obrotach, ale nadzwyczaj satys
fakcjonujące. Nie daj ponieść się prze
rysowanym ambicjom, bądź serdecz
ny, życzliwy — niespodziewane spot
kanie z Rybami upewni Cię o włas
nych wartościach.

W A G A  —  23 .09 . - 22 .10 .
Sprawy zawodowe potoczą się gła

dko, nieomal bezproblemowo — 
gwarantuje to Twoja perfekcja, znajo
mość tematu i rutyna. Tydzień pomy
ślny, udadzą się zawierane kontrakty, 
podróże służbowe, współpraca z part
nerami. W życiu osobistym nadal pro
blemy — brak wspólnego języka z 
najbliższą sercu osobą, trudności 
związane z wewnętrznym ładem, ner
wowość, agresywna postawa wobec 
małych trudności a nawet otoczenia. 
Zachowaj spokój.

S K O R P IO N  —  23.10. - 22.11.
Dodatkowe zadania zawodowe i 

dodatkowy dopływ gotówki, dla wie
lu całkiem sporej. W życiu rodzinnym 
miło, ciepło, sympatycznie — dla wie
lu niespodzianka, która wniesie dużo 
radości, wpłynie na umocnienie więzi 
rodzinych i poprawę samopoczucia u 
wszystkich. Korzystny okres na wizy-
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A n n a  B U Ł A T  R A C Z Y Ń S K A

Profesor Hajzer nie uważał życia  
za zmarnowane
p isa ł o 13-letniej D orocie recen zen t 
po F estiw a lu  M łodych S k rzy p k ó w  
w  L ublin ie .

W F o lkes tone , w  A nglii, w  k o n 
k u rs ie  firm ow anym  przez  sam ego 
Y e h u d i M e n u h in a  D o ro ta  b y ła  p ią 
ta  w św iatow ej człów ce. P o tem  
przysz ły  k o le jne  sukcesy , k o n k u r
sy, podróże.

H ąjzer n igdzie n ie  po jecha ł r a 
zem  z n ią . N ie d la tego , że n ie  chciał. 
Ja k o ś  ta k  się sk ładało , że finasow a- 
n ie  w y jazdu  p ro feso ra  uzn aw an o  za 
zbędny  w y datek . A le k ied y  jak iś  
k o n k u rs  odbyw ał się w  k ra ju , H aj
zer by ł n a  w idow ni zaw sze. B ez 
w zg lędu  n a  to , k tó ry  z jego  uczn iów  
g ra ł ak u ra t.

A ni Ja ro s ław  Ż o łn ierczyk  (p ią ty  
n a  k o n k u rs ie  w  K olonii, w  finale 
k o n k u rsu  im . N ilsena w  O densee  w 
D anii/, an i D oro ta  S iuda  n ie  m ogli 
w idzieć ja k  p rzeżyw ał ich  popisy. 
J a k  nerw ow o śc iska ł ch u s tk ę  w 
dłoni. J a k  odychał z u lgą , głośno, 
k ied y  ud aw ało  się im  p rzeb rn ąć  
p rzez  n a jtru d n ie jszą  p a rtię  u tw o ru . 
J a k  d en erw o w ał się aż do końca , aż 
ich  sk rzy p ce  um ilk ły .

M iał bard zo  w elu  uczniów . Nąj- 
bardz ie j u ta len to w an i z n ich  zadzi
w iają  dziś słuchaczy  sw oją g rą  na  
ca łym  św iecie. K ażdy z n ich  nosi w  
sobie cząstk ę  profesora.

To by li n ie  ty lko  D o ro ta  S iu d a  i 
J a r o s ła w  Ż o łn ie rczy k . N ie ty lko  
M o n ik a  J a r e c k a  i B a r tło m ie j N i
zioł. J e s t  ich  w ielu . D o ras tą ją  pod 
in n y m  okiem . W ielom a p u p ilam i 
H ajzera  zaop iekow ała  się A n n a  T u - 
ła s iew icz .

W łaśnie dzieci d la  n iego, ja k o  p e 
dagoga, by ły  najw ażn ie jsze . I  to  n ie  
ty lko  te  szczególnie u ta len to w an e . 
W szystkie. N a p y tan ie  kolegów  d la 
czego uczy  „ tak ich  osłów ” p ró b o 
w ał odpow iadać  sobie sam . „Najłat
wiej przecież wyrzucić takiego u- 
cznia, zrezygnować z niego. Ale to, 
co najłatwiejsze, wcale nie musi 
być słuszne. A muzykę nosi w  sobie 
każde dziecko. Trzeba tylko chcieć i 
i^mieć wydobyć ją  z małego czło
wieka.”

O czyw iście, że szczególnie p rz e 
p ad a ł za m alucham i, k tó re  n ie  ty l
ko  „odgryw ają  n u tk i” a le „g rą ją  z 
se rca” .

Jeszcze  p rzed  p ięc iu  la ty  D oro ta  
S iuda , k tó re j H ąjzer n ie  m usia ł ju ż  
p row adzić  za rę k ę  m ów iła: - Wszys
cy chcą ty lko do Hajzera. On się 
zapracowuje na śmierć, ale kiedy 
ktoś go prosi, to nie ma serca od
mówić. Ma tak wielu uczniów, że 
nie wiem nawet czy potrafi ich 
zliczyć. Przyjeżdżają do niego z 
Koszalina, Opola, z Wrocławia i ze 
Szczecina. On jeździ do nich. Wiecz
nie w pociągach, z  nutami na kola
nach. Gdyby zechciał, mógłby zro
bić na tym duże pieniądze”.

A le radości w  jego  życiu  b ra ły  się 
g łów nie z m uzyki. B yło  ich  w iele. 
T yle, że tru d n o  je  było  n a  p ro śbę  
d z ien n ik a rza  u p o rząd k o w ać  n a  po 
czekan iu . 1951 ro k  choćby. K w arte t 
sm yczkow y, w  k tó ry m  g ra ł zajął n a  
k o n k u rs ie  w  W arszaw ie p ierw sze 
m iejsce. P o jecha li n a  F estw ia l M ło
dzieży do B erlina.

K w a rte t w  ogóle b y ł w ie lk ą  fas
cynacją  H ąjzera . - Jest w  nim wszy
stko - m ów ił - najwięcej muzykowa
nia. Tu wszyscy  s ą  równi i równie 
odpouńedzialni za końcowy efekt, 
za brzmienie utworu.

C hciał zostać w irtu o zem  sk rzy 
piec. To p raw d a . Jeszcze  w  1958 
ro k u  liczył, że po jedzie  n a  k o n k u rs  
do G enew y  i że rozs trzygn ie  się 
jeg o  los. A le n ie  po jecha ł. „To były 
takie czasy. Pojechał ktoś inny, kto 
nawet nie zagrał ...”

D oro ta  S iuda  je s t  p rzek o n an a , że 
p ro feso r b y łby  w sp an ia ły m  w irtu o 
zem . S ły szała  k iedyś w  rad io  k ilk a  
u tw o ró w  w  jeg o  w y k o n an iu . - To 
było wspaniale - w spom ina ła  z za 
chw y tem . I w ydaw ało  się je j, że 
pro feso r zm arn o w ał życie, bo n ie  
k o n c e r to w a ł ...

O n sam  n igdy  ta k  n ie  uw ażał. To 
znaczy  n ie  nachodziły  go tak ie  m y 
śli. N ie p rzypuszcza ł też, że zosta
n ie  ja k im ś  w ie lk im  pedagogiem . 
T y lko  o m uzyce  w iedział, że będzie  
w  jeg o  życiu  najw ażn ie jsza . M yślał 
jeszcze  o tym , żeby  zostać  k o m 
pozy to rem . A le po la ta ch  doszedł 
do w niosku , że „zab rak ło  m u  czasu
i ta le n tu ” . N ie sp e łn ia ły  się też  jeg o  
m arzen ia  o d y ry g en tu rze . -Skrzyp
ce zjadają mi masę czasu - sk arży ł 
się - Tyle jeszcze chciałbym zagrać! 
Wszystko to, czego jeszcze nie gra
łem. I posłuchać tego, czego nie 
udało mi się jeszcze słyszeć ...

G odził się z tym , że w  życiu  nigdy 
n ie  je s t  dok ład n ie  tak , ja k  to  sobie 
człow iek  w ym arzy  np . p rzed  snem . 
Z aak cep to w ał w ięc Swój los i w ype-

Sukces jest wtedy, gdy gra Jarosław Żołnierczyk
Fot. Czesław Luniewicz (x4)

łn ił go tak , ja k  u m ia ł najlep iej.
N a pew no  n ie  uw aża ł życia  za 

zm arnow ane . I w ca le  n ie  d la  tego, 
że docen iano  go przecież  ja k o  p ed a 
goga. N agrody  by ły  ty lko  pow odem  
do radości. N aw et te j szczególnie 
zaszczy tnej im . G erw azego  S erw a- 
czyńsk iego  p rzy zn an e j m u  w  L u b 
lin ie n ie  o k re ś la ł m ian em  sukcesu .

- S u k ces?  - zas tan aw ia ł się g łośno
- M ój su k c e s  j e s t  w te d y , k ie d y  g r a  
D o ro ta  a lb o  J a ro s ła w , k ie d y  ich  
p ię k n a  g r a  z a c h w y c a  s łu ch aczy , 
k ie d y  z d o b y w a ją  n a g ro d y , s ą  d o 

s t r z e g a n i  w  P o lsce , czy  E u ro p ie  ...- 
M ówił, że lu b i czasem  s tan ąć  w  

o k n ie  i p o p a trzeć  w  dó ł z d z iew ią te 
go p ię tra , gdzie  m ieszkał. Ś w ia t z 
w ysoka zdaw ał m u  się być  u rz e k a 
jący . „N iby tylko zwyczajne lasy, 
pagórki ale ... Jak dobrze w szalo
nym, pracowitym okresie choć na 
chwilę odłożyć skrzypce, stanąć w  
oknie i uspokoić się na moment. 
Spróbować coś przemyśleć.” 

Jeszcze  w  1986 ro k u  nosił w  sobie 
w ie lk ie  m arzen ie . O m istrzow sk ie j 
szko le  w io lin istycznej w  Zielonej 
G órze.

W ydaje się, że - ja k  gdyby  n igdy  
n ic  - w yjdzie nag le  spom iędzy  
drzew . Albo, że po jaw i się po p ro s tu  
n a  k tó re jś  z a le jek  w  p a rk u  P ia s 
to w sk im  ...

S ta rszy , siw y p an  w  o k u la rach  
po rusza jący  się pow oli, z dużym  
tru d em , p o d trzy m y w an y  tro sk li
w ie p rzez  m łodszą, sp raw ia jącą  
w rażen ie  silnej, kob ie tę . To S ta n is 
ła w  H ą jz e r  - pedagog  i sk rzy p ek  z 
A n n ą  T u ła s ie w ic z  - sk rzy p aczk ą  z 
zielonogórskiej filharm on ii i p ed a 
gogiem , tow arzyszką  życia H ąjzera

p iec  z Zielonej G óry? A w ięc w tedy  
w łaśn ie  pow iodło  się ty lk o  D orocie.

*  *  *

D oro ta  S iuda  (od dw óch  la t uczy 
się i g ry w a w  Los A ngeles) n igdy 
n ie  m iała  w ątp liw ości.

- Tak. To Hajzer mnie stworzył. 
Wszystko mu zawdzięczam - p o 
w ta rza ła  zaw sze - Szkoła Hajzera 
nie była tresurą. Nigdy nie narzu
cał mi swojej koncepcji muzycznej. 
Uczył mnie tylko słyszeć, a resztę 
zostawiał samej. Nigdy nie ma-

MicU bardzo wielu uczniów

przez  bardzo  w iele  m in ionych  la t.
O sta tn io  ludzie  z osied la  w idyw a

li ich  w  p a rk u  często. Z nali - nie 
ty lko  m iłośnicy  m uzyk i sk rzypco 
w ej. H ajzer d la  w ie lu  zielonogórzan  
by ł sw ego rodza ju  legendą . S y ste 
m atyczne  sp ace ry  po p a rk u  m iały  
m u  pom óc w  pow rocie  do życia po 
w ylew ie  i p a ra liżu , k tó re  spo tk a ły  
go p rzed  p a ru  la ty . N iestety , w  
pew n y m  m om encie  okazało  się, że 
ju ż  n ic  n ie  je s t  w  s tan ie  pom óc ...

Szczęściem  H ajzer n ie  n a leża ł do 
tych , k tó rzy  u m ie ra ją  ca łk iem .

*  *  *

Je s ie n ią , w  lis to p a d z ie  od b ęd z ie  
s ię  w  P o z n a n iu  k o le jn y , ju b i le u 
szow y M ię d z y n a ro d o w y  K o n k u rs  
S k rzy p co w y  im . H e n ry k a  W ien ia 
w sk ieg o . P o lsk ę  re p re z e n to w a ć  
b ęd z ie  w  n im  sześc iu  sk rz y p k ó w  
w y ło n io n y c h  p rz e z  su ro w e  ju r y  
sp o ś ró d  w ie lu  k a n d y d a tó w .

T ro je  z te j z n a k o m ite j szó s tk i, 
to  d a w n i u czn io w ie  p ro f . S ta n is 
ła w a  H ą jz e ra  z Z ie lo n e j G óry : J a 
ro s ła w  Ż o łn ie rc z y k  ze Ś w ieb o d z i
n a , je d e n  z n a jz d o ln ie jsz y c h  u - 
czn iów  p ro fe so ra , d z iś  d ru g i  k o n 
c e r tm is tr z  w  o rk ie s tr z e  A g n ie szk i 
D u czm al, M o n ik a  J a r e c k a  z B y d 
goszczy - dz iś u c z e n n ic a  p ro f. 
B rze sk ieg o  z  W arsz a w y  i B a r t ło 
m ie j N izio ł, 18 -le tn i d z iś  u czeń  
p ro f . K a lis z e w sk ie j.

O sta tn i k o n k u rs  im . W ieniaw s
kiego, p rzed  p ięc iu  la ty , p rzyn iósł 
duży  sukces pup ilce  H ajzera , D oro 
c ie  S iu d z ie  z Z ielonej G óry. O bok 
najlepszych , m łodych  sk rzy p k ó w  
św ia ta  znalaz ła  się w  śc isłym  finale 
k o n k u rsu . W k u lu a ra c h  trzęsło  się 
od p lo tek . J a r o s ła w  Ż o łn ie rczy k , 
rów nie  u ta len to w an y  ja k  D oro ta , 
w ted y  k ilk u n as to le tn i by ł tak że  b a 
rdzo dobry . Z a in te reso w an i snu li 
dom ysły  „d laczeg o  a k u r a t  D oro 
ta ? ” M oże b y ła  lepsza  w  ty m  je d 
nym , jed y n y m  m om encie , a  m oże 
w ielk i, w io lin is tyczny  św ia t n ie  
m ógł pogodzić się z fak tem  w ejścia 
do fina łu  k o n k u rsu  aż dw ojga u- 
czniów  sk rom nego , n ieznanego  i 
n iepozornego  n auczycie la  skrzy-

Hajzer mnie stworzył - mówiła Do
rota Siuda
po tem  w  HI e tap ie  k o n k u rsu  W ie
n iaw sk iego  ja k o  s tu d e n tk a  A k ad e 
m ii M uzycznej w  B ydgoszczy.

H ajzer m ów ił o niej, że d o b ra  by ła  
zaw sze, a le  ja k o  dziecko  g ra ła  in a 
czej. W spaniale. M oże lepiej? - 
D ziecko w  ogóle g ra  inaczej - m a
w iał - C ałym  sobą, ca łym  w n ę t
rzem . P o tem , po d rodze  gdzieś gubi 
tę  n a tu ra ln o ść .-

A le czasu  n ie  da  się za trzym ać. 
N ik t n a  zaw sze n ie  pozostaje  dziec
k iem . To dobrze  i ... źle.

- Ta dziewczyna z Zielonej Góry 
ma przed sobą uńelką przyszłość -

wiał, że gram bardzo dobrze, lepiej 
od innych. Dawał raczej do zro
zumienia, że są lepsi ode mnie i do 
nich powinnam równać. To zawsze 
mobilizowało.- 

P rzez  p ew ien  czas by ła  d la  n iego 
najw ażn ie jsza . J a k o  uczenn ica  i  j a 
ko  w ychow anka . O bserw ow ał ją  od 
dziec iństw a. P a m ię ta ł dob rze  ja k  
zm ien ia ła  się p rzez  te  w szystk ie  
la ta . I k o n c e rt fis-m oll W ieniaw s
kiego g ra ła  m ając  ju ż  13 la t. To ten  
sam  tru d n y  k o n c e rt p rezen to w ała

N A J L E P S Z E  
C O  M O Ż E S Z  

M I E Ć !  
oferuje fir m a

•  s z e r o k i  a s o r ty m e n t 
t o w a r ó w

•  no w ości p rze b o jo w e  
na ry n k u

POSZUKUJESZ A TR A K C Y JN EJ PRACY? 
z g ł o ś się do firmy „ C  O  M  P  L  E  T ”
•  h a n d e l  z a g r a n i c z n y ,

•  a k w i z y c j a

•  i n f o r m a t y k a .

Z i e lo n a  G ó r a  u l . K o ż u c h o w s k a  15 A  te l. 4 7 -6 0 .

Do w y g ran ia  250 tys. zł. fundow a
ne  przez zielonogórską WESTĘ.

L ite ry  w  p raw y m  dolnym  rogu  
ustaw ione  w  kolejności od 1 do 20 
u tw o rzą  osta teczne  rozw iązanie.

P O Z IO M O :^ d z ie ło  m a la rz a , 5. 
ow oc fasoli, 8. s re b rz y s ty  m e ta l, 9. 
po jazd  C h iń czy k ó w , 10. o śm in a , 
ach te l, 11. d e k o lt, 14. n ap ó j z c h le 
ba , 17. sp ó jn ia , zw iązek , 19. 100 
k ilo m e tró w , 20. sz a ta  litu rg iczn a , 
21. część  sk rz y p ie c , 22. ry g ie l u  
d rzw i, 23. d a m a  m u flo n a , 25^ chęć , 
in te n c ja , 27. n a jw ię k sz y  d o p ły w  
O dry , 28. m o rd ęg a , tru d , 29. w y 
tk n ię ta  d ro g a .

P IO N O W O :/!, p o k a rm  d la  k o n i, 
2. p a ra d a  w o jsk o w a , 3. sy m b o l n i
cości, 4t( n ą jc e n n ie jk sz y  p ły n , 5. 
sp rzeczk a , k o n flik t, 6. obchodzi 
im ie n in y  28.02, ^ m a r io n e t k a ,  KL 
o b e jm u je  n a sa d ę  zęba , 13. w iola, 
15. pow ódź, 16. u s te rk a , w ad a , łTL 
z łag o d zen ie  c ie rp ien ia , 1 ̂  g a tu 
n e k  c u k ie rk a , 23. w e t za  w e t, 24. 
s io s tra  sy n a , 25. n a c z y n ie  do  zupy , 
26. m ias to  n a  tr a s ie  P rz e m y ś l - 
T a rn o p o l.

R o zw iązan ia  k rz y ż ó w k i należy  
n a d sy ła ć  do  10 d n i od  d a ty  u k a z a 
n ia  się  n u m e ru  g a z e ty  p o d  a d re 
se m  Z ie lona  G óra , A l. N iep o d leg 
łości 22.
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^  ręczniki kąpielowe
♦ piżamy
4 - bielizna nocna
♦ podomki 
+  szlafroki

♦ komplety ręczników dla całej rodziny,

c o m p a c t  d i s c

z a p r a s z a

D O  T W O J E G O  S K LEP U  W Z O R C O W E G O  
P R ZY  U L . C H R O B R E G O  22 

W G O R Z O W I E
W SPRZEDAMY:
— ekspertowe wędliny pakowane w folie.

W dni powszednie od 7.00 ck> 19.00 
w soboty od 7.00 do 14.00.

.ęjyrp najniższe w Gorzowie. li

^ Z i e l o n o g ó r s k a
G l o g o u u s k a
G o r z o i c s k a

P l f i T E l
22 LUTEGO

M ARTY, M AŁGORZATT 
Słońce wzejdzie o 6.38, zftjdiU 

•  17.02.

S O B Ó T #
23 LUTEGO 

ROMANY, DAMIANA
Słońce wzejdzie o 6.36, zajdzie
17.04.

N I E D Z I E L A
24 LUTEGO 

M ACIEJA, BOGUSZA
Słońce wzejdzie o 6.34, zajdzie 

o 17.08. Do końca roku pozostało 
310 dni.

Solenizantom ł obchodzącym 
urodziny życzymy wszystkiego 
najlepszego.

Kia
p o  Lechu  •••

Co najmniej 7 osób będzie pra 
wdopodobnie ubiegać się na III 
Zjeździe NSZZ „Solidarność” o 
miejsce zwolnione przez Lecha 
Wałęsę. Ze źródeł „dobrze poin
formowanych” dziennikarz PAP 
dowiedział się, że na przewodni
czącego „Solidarności” mają kan 
dydować: Bogdan Borusewicz, 
Tadeusz Jedynak, Lech Kaczyń
ski, Marian Krzaklewski, Jan Ru 
lewski, Andrzej Słowik i Stani
sław Węglarz.

Wszystko wskazuje na to, źe 
pierwsza tura wyborów, zaplano 
wana na sobotę, nia przyniesie 
rozstrzygnięcia. (PAP)

D z i e c i  n i e  
n i e  s t r a c ą

21 bm. w wielu szkołach w kra
ju rozpoczęła się akcja protestacyj
na nauczycieli, ogłoszona przez Za
rząd Główny ZNP. Protest nie ma 
charakteru politycznego, a nauczy
ciele domagają się zagwarantowa
nia ustawowo waloryzacji płac — 
powiedział dziennikarzowi PAP pre 
zes ZG ZNP, Jan Zaeiura. Zgodnie 
z ostatnimi danymi GUS średnia 
płaca w oświacie jest niższa od śred 
niej krajowej o 400 tys. zł.

Mimo akcji protestacyjnej, isję- 
eia w szkołach przebiegają normal 
nie. Budynki szkolne zostały oflago 
wane, wywieszono plakaty protesta 
cyjne. Przypominamy, że w projek 
cie budżetu na 1991 r. przewiduje 
się przeznaczenie na edukację 30 
bln zł. ZNP uważa natomiast, że 
kwota ta powinna wynieść 44 bln 
zł. Akcja protestacyjna potrwa naj 
dłużej do 4 marca br.: przerwana 
zostanie natychmiast, gdy tylko bę
dzie podpisane zarządzenie o walory 
zacji płac nauczycieli — podkreślił 
J. Zaciura. (PAP)

K om bajny  
na ulicach

Czwartkowa akcja protestacyj
na pracowników PGR objęła 22 
miasta wojewódzkie, w  tym Go 
rzów i Zieloną Górę. Jak nas po 
informował Marcin Orwat —  rze 
cznik prasowy Ogólnopolskiego 
Komitetu Strajkowego z siedziibą 
w  Rzepinie —  ulicami przejecha 
ło w  kraju kilkaset maszyn i u- 

. rządzeń rolniczych, np. w  Kosza 
| linie 280, w  Gorzowie —  100, a 
iw  Zielonej Górze 50 pojazdów, z 
S transparentami domagającymi się 
realizacji postulatów PGR-ow- 
skich. W Zielonej Górze, złożono 
także petycję - na ręce wojewo
dy.

Podjęta akcja nie przerwała 
strajków okupacyjnych w gorzo 
wskich PuR-ach. (jas)

A z i z  w i e s k w l e
Minister spraw zagranicznych Ira

ku Tarik Aziz przyleciał w czwartek 
wieczorem do Moskwy, aby przeka
zać odpowiedź Bagdadu na radziecki 
plan pokojowy.

Z lotniska Wnukowo Aziz odjechał 
na Kreml. Nie rozmawiał z dziennika
rzami.

Gorbaczow i Aziz byli uśmiechnię
ci kiedy wchodzili do gabinetu pre
zydenta ZSRK na Kremlu. (PAP)

„Co zrobić
z państwem polskim?”

Komitet Doradczy prezydenta RP, który ostatnio codziennie gości 
w Belwederze, przedstawił 21 bm. Lechowi Wałęsie nowe opracowania 
dotyczące rozwiązań politycznych i gospodarczych w naszym kraju.

Przedstawiliśmy prezydentowi — powiedział Zdzisław Najder — trzy 
dokumenty, z których najważniejszy r.ia tytuł „Co zrobić z państwem 
polskim?”. Nasza diagnoza jest taka, że państwo polskie stało się nie- 
sterowne. Stwierdziliśmy, że dla przywrócenia sterowności potrzebne 
jest uporządkowanie stosunków między organami władzy państwowej 
i wyjaśnienie kompetencji tych władz.

Tirana:

C z o ł g i  o s t r z e l a ł y
demonstrantów

Węgierskie radio poinformowało, 
że czołgi ostrzelały w. czwartek w 
Tiranie uczestników demonstracji 
antyrządowej. Według koresponden 
ta węgierskiej rozgłośni, czołgi usta 
wionę na centralnym placu przed 
budynkami rządowymi zaczęły bez

ostrzeżenia strzelać do demonstran 
tów.

Wcześniej agencja Reutera poin
formowała. puwołując się na naocs 
nych świadków, że albańska mili
cja’ oddała strzały ostrzegawcze, u- 
siłująe rozpędzić 10-tysięczny tłum 
demonstrantów. (AFP)

Na piątek I robotę zapowiedzia
no w Moskwie dwie akcje, które 
prawdopodobnie jeszcze bardziej 
spotęgują napięcie w stolicy ZSRR.

W sobotę, na placu przed Mane 
żem odbędzie się wielka manifesta 
cja — organizatorzy spodziewają się 
ok. 300 tys. uczestników — popar
cia dla Michaiła Gorbaczowa i Ar 
mii Radzieckiej. Choć Ministerstwo 
Obrony ZSRR oficjalnie zaprzecza, 
by miało cokolwiek wspólnego z 
organizacją tej demonstracji — we 
zmą w niej udział przede wszyst
kim wojskowi —- z publikacji pra 
sy moskiewskiej wynika, że akcja

ta została starannie przygotowana
przez władze wojskowe.

Ujawnił to dziennik „Moskow- 
skij Komsomolec”, publikując rela 
cję ze specjalnej odprawy, która 
w związku z planowaną manifesta 
cją odbyła się w Sztabie General
nym Sił Zbrojnych ZSRR. Jest td 
szczegółowo rozpisany scenariusz, 
określający nawet ilu słuchaczy 1 
wykładowców powinny oddelego
wać na demonstrację poszczególne 
uczelnie wojskowe.

Rewelacje „Moskowskiego Kom
somolca” Uzupełnił tygodnik „Mos 
kowskije Nowosti” , informując, że

władze wojskowe uwzględniły na
wet najdrobniejsze szczegóły. Usta 
lono, na przykład, nie tylko ilość 
transparentów, z którymi wyjdą 
demonstranci, ale nawet tło i 'ko
lor haseł, nie mówiąc już o ich tre 
ści»

Najbardziej szokujący materiał 
opublikowała jednak „Komsomol- 
skaja Prawda”, która wydrukowa 
ła w środę fotokopię rozkazu ko
mendanta Akademii Wojskowej im. 
Feliksa Dzierżyńskiego, generała J. 
Płotnikowa, który w celu zapew
nienia sprawnego przebiegu imprez 
poświęconych 73 rocznicy Armii

Radzieckiej 1 Marynarki Wojennej 
ZSRR zadysponował, by zagwaran 
towano obecność na wiecu kadry 
oficerskiej, robotników i pracowni 
ków cywilnych akademii. W celu 
zapobieżenia możliwym prowoka
cjom i wzmocnienia obrony akad* 
mii, generał Płotnikow rozkazał: 
naczelnemu inżynierowi akademii 
— sprawdzić broń i skrócić czas jej 
wydawania. Podpułkownikowi I. 
Sumcowi — utworzyć specjalną, 
30-osobową grupę przegotowaną- do 
walki wręcz i określić zakres jej

(Ciąg dalszy na str. 10)

M i n i s t e r

w  G o r z o w ie
W czwartek przebywała w Go 

rzowie wiceminister edukacji na 
rodowej Anna Radziwiłł, która 
spotkała się z władzami admani 
stracyjnymi i oświatowymi re
gionu. Gospodarze zapoznali tak 
że panią minister z potrzebami 
szkolnictwa podstawowego na 
największym gorzowskim osiedlu 
—  Górczynie.

Po południu Anna Radziwiłł 
spotkała się najpierw z młodzie 
żą szkoły nr 17, a później z ka
drą kierowniczą szkół i przedsta 
wicielami nauczycielskich związ
ków zawodowych. (Relacja w po 
niedziałkpwęj „GGK"), ,(jss)

S t r a c h  p r z e d  p r y w a t y z a c j a ?

W Legnicy strajk -  inni się zastanawiają
Strajkowa akcja kierowców au

tobusów PKS w Poznaniu • przynosi 
coraz poważniejsze konsekwencje. 
W czwartek o godz, 4 nie podjęli 
pracy kierowcy w Legnicy. Ruszyły 
tylko kursy pracownicze i szkolne. 
Działania kierowców spowodowały, 
że zawieszono łącznie 620 kursów. 
Nie powiodła się próba skontakto
wania z komitetem strajkowym, 
gdyż telefon 255-33 nie odpowiadał. 
W tej sytuacji musimy oprzeć się 
na opinii dyrektora Andrzeja Roga. 
Stwierdził on, że sprawa dotyczy o 
wiele szerszego problemu niż pos 
tulaty poznańskich kierowców. Cho 
dzi głównie o strach przed nie
uchronną prywatyzacją takich przed

siębiorstw jak PKS. W nowej sy
tuacji domaganie się . dotacji, ulg w 
podatkach nie ma większego sen
su.

LUBIN. Tu udało nam się poroz
mawiać z pełniącym obowiązki 
przewodniczącego Komisji Zaklado 
wej, „Solidarności” — Józefem Mi 
kosem. Stwierdził, że związkowcy 
spod znaku „S” w pełni popierają 
poznańskie‘ postulaty. Związek bran 

żowy zaś nie wyraża jasnej postawy, 
co powoduje konieczność ogłosze

nia w piątek referendum wśród za
łogi na temat sposobu, w jaki pra
cownicy przyłączą się do protestu. 
Przewodniczący podkreślił, że nia 
chodzi w żadnym wypadku o żąda 
nie podwyższenia cen biletów, sJa 
o wymuszenie dotacji państwa na 
rzecz przedsiębiorstwa użytecznoś« 
publicznej.

GŁOGÓW. Tu do południa nariu 
dzali się związkowcy. Postanowili

(Ciąg dalszy na str. 10)

PRACOWNIA OPTYCZNA
------ R O M A N A  L E C H N Y ---------

informuje o otwarciu z dniem 4 marca br 
przy pracowni 

GABINETU OKULISTYCZNEGO

- dobór oraz aplikaq9 soczewek kontaktowych
- diagnostyka okulistyczna przy użyciu najnowszej aparatury japońskiej firmy TOPCON
- badanie komputerowe wad wzroku przy użyciu Refraktometru komputerowego 

japońskiej firmy NIKON

Polecamy oprawy okularowe z Importu najlepszych firm zachodnich

Aktualnie w sprzedaży około 300 modeli. 
Szklą z tworzywa CR 39 bardzo lekkie, sferyczne od +- 0,5 do v  10,0 

oraz plan cylindryczne +- 4,0 w ciągłej sprzedaży. 
Wszystkie szklą specjalne dwuogniskowe z płynną ogniskową, , 

specjalnie cienkie i lekkie o wysokim dioptriażu sprowadzamy dla PAŃSTWA 
na indywidualne zamówienie z firm RODEN3TOCK oraz ESSILOR

Pracownia w Zielone} Górze 
ul. Jedności 5ć 

czynna codziennie 
od 9.00 dp 17.00

Gabinet okulistyczny 
ul. Jedności 54 

czynny codziennie 
od 14.00 do 17.00

Chcesz wziąć udział w konkursie? — wytnij s „Gazety Nowej” S ku
ponów oraz wybierz się do Centrum Market na zakupy!

Kupony zamieszczać będziemy do końca lutego br. w każdym kolej 
' nym wydaniu. W losowaniu nagród wezmą udział bony premiowe, 
które otrzymasz w sklepie „Wszystko dla domu": wystarczy zgłosić się 
tam i oddać 5 kuponów oraz paragon potwierdzający zakupienia w do 
wolnym sklepie CENTRUM MARKET towarów na łączną sumą 
250.000 zł.
CENTRUM MARKET zaprasza do swoich sklepów: ul. Pod Topolami w 
Zielonej Górze (obok Domu Rzemiosła).

K O N K U R S O W Y
c e n t r u m
m a r R e fc

„ C O R A ”

MYŚLĄ O WSZYSTKICH 
PANIACH

dezodoranty ROYAL 
kremy ROYAL D’OR 

pianki i lakiery do włosów EXLUSIV 
wody toaletowej perfumowane 

body spray LA MIRAGE 
OPIUM, LOU LOU,

OBSESSION, POISON... 
te zapachy znajdziesz u nas...

■ Z a p r a s z a m y  d o  n a s  c o d z ie n n ie  
o d  g o d z .  8 .0 0  d o  g o d z  14.00, 

ZIELONA GÓRA, UL. KO ZU CH O W SKA 15A, 
TEL 47-60, TLX 432142 , FAX 58 3 4

l MYŚLĄ CWSZYSTKICH 
PANACH

m a g n e t o w i d y  F U N  A l ,  

o d t w a r z a c z e  z  m o ż l i w o ś c i q  n a g r y w a n i a  

. O R I O N ,  S H A R P

t r a d y c y j n i e  t e l e w i z o r y  S A B A ,  

T O S H I B A , T O B O ,  M A C T E C H  . v  

P r z y  i l o ś c i a c h  h u r t o w y c h  / 

c e n y  u s t a l a m y  i n d y w i d u a l n i e ! v V
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« H a  m uchy eiżywajcie iapofe»

Największa współczesna ofensywa
Prezydent Iraku Saddam Husajn 

wygłosił w czwartek po południu 
długie przemówienie do narodu, któ 
re rozpoczął od przedstawienia tła 
kryzysu w regionie Zatoki Perskiej 
Husajn wystąpił, z atakiem na kra
je arabskie, wchodzące w skład ko
alicji antyirackiej. Po 20 minutach 
przemówienia nie było jeszcze wia
domo, czy dyktator gotowy jest wy
cofać wojska z Kuwejtu.

John Major przemówienie Husaj
na określił jako bardzo rozczaro
wujące. Zdaniem premiera Wiel
kiej Brytanii, nie ma wątpliwości, 
te Irak przegra wojnę.

Wkrótce przed rozpoczęciem przez 
Saddama Husajna przemówienia 
Irak wystrzelił dwie rakiety SCUD 
w kierunku garnizonowego miaste
czka Hafr Al-Batin w Arabii Sau
dyjskiej. Jedna z rakiet została ze
strzelona przez amerykański sy
stem obrony przeciwrakietowej „Pa 
trlot”, druga eksplodowała w locie. 
Brak doniesień na temat ofiar 
■wśród ludzi bądź strat material
nych.

KOLEJNY ATAK IRAKU
W ostatnim czasie w Iraku mia

ły miejsce antyrządowe demonstra
cje. Poinformował o tym -w czwar- 
tek wysoki oficer amerykański, któ 
rego zdaniem jedna z demonstracji 
została stłumiona.

Napływające od anonimowych in
formatorów doniesienia mówią o de 
monstracjach w dwóch lub trzech 
miastach irackich. Nie wiadomo, 
czy zajścia były wymierzone w Sad 
dama Husajna, czy też spowodo
wane były głodem.

Prezydent 
na zjeździe 
„Solidarności

21 bm. prezydent Lech Wałęsa 
spotkał się z Prezydium Krajowej 
Komisji Rewizyjnej NSZZ „Solidar
ność”.

Sekretarz komisji Szymon Pawli
cki, podkreślił, że po przeanalizo
waniu różnych dokumentów komi
sja stwierdza, iż nie ma żadnych 
zastrzeżeń pod względem finanso
wym czy innym w stosunku do b. 
przewodniczącego ..Solidarności” . W 
myśl statutu — mówił S. Pawlicki
— jesteśmy zobligowani do udzie
lenia absolutorium b. przewodniczą 
cemu i Komisja Rewizyjna jest w 
każdej chwili gotowa taki wniosek 
złożyć i udzielić absolutorium.

S. Pawlicki powiedział, że prezy
dent potwierdził w rozmowie swoją 
obecność na zjeździe „Solidarności” .

(PAP)

Obraduje Izba 
Gospodarcza

W sobotę 23 bm. o godzinie 10 w 
auli ZSB przy ul. Okrzei w Gorzo
wie rozpocznie obrady walne zgro
madzenie Zachodniej Izby Gospodar 
czej. Obok spraw merytorycznych 
powstałej niedawne) organizacji, naj 
ważniejszym punktem obrad będą 
wybory statutowych władz Izby. 
Zrzesza już ona ponad 100 gorzow
skich biznesmenów, a udział w o- 
bradaeh każdego następnego będzie 
mile widziany. (jas)-

Zamordowani 
z sowieckiej 
broili

Z sowieckiej broni zamordowani 
zostali jesienią 1944 r. żołnierze Ar
mii Krajowej, których zbiorowe 
mogiły ukryto w Turzańskim Lesie 
k. Sokołowa (woj. rzeszowskie).

Badania szczątków 16 ofiar ek
shumowanych z 5 zbiorowych mo
gił wykazały, że egzekucji doko
nano oddając przeważnie strzał w 
tył głowy. Stwierdzono też. że zna
lezione przy mogiłach łuski i po
ciski pochodziły z amunicji używa
nej w Armii Radzieckiej do pisto
letów TT.

Ekspertyza Zakładu Medycyny 
Sądowej krakowskiej AM potwier
dza niezbicie wcześniejsze zeznania 
świadków, że bestialskiego mordu 
dokonali funkcjonariusze NKWD.

(PAi>)

Znany z twardego stanowiska mi 
nister budownictwa Izraela Ariel 
Szaron, przerwał trwające miesiąc 
milczenie i oświadczył w środę, że 
Izrael powinien zaatakować Irak 
jeśli USA nie jest w stanie uczy
nić więcej, by położyć kres atakom 
rakiet SCUD na państwo żydow
skie.

Znany jako jastrząb izraelskiej 
sceny politycznej. Sźaron powiedział 
w wywiadzie telewizyjnym, że Izra 
el ma obowiązek chronienia obywa
teli przed irackimi atakami, które 
zabiły 4 Izraelczyków i raniły prze 
szło 300 osób cywilnych.

WYCOFANIE W 4 DNI
Według czwartkowego „Washing

ton Post", prezydent Bush powiado
mił Michaiła Gorbaczowa, że plan 
radziecki, przekazany Irakowi w 
poniedziałek, powinien przewidy
wać wycofanie się wojsk irackich 
z Kuwejtu w ciągu 4 dni od za
warcia porozumienia w tej sprawię, 
natychmiastowe uwolnienie wszy
stkich jeńców wojennych i ujaw
nienie planów pól minowych.

Minister obrony USA Richard 
Chency powiedział w czwartek, że 
walczące w Zatoce Perskiej siły 
sojusznicze przygotowują jeden z 
największych ataków lądowych we 
współczesnych czasach. Występując 
przed komisją sił zbrojnych senatu 
Cheney odmówił sprecyzowania da
ty rozpoczęcia ofensywy lądowej 
przeciwko Irakowi.

Naczelny dowódca sił sprzymie
rzonych nad Zatoką gen. Norman 
Schwarzkopf wezwał dowódców ope 
racyjnych, aby nie posuwali się 
do używania nadmiernej siły ognio 
wej wobec niedużych celów. Apel 
ma związek z akcją helikopterów 
ofensywnych „Apache” 1 dywizji 
piechoty amerykańskiej, które zu
żyły co najmniej 100 naprowadza
nych laserem rakiet „Hellfire” 
(ogień piekielny) dla zniszczenia 
ciężarówek, punktów obserwacyj
nych i rozproszonej piechoty.

Rakiety te są w zasadzie prze
znaczone do niszczenia tylko obiek 
tów dobrze opancerzonych jak czoł 
gi. „Na muchy używajcie łapek do 
bicia much. Chrońcie najlepszą 
amunicję na właściwe cele”, ape
lował Schwarzkopf.

AFP, AP, Reuter

Czechostowacja 
w Radzie Europy

Czechosłowacja, jako drugi kraj 
dawnego bloku wschodniego, stała 
się w czwartek 25 członkiem Rady 
Europy. Odpowiedni dokument zo
stał w czwartek rano podpisany w 
Madrycie przez czechosłowackiego 
ministra spraw zagranicznych Jirzo 
ro Dienstbicra, podczas ceremonii 
otwarcia nadzwyczajnej sesji komi
sji ministerialnej. Tym samym Cze 
chosłowacja została uznana za kraj 
„demokracji pluralistycznej” , — ta
ki bowiem status polityczny stano
wi warunek ubiegania się o człon
kostwo Rady.

Przedstawiciel Czechosłowacji zło 
żył swój podpi3 również pod Euro
pejską Konwencją Praw Człowieka.

(PAP)

Strach przed prywatyzacją?

H u s a jn  p o d  
o b s t r z a ł e m

Jak podały lankijskic źródła woj
skowe, podczas starć, do których 
doszło w środę w muzułmańskim 
miasteczku o nazwie Saddam Hu
sajn we wschodniej Sri Lance, zgi
nęło 8 osób a 14 zostało rannych. 
Starcia te, których podłożem jest 
konflikt etniczny, nie miały nic 
wspólnego z wojną nad Zatoką. 
Miasteczko nosi imię Saddama Hu
sajna od roku 1982, kiedy to pre
zydent Iraku podarował tamtejszej 
wspólnocie muzułmańskiej 100 do
mów i meczet.

G i g a n t y c z n y  
k a r a m b o !

W kolizji drogowej, która objęła 
dwukilometrowy odcinek autostra
dy w Luksemburgu wzięło udział 
w czwartek 107 pojazdów. W wy
niku tego gigantycznego karambo- 
lu — największego w historii Luk
semburga — dziesiątki osób odnio
sły obrażenia, w tym kilka ciężkie. 
Zablokowane zostały wszystkie pasy 
autostrady łączącej Luksemburg z 
Francją. (Reuter)

(Ciąg dalszy ze str. 9)
ogłosić pogotowie strajkowe, ale nie 
zdecydowali o podjęciu czynnej ak
cji. Przedsiębiorstwo oflagowano i 
wywieszono postulaty, w których 
żąda się: nałożenia popiwku na 
wszystkie sfery gospodarki, zniesie 
nia nałożonego od tego roku na 
PKS podatku od środków transpor 
tu i od nieruchomości.

NOWA SÓL. Autobusy kursowały 
normalnie. Od rana obradowali 
związkowcy trzech struktur („S 80”, 
„S” i OPZZ). Dyrektor Zdzisław 
Józiak zaproponował, aby bez wzglę 
du na rozwój sytuacji kontynuować 
pracę. Należy jednak zdecydowa
nie poprzeć pozapłacowe żądania za 
łóg PKS. Stwierdzono, że warto po 
czekać na wynik rozmów między 
poznańskim komitetem strajkowym

a przedstawicielami ministerstwa 
transportu.

ZIELONA GÓRA. ŻARY. W tych 
miastach przedsiębiorstwa komuni 
kacji osobowej pracowały w czwar 
tek normalnie, choć oczywiście nie 
brakowało dyskusji i narad, z któ 
rych wynikało jednoznaczne popar 
cie dla działań poznańskich.

Należy podkreślić, że wszędzie 
tam, gdzie załogi zastanawiają się 
nad podjęciem działań strajkowych, 
od razu wykluczają jakąkolwiek 
możliwość zatrzymania przewozów 
pracowniczych i szkolnych. Protes 
tami nie są zainteresowane przed
siębiorstwa towarowe. PKS, które od 
dawna już nie znają pojęcia dotacji i 
znacznie pogorszyłyby swoją sytuację 
wobec silnej konkurencji w prze
wozach. (Mes)

Horror w Sulęcinie

Podawat się za 
policjanta

Wieczór grozy, 18 bm., przeżyło 
starsze małżeństwo w jednej ze 
wsi w gminie Sulęcin. Horror roz
począł się z chwilą przekro
czenia progu ich mieszkania 
przez nieznajomego mężczyznę... 
podającego się za policjanta. Dalej 
wypadki potoczyły się jak w fil
mie kryminalnym. „Gość” dokonał 
brutalnego gwałtu na 72-letniej ko
biecie. W wyniku zajścia doznała 
ona wstrząsu mózgu i złamania że
bra. Nocny sprawca poturbował też 
82-letniego małżonka. Dzień później 
policja ustaliła dane personalne 
gwałciciela. Okazał się nim 22-letni 
mieszkaniec tej samej wsi co poszko 
dowani, żonaty, ojciec dwójki dzieci.
20 ‘ lutego* Prokurator 'Rejonowy w 
Międzyrzeczu zastosował wobec' ńfei 
gó areszt tymczasowy. ' (maz)

P o l s k a
u t r u d n i a

„Rząd Federalny i  rosnącym nie
smakiem spogląda na rolę Polski 
w procesie wycofywania wojsk ra
dzieckich z Niemiec — pisze „Die 
Welt” z 21 bm. W Bonn panuje wra 
żenie, że Polska chce najwyraźniej 
skomplikować uzgodnione umowami 
wycofanie wojsk ze wschodu Nie
miec, ażeby albo uzyskać więcej 
pieniędzy za świadczone usługi tran 
sportowe, albo też wywTrzeć nacisk’ 
na stronę radziecką”.

Jak się wydaje — pisze dzien
nik — „w ten sposób Polska chce 
doprowadzić do szybkiego zawarcia 
podobnego układu w sprawie sta
cjonujących jeszcze w Polsce 5Q ty
sięcy żołnierzy radzieckich. Polska 
jest jedynym państwem rozwiązują 
cego się Układu Warszawskiego, 
które do tej pory nie zawarło ta
kiego układu ze Związkiem Radzie
ckim”. ' (PAP)

Włosy 
na wafeia

Naukowcy brytyjscy ustalili na
stępującą prawidłowość: zimą męż
czyznom intensywniej rosną włosy 
na głowie, zaś latem — na twarzy. 
Ich zdaniem, najbardziej prawdo
podobne wyjaśnienie polega na tym 
że nasi o wiele bardziej owłosieni 
przodkowie potrzebowali brody dla 
przyciągnięcia partnerek w okresie 
zawierania małżeństw, który przy- 
podał na miesiące letnie.- (PAP)

Żydowskie
powroty

Należy liczyć się s tyra, ie flo koń 
ca 1993 roku w Izraelu osiedli się 
milion Żydów z ZSRR, powiedział 
w środę Simha Dinie, szef pararzą- 
dowej agencji żydowskiej, zajmu
jącej się m.in. przyjmowaniem imi 
grantów, na spotkaniu z amerykań
skimi działaczami syjonistycznymi.

Dinie podał, że od początku roku 
w Izraelu osiadło 17 tys. Żydów, 
mimo toczącej się wojny i ostrzału 
Izraela. Władze radzieckie wrydają 
dziennie 600—700 paszportów Ży
dom chcącym emigrować. (AFP)

Bułgaria w MAT8?
Rząd bułgarski opowiada się za 

rozwojem kontaktów z NATO. jed
nakże w chwili obecnej nie uwaea 
za możliwe przystąpienie kraju do 
tej organizacji — oświadczył w śro 
dę premier Dymitr Popow na spot
kaniu w Sofii z kolegium Minister
stwa Obrony Narodowej.

Wyjaśniając stanowisko rządu w 
sprawach bezpieczeństwa narodo
wego premier Popow stwierdził, że 
w warunkach rozpadu organizacji 
wojskowej Układu Warszawskiego 
i kształtowania sie struktur ogólno
europejskich Rułgaria liczyć będzie 
przede wszystkim na yklady dwu
stronne. (PAP)

l i e z ą  n a  
szczęście

Na nieuwagę celników i łut szczę 
ścia liczą na przejściu kolejowym w 
Kunowicach (podległym Urzędowi 
Celnemu w Rzepinie) nasi rodacy 
powracający z Niemiec. Wielu z 
nich wiezie po kilka odtwarzaczy 
wideo, za które nie chcą płacić cła. 
Odsyłani są więc do... niemieckich 
sklepów ponieważ jak informuje 
Kazimiera Czolhan — w pociągach 
relacji Berlin — Warszawa pasaże
rów jest niewielu i celnicy rewidu
ją nawet 90 procent podróżujących.

(gra)

Zebranie 
Porozumienia
Centruii

W dniu 21 lutego odbyło się w 
Zielonej Górze wojewódzkie ze
branie członków Porozumienia 
Centrum, na którym przedysku
towano projekt statusu i wybra
no delegatów na I Krajowy Kon 
gres PC. Delegatami zostali: Wi
told Czarnecki, Kazimierz Drozd. 
•Terzy Wojtkowiak i Marek Woj
towicz. (Zet)

P r o w o k a c ja  
czy  r e w o lu c ja ?

(Ciąg dalszy ze str. 9)
dyżuru. Broń i inne środki podrę 
czne stosować wyłącznie do obrony 
wojskowych bądź osób cywilnych 
przed atakami zagrażającymi ich 
życiu.

Tymczasem z ulotek, które poja 
wiły się w niektórych rejonach 
Moskwy niedwuznacznie wynika, że 
obiektem ewentualnego szturmu 
niekoniecznie będą ipstytucje woj 
skowe. Jak pisze dziennik „Kuran 
ty”, w dzielnicy Tuszino kolporto 
wane Są ulotki, wzywające do po 
gromów W redakcjach prasy demo 
kratycznej.

W obawie przed możliwymi pro
wokacjami i zamieszkami uliczny 
mi obóz demokratyczny zrezygno
wał z organizowania jakichkolwiek 
manifestacji w dniu święta Armii 
Radzieckiej. Swoją akcję demokra 
ci postanowili przeprowadzić w pią 
tek, w godzinach popołudniowych. 
Pod hasłami poparcia dla Borisa 
Jelcyna 1 parlamentu rosyjskiego, 
zamierzają oni przemaszerować 
spod siedziby władz Moskwy przy 
ulicy Twerskiej, na Łubiankę, a 
Stamtąd przez Stary Plac, gdzie 
mieści się siedziba Komitetu Cen
tralnego KPZR, pod mury Krem
la. Demonstrację zakończy wiec, w 
którym swój udział zapowiedzieli 
m.in. Jurij Afanasjew 1 Arbadij 
Muraszow, przywódcy Międzyregio 
nalnej Grupy Deputowanych — 
frakcja opozycyjna w parlamencie 
radzieckim — • i Demokratycznej 
Rosji — masowego ruchu politycz 
nego, skupiającego praktycznie wszy 
stkie liczące się w Rosji organiza 
cje i partie polityczne.

JERZY MOLCZYK

Belweder popiera 
Ziółkowską

Prezydent RP Lech Wałęsa przy 
jął w czwartek w Belwederze pos. 
Wiesławę Ziółkowską, desygnowany 
przez Sejm na prezesa NlK. Przed 
stawiła ona prezydentowi swoją kon 
cepcję działania Najwyższej Izby 
Kontroli. Prezydent ponownie zape 
wnił posłankę o poparciu jej kandy 
datury na to stanowisko. (PAP)

C h o r w a c j a  
n i e z a l e ż n a

Parlament chorwacki przeważają
cą większością głosów zatwierdził 
poprawkę do konstytucji, zgodnie 
z którą Chorwacja uznała wyższość 
praw republikańskich nad federal
nymi. Tylko 4 posłów z 340-osobo- 
wego parlamentu glosowało prze
ciwko tej zmianie.

W poprawce zastrzeżono, że wła
dze federalne nie mają prawa do 
wprowadzenia stanu wyjątkowego 
w republice, a także, iż tylko pre
zydent 1 parlament chorwacki mo
gą wydać rozkaz użycia siły na te
rytorium republiki w czasie pokoju.

W czwartek chorwacki parlament 
zatwńerdził również ustawę dotyczą 
cą rozszerzenia „immunitetu, posel
skiego na prezydenta republiki i 
wszystkich ministrów.. Wydaje się, 
że związane jest to z niedawną spra 
wą nielegalnego importu broni z 
Węgier dla paramilitarnych oddzia
łów w Chorwacji, w którą prawdo
podobnie byli zamieszani minister 
obrony Martin Spegelj i minister 
spraw wewnętrznych Josip Doljko- 
vac. (PAP)

TeWjtskm <

List otwarty do parlamentu RP, 
sygnowany przez Polskie Towarzy
stwo Pielęgniarskie — Koło Tercno 
we przy ZOZ w Nowej Soli:

Koło Terenowe Polskiego Towa
rzystwa Pielęgniarskiego przy Zes
pole Opieki Zdrowotnej w Now.ej 
Soli wyraża niezadowolenie z opóź 
nienia legislacji ustawy o samorzą
dzie pielęgniarskim — Izbach Pie
lęgniarek i Położonych.

Izby Pielęgniarek i Położnych, wy 
rażające samorządność największej 
grupy zawodowej służby zdrowia, 
są niezbędne dla reformowanej och
rony zdrowia. Szeroko rozumiana 
działalność dla dobra człowieka wy 
maga, aby w praktyce pielęgniar
ki i położne były podporządkowa
ne w sprawach leczenia lekarzom, 
były medycznym partnerem leka
rza w ratowaniu życia i zdrowia lu 
dzi. Oceny zawodowe, kontrolowa
nie rutynowych czynności i dyscy
plina pracy powinny i muszą pod 
legać ocenie własnej środowiska pie 
lęgniarek i położnych. Środowisko 
pielęgniarek i położnych powinno 
być samorządne i reprezentować 
swój zawód i potrzeby zgodnie z 
osiągnięc;ami naukowymi i w mio- 
gami etyki zawodowej. Dlatego 
wszelkie próby podporządkowania, 
jeszcze w postępowaniu orzedlegisla 
cyjnym, Izb Pielęgniarek i Położ
nych — istniejącym Izbom Lekar
skim jest sprzeczne z samorządnoś
cią; jest to w dalszym ciągu podpo 
rządkowanie jednej grupy zawodo 
wej przez drugą — skutki takiego 
podporządkowania, pozostałości to
talitarnych rządów, są do dziś wi
doczne.

Wysoka Izbo! Środowisko medycz 
ne jest niepodzielne, ale odpowie
dzialne. Przede wszystkim nie 
szkodźcie społeczeństwu i nam.

£ ^ w a rt@ !&
n a . W i e j s k i e !

Na zaplanowanym na trzy dni 
posiedzeniu Sejmu pierwszym punk 
tem obrad były sprawozdania ko
misji polityki gospodarczej, budże
tu i finansów: o założeniach poli
tyki gospodarczo-społecznej, projek 
cie ustawy budżetowej na 1991 r. 
oraz założeniach polityki pienięż
nej. Została też przedstawiona in
formacja' ministra gospodarki prze
strzennej i budownictwa oraz mi
nistra finansów na temat spiat kre 
dytów przez lokatorów spółdzielni 
mieszkaniowych.

Po godzinie 13-tej Sejm przerwał 
obrady. W debacie budżetowej 
glos zabrało 17 mówców ze 107 za
pisanych do dyskusji. (PAP)

S p ro s to w an ie
W czwartkowym wydaniu gazety 

ukazały się informacje pod zmie
nionymi tytułami. Powinny być one 
następujące: „Zagadka wyjaśniona”, 
„Trupy na melinie”.

Za błąd przepraszamy Czytelni
ków, zainteresowanych i autorów.

Nielegalny wyszynk 
w... policyjnym 
kasynie

Nielegalny wyszynk alkoholu w ka
synie Komendy Wojewódzkiej Policji 
w Gorzowie ujawniła 1.9 bm kontrola 
z tutejszego Zarządu Mtasta Postano
wiono skierować wniosek do proku
ratury o ściganie przestępstwa z usta 
wy o wychowaniu w trzeźwości.

Poprzedni gospodarz kasyna — „Kon 
sumy” sprzedawał tu alkohol legalnie. 
Prowadząca od niedawna kasyno fir
ma „Gastropol” ze Szczecina wyraźnie 
się jednak pospieszyła. Nie czekając 
na „swoje” zezwolenie na wyszynk 
(o które zresztą wystąpiła) dalej gasiła 
policyjne pragnienie... (cud)

Wyrąbali dęby 
za 70 mld zł

Rady sołeckie wsi Krępa 1 Os- 
taszów zwróciły się do burmistrz* 
miasta i gm. Przemków o wydanie z« 
Zwolenia na wycięcie dębów mają
cych 100—200 lat. Po otrzymaniu 
zgody mieszkańcy wsi wycięli bil 
sko i25 drzew. Wartość szacunkowa 
szkody i strat poniesionych przez 
gminę, została wyceniona na ok. 
70 mld zł.

Pościnane nie wiadomo w jakim 
celu drzęwa zabezpieczono. Śledz
two w tej sprawie prńwadzi Proku 
ratura -Rejonowa w Głogowie, (ej)

Pmm© 
po rosyjsku

Filmy pornograficzne z napisem' 
„wyprodukowane nielegalnie w 
ZSRR” cieszą się olbrzymim powo
dzeniem na Zachodzie i przynoszą 
wysokie zyski.

Za film trwający godzinę produ
cenci radzieccy otrzymują ok. 50 
tys. marek niemieckich.

Zachodni klienci mają jednak wy 
magania; chcą, aby filmy miały ..ro 
śyjski folklor”, uczestnicy orgii mó
wili po rosyjsku i cały .podkład 
dźwiękowy” był również z akcentem 
rosyjskim . \

PRZERWA W DOPŁYWIE 
PRĄDU

Dnia 25.02.91 godz. 8.00— 15.00 
m. Ochla 

godz. 14.00— 10.00 m. Kiełpin 
BO-45

i  SKLEPY!
1 miOfNIE! '
= zegarki
"  — bogaty wybór
”* Zawsze minimum 150 wzorów.
tZ Także ścienne.
“  KALKULATORY

ZAPALNICZKI JEDNORAZOWE
Z  KASETY WIDEO
2  KASETY MAGNETOFONOWE
— TELEFONY,
“  ELEKTRONICZNE GRY
"  • DZIECIĘCE

Co tydzień dostawy i szerszy 
*  asortyment.
““ . Możliwość rabatu dla hurto- 
H wników.
"  Zielona Góra, ul. Zagłoby 3,
— tel. 639-43, 227-93 
“  w godz. 8.00—18.00.

rim nitisyim fiiEiiiiiiiiiim m niim iiiim uiin im T
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1137-Z

Zielonogórska Gorzowska 
G ł o g o u > s k a CtAZETANOWA

REDAGUJE KOLEGIUM: Redaktor naczelny — Andtzfej Buck; za- 
łtępcy redaktora naczelnego -  Andrzej Cudak, Konrad Stanglewicz 1 
Mieczysław WWjckowicz, sekietarz redakcji Alfred Sialeckl zastępcy 
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ska. Redakcja: Zielona Góra, al Niepodległości 22 I piętro, tel 710-77, 
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U M N I E  TA N IE J, 

S O L I D N I E !!!

i w a  i p rzestra jan ie  
. sprzątu  RTV 

w domy K lienta
Zgłoszenia:

Zielona Góra, tel. 38-15 
w godz. 8.00— 11.00

849-Z

ii i i  r m n  i m i r m m m i m i T T i  11 y »»»i u  i r m m r i T i t m n r

O S T  „ G R O M A D Ź

Sulechów, 
uL Brama Piastowska 1, 

tel. 27-03

o f e r u j e

IMPREZĘ DO BUDAPESZTU

w dniach 4— 8 marca br.
BO-43

p r a i ó w §
p o d n o s z o n a

i  pilotem w sklepach
Centralnej Składnicy Harcer
skiej

Góra, tel. 875-59 
L«b*k« 203-Sfl 
Zary 36-04 
S ip re ta w a  85-27 
la ja ń  25-43.

1324-Z

Sklep W e lo b ran io w y  
w  Zaw adzie k /Z ielonej G óry 

posiada w  sprzedaży

A T R A K C Y J N E  NIEBIE

Ceny konkurencyjna

Z a p r a s z a m y

od god*. 10.00—18.00. 
Żyesym y udanych łakupów.

1319-Z

U w i a l f
s s f t i c z t t ©

& duży w ybór (18 gatunków )
& atrakcyjne ceny

Z a p r a s z a

Hurtownia —  Tajlandia

Zielona Góra, Chopina 18

w godz. 10.00— 12.00 i 
16.00— 19.00.

1326-Z

Już od 1 marca br.
Nowo otwarty komis

S K U P  I S P R Z E D A Ż  

A R T Y K U Ł Ó W  

-  T E C H N I C Z N Y C H  I 

M O T O R Y Z A C Y J N Y C H

z a p r a s z a :

Marek Czekała

Zielona Góra, ul. Kożuchowska 
32a 1332-Z

P PH „ S C O R P I Ó ”
p o l e c a :

— puszki mięsne w sześciu
asortymentach.

Zielona Góra, tel. 29-819.
1331-Z

Firma Grecka 

„ R 1 D E R S - S P O R T "  

p r o p o n u j e :

— owoce cytrusowe w cenach 
super hurtowych

— cytryny — cena 5.600 zł/kg

— pomarańcze —  cena 6.400 
zł/kg

Z a p r a s z a m y

Zielona Góra, al. Niepodległości

36 I p, tel. 709-22, telex 433384.

1334-Z

P R Z E D S IĘ B IO R S T W O

Firma Prywatna,(R i 1978]

^  o f e r u j e :  ■**IMJ

re w elacyjne  za w o ry  kulowe
prod. włoskiej. — Od 1/2 do 4 cali.

E ' ' Eus Zastosowanie: CO, sprężone powietrze, woda, gaz, benzyna, oleje. »  
22 Max. ciśnienie robocze 30 bar, max. temperatura 180 st. C, “
** rm<*• minim. temperatura (—) 30 st. C. - ■»aa

W
J2 Uszczelnienie wykonane z teflonu. Super nowoczesne, uniwer- JJ 
“  salne — przy cenach na poziomie zaworów krajowych. Jedno- Zo 
E  cześnie przyjmujemy zamówienia na taśmę, teflonową, która na £  
2  całym świecie wyparła stosowane u nas pakuły. Prosta i dosko- *■ 
om nała w użyciu. Konkurencyjne ceny. “
52 „IR  G A ” — ZIELONA GÓRA, ul. Boli. Westerplatte 81, tel. E 

44-01 wew. 279, 278, skrytka pocztowa 203. AK-233 E
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1 B i u r o  1
E  ™

| T u r y s t y c z n e  1

. . . . . . .

Si *a n t u r ”
*2 Gorzów Wlkp.. uL Walczaka 58, tel. 320-516 wew. 174 ~ Sma

S  o r g a n i z u j e  w y c ie c z k i d o :

“  — Budapesztu w dniach 2 ■— 5.03., 9 — 12.03., 16 — 1(3.03. br. ,S
E  Koszt 250 tys. + nocleg. “

JJ — Turcja — kwiecień — 7 dni. Koszt 850 tys. + nocleg- 5
ta JJJJJ

S  — Wiedeń — kwiecień — maj — 3—4-dniowe i 7-dniows. JJ

as ^
»  — Parył — kwiecień, maj, czerwiec — 5-dniowe. W

Koszt 2.100.000,— zł. “

JJ — Wiochy — kwiecień, maj, czerwice — 9-dniowe.
.Koszt 2,300.000,— zł (możliwość wizyty u Papieża). 5

25 W planie wycieczki do: Lwowa, Częstochowy i Wrocławia (na —>
w Panoramę Racławicką). w
OM ^
*  PROWADZIMY RÓWNIEŻ WYPOŻYCZALNIĘ I SPRZEDAŻ Ę  

S; SPRZĘTU SPORTOWO- TURYSTYCZNEGO.
*** «
2  Z a p r a j s a m y  — Gwarantujemy miłą i szybką obsługą. ■"

E
S  Przyjdź lub zadzwoń — c z e k a m y .  AK-232 “i  5
l i K f m ł i i i R i i i f i n f U f m m g i f H m i f m n m i i i m i i i u f f

Transfer czy szwindel?
(A. Karczewski specjalnie dla „GN")

Zimowy przerywnik rozgrywek piłkarskich urozmaiciła kibicom 
sprawa Romana Koseckiego. Teoretycznie — poza momentem przepro
wadzenia transakcji •— transfer reprezentacyjnego napastnika, odsprze
danego przez Legię do tureckiego Galatasarayu, odbywał się przy 
otwartej kurtynie. Kiedy zaczęły się krzyżować noty, wyjaśnienia i 
oświadczenia tych, którzy dokonali bulwersującej opinię transakcji, 
przyznam, iż (nawet znajdując się blisko z racji zawodowych obowią
zków), straciłem orientację „w temacie” . Wyjaśnienia i sprostowania 
niewiele wniosły, a kolejne polemiki prasowe z udziałem Janusza Zbi

kowskiego (prezes Autonomicznej Sekcji Piłki Nożnej Legii), Mariana 
Mazurka (przedstawiciel finalizującej transfer spółki Arteon) i Marka 
Pietruszki (sekretarz generalny PZPN) stworzyły wręcz coś w rodzaju 
dymnej zasłony, 13 którą skrył się „casus” Kosecki.

Perła z Łazienkowskiej tymcza- Fenerbahce, Evertonu, Arsenału I 
sem nie zalśniła nad Bosforem, a niech się „biją" na miejscu w War 
fachowe magazyny piłkarskie, fran sza wie.
cuskie, angielskie, szwajcarskie za ______ _
częły wręcz ironicznie . komento- miliońV dolarów? 
wać „sukcesy” byłego, lidera ligi 
tureckiej — Galatasarayu, który 
wzmocniony werbunkiem legioni
sty „popisał się” serią porażek i 
dwoma remisami w tym z „czerwo 
ną latarnią” tabeli — Konyasporem.
Podobno Kosecki nie przejął się 
kłopotami sportowymi swego no-

A Espanol, który miał dać 3

J. Ż. — Mam pretensję do dzisn 
nikarzy, w rodzaju Andrzeja Ko- 
styry ze „Sportu”. Pisze, a nie wie. 
Espanol, kiedy przyszło do konkre 
tów, okazał się biedny. Prezes o- 
biecywał gruszki na wierzbie, a to 
jakieś inwestycje budowiane' wspói

wego klubu, a okazał się wymaga " ,e * Wąrsfutbolem, a to merce-
jącym gwiazdorem, naśladującym • Kle£? pytałem  o kwotę, ja
słynnego w Turcji, z pogoni za luk k? “ ?*» Hiszpanie wyłożyć -  ak
susem Tonięgo Schumachera. cle koseckiego spadły do zenują-

Snop światła w sprawie wyjąt- ce”'° P°ziomu.^
kowo niekorzystnego transferu rzu — Więc „giełda”. Dlaczego wy-
ciła ekspertyza, wykonana przez s*łv z niej nici?
mgr Zbigniewa Kalińskiego. Klu- j , Ż. — Turcy mieli nóż na gar
czowy fragment dokumentu sporzą die. Kończył się n nich sezon tran

'd^onego  ̂ na prośbę czującej się o- sferów. 1.4 grudnia musieli załat-
szukanej Legii, to ocena: wić zakup. Powiedzieli Koseckie-

„Umowa sporządzona w języku mu: mamy tyle i tyle (nie chcę
angielskim, a nie polskim, podpisa mówić ile. bo dokładnie nie wiem.
na przez zainteresowane strony, Dużo.,.). Kosecki zaczai załatwiać
może być respektowana przez FIFA. sprawę sam. Ofensywnie, tak jak
Kontrakt Koseckiego -z Legią for- przebojowo potrafi atakować bra-
malnie upływa w czerwcu 1981 r. mkę. Przystawił nam ..pistolet’* -
Prawa tego klubu do zawodnika a]bo do Galatasarayu albo kpniec
wydają się w przyszłości iluzory- całej zabawy w sport. W Legii nie
e*ne ‘ chciał już grać za żadne skarhy
,Zb. Kaliński (na transferach zna Było oczywiste, że z sumy jaką

się on od lat, był sekretarzem ge- wymienili (tylko jemu) Turcy miał
neralnym PZPN) doszedł do wnio otrzymać resztę tego co zostanie po
sku, że trzeba podjąć próbę, defini wydzieleniu oficjalnej „dziatki”
tywnego transferu Koseckiego z Niestety dopiął swego. Trzeba zro
Galatasarayu, za kwotą odpowiada zumieć dramatyzm chwili. Na Oką
jącą klasie tego gracza. W przeciw cju samolot prezesa,, który
nym razie Legii grozi utrata tego chr; ,j  M wszelką cenę mieć swe-
zawodnika, bez dodatkowych wpły g0 upatrzonego żonglera oitką

~  J^odzlóskl napisał
AJ  Galatasarayu ok- 230 w „Przeglądzie Sportowym”, że pa

* czb! „zielonych’* przesuw ano pod
Poprosiłem o wyjaśnień!* ta jem stolikiem w restauracji „HollidaT

nic transferu osobę kompetentną Inn”.
— płk. Janusza Żbikowskiego, pre
zesa autonomicznej, samodzielnej 
sekcji piłkarskiej wojskowego klu 
bu.

— Czy jako klub czujecie *Ię o*
Łazienkowskiej oszukani? . . . . . ,

J. ż. -  Zdecydowanie tak! Chcle ' ter,ł m° 
iismy wziąć za Koseckiego tyle

J. Ż. — Nie mam pretensji do te 
go dziennikarza. Nie'byłem przy 
tej transakcji, ale myślę, iż mogło 
to mieć miejsce, niekoniecznie wła 
śnię w tym hotelu. Zaufaliśmy nie

Ostatni dzwonek
Glosowanie na nowego prezesa NIK-u miclo wymiar symbo

liczny. Postkomunistyczna lewica, wsparta przez sojuszników z 
byłego FJN, zagrała „Solidarności” na nosie. Za kandydaturą 
Wiesławy Ziółkowskiej, przewodniczącej Klubu Polskiej Unii 
Socjalistycznej, wcześniej — wieloletniej aktywistki PZPR, opo
wiedziało się 192 posłów. Namaszczony przez Senat Zbigniew 
Romaszewski z  OKP zebrał jedynie 139 głosów.

Tegoż dnia Włodzimierz Cimoszewicz oświadczył m anifes tan
tom Miodowicza, że większość posłóiu lewicy opowiada się zde
cydowanie przeciwko popiwkowi. Nie przeszkodziło to wcale  
owej większości popiw ek uchwalić.

Wspomniane sygnały z Wiejskiej odbieram jaka ostatni, alar
mowy dzwonek. Wybrany w czerwcu 89 parlament od początku 
zarażony był bakcylem „Okrągłego stołu”. Dziś osiągnął stan 
krytyczny, bliski zapaści. Przedstawiciele dawnej strony koali- 
cyjno-rządowej grają na przetrwanie, stosując, przy tym — jak  
wytrawni tzulerzy  — wszelkie chwyty poniżej pasa. Eks-opozy- 
cjoniści tracą energię na rodzinne polityczne spory i puszcza
nie pary w  aborcyjny gwizdek; spora ich część m.ości sobie ciep
łe gniazdka w stołeczno-lokalnej administracji. O frekwencji na 
sali obrad lepiej nie wspominać.

Okrzyknięty historycznym parlament, nie reprezentuje dziś
praktycznie nikogo. W triadzie: parlament-prezydent-rząd, sta
nowi element najsłabszy, najmniej konstruktywny. Kisząc się 
we. własnym, „wiejskim" sosie,, bagatelizuje społeczne nastroje 
i oznaki nadciągającej burzy: coraz głośniejsze pokrzykiwania 
starej gwardii OPZZ, partyjne przymiarki Tymińskiego, drugi 

oddech socjaldemokracji, wyraźne umacnianie postkomunistycz
nego przyczółka'w gabinetach, zakładach pracy i na ulicach. Cer 
gorsza —  polskiej kontrrewolucji sprzyja rozwój sytuacji w 
Związku Radzieckim, aktyioizacja partyjno-generalskiej konser
w y Sprzyja również sytuacja międzynarodowa  —  niepokojące 
umizgi Gorbaczowa do Saddama Husajna, wzrost nastrojów pro- 
irackich wśród społeczeństw arabskich, jakby zadyszka aliantów. 
Być może za spokój va. Bliskim W schodzie przyjdzie płacić w 
ostatecznym rozrachunku Europie Wschodniej. Kto wie, czy nie 
czeka nas powtórka Jałty?

Tymczasem panie i panowie z Wiejskiej zachowują się jak 
■aktor, który nie chce zejść ze sceny, choć odegrał już sum ją rolę. 
Chociaż kolejny akt sztuki wymaga całkiem nowej obsady.

Dzisiaj potrzebny jest nam parlament, obdarzony w pełni 
mandatem społecznego zaufania, zdolny do podejmowania od
ważnych, historycznych decyzji. Posłowie i senatorzy, nie tylko 
reprezentujący określony system wartości, lecz również posia
dający konkretne, zwarte i sensowne programy działania. Lu
dzie czynu, nie słów. Politycy z krwi i kości, nie z fotografii.

Nie ukrywam, ie  mój typ w oby jak najszybszych' wyborach 
to Porozumienie Centrum — partia o wyraźnie socjalistycznym 
rodowodzie, Jctóra wsparła^ Lecha Wałęsę, to walce o Belweder, 
partia mocno akcentująca konieczność przyśpieszenia reform 
społeczno-gospodarczych.

Najw yższa  pora przesiąść się z  ciuchci do ekspresu.

E D W AR D  J. MINCER

aby móc kuoić na jego miejsce 
dwóch perspektywicznych napast
ników. Dziś nie ma o tym mowy

żemy zostać na lodzie.
— Ile w końcu wart był dla Gala 

tasar?yu Roman Kosecki?
J. Ż; — Mogę tylko, na podsta-

Legia dysoonuje sumą ok. 2,5 mi- wie własnych obserwacji, ocenić
Harda złotych, a za jednego Jurka 
Podbrożnego z Tgloopolu zażądano 
od nas więcej nieniędzy niż kwo
ta jaka d-.'s»onu.iemv...

jego pr,zvmiszczalną wartość ryn 
kowa. "Tn;'na było zą tej klasy gra 
c?,a wziąć ok. półtora miliona do
larów. Tle przywiózł pieniędzy pre

— Placzego w ogóle doszło do *es Galatasarayu 14 grudnia — trud
tr^n^keji r Galatasarayem? no powiedzieć. Byli również................ ...... w

J.’ fnaczei* miało*’’ być’ zupę? Warszawie działacze Fenerbahce i
nie inaczej wyszło. Turcv okazali w ostatniej chwili chcieli dać
się szczwanymi lisami. My* piano- za Koseckiegook. półtora miliona
waliśmy coś w rodzaiu giełdy — dolarów.
niech zjadą prezęsi Galatasarayu, Rozm. ANDRZEJ KARCZEWSKI
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o  Siatkarze AZS Częstochow! 
przegrali w Modehie z zespołem Phi
lips 0:3 (-8, -6. -5) w Pucharze Eu
ropy klubów mistrzowskich.

^  W. Paryżu w meczu piłkarskim 
z cyklu eliminacji mistrzostw Eu
ropy, Francja pokonała Hiszpanią 
3:1 (1:1). W tabeli grupy 1, prowTadzi 
Francja 8 pkt.. przed Hiszpanią i 
CSRF po 4, Islandią 2 i' Albanią 0.

O  W Porto w eliminacyjnym me
czu mistrzostw Europy grupy 6. Por 
tugalia pokonała Maltę 5:0 (3:0). W 
tabeli tej grupy na prowadzeniu 
Portugalia 7 pkt., przed Holandią 
i Grecją po 4. Finlandią 2 i Maltą 1.

^  W wieku 69 lat zmarł w Kra
kowie były zawodnik krakowskiej 
Wisły, reprezentant Polski — Zdzi
sław Mordarski. 12 razy w latach 
1948—54 bronił barw narodowych, 
zdobywając dwa gole.

O  W tenisowym turnieju Vrrgi- 
nia Slims w Oklahoma City. dobrze 
spisuje się Polka Renata Barańska, 
która w drugiej rundzie singla po
konała Amerykankę Lindę Harvey- 
Wild.

<> W tradycyjnym plebiscycie na 
10 najlepszych sportowców AZS, 
zwyciężył Przemysław Saleta (kięk 
boxtng) z SKK Politechnika War
szawa. Tytuł trenera 1990 r przy
znano Bogdanowi Cybulskiemu (pił
ka ręczna) z AZS AWF Wrocław.

Goś i a  
k u ltu ry s tó w

Zarząd Miejski TKKF w Ża
rach 6 kwietnia br. o godz. 10, or 

ganizuje IV Ogólnopolskie Zawo
dy kulturystów. Impreza odbędzie 
się w Centrum Kultury Młodzie
żowej w Żarach przy ul. Zakopiań 
skiej 2.

Zgłoszenia przyjmuje i wszel
kich informacji udziela ZM TK K F 
Żary, pl. Marchlewskiego 17 (teł. 
36-RS). Termin zgłoszeń pisem
nych upłynie 30 marca br. Tak
że w dniu imprezy organizatorzy 
przyjmować będą zgłoszenia.

★ ♦ ★
Zarząd Wojewódzkiego TKKF 

w Zielonej Górze organizuje kurs 
instruktorów rekreacji ze specjał 
nością kulturystyki.

Absolwenci uzyskują prawo do 
prowadzenia zajęć w  sekcjach kul 
turystyki oraz uprawnienia orga 
nizatora i sędziego zawodów kul
turystycznych.

Kandydaci-muszą posiadać wy 
kształcenie brednie i dobry stan 
zdrowia. Zajęcia rozpoczną się 1 
marca 195)1 roku. Ilość miejsc og 
raniczona.

Zgłoszenia, przyjmowane są . w 
biurze ZW TK K F przy ul. Cho
pina 19, III p. oraz w Laborato
rium Rehabilitacji Leczniczej 

„Akton” przy ul'. II Armii 30. Tam 
też można uzyskać bliższe infor
macje.

KOSZYKÓWKA
► W meczu 1 ligi w sobotę o go 

dżinie 17, koszykarze Zastalu Zie
lona Góra podejmą w Drzonkowie 
— Victorię Sosnowiec. Autobusy 
MPK odjeżdżać będą spod dworca 
PKP w Zielonej Górze od godz. 
15 30.

W meczu . o wejście do .11 ligi 
mężczyzn, Akori Gorzów spotka się 
z Kotwica Kołobrzeg Spotkanie od 
będzie się w sobotę o godz. 14.30 
w sali przy ul Czereśniowej.

► W lidze międzywojewódzkiej 
mężczyzn, w sobotę o godz 11 (sa
la Navity) zmierzą się: AZS WSInż. 
Zielona Góra — Górnik II Wał
brzych, a o godz 13 także w sali 
Novity grać będą' Zastał II Zielo
na Góra — Obra IT Kościan.

► W lidze międzywojewódzkiej 
koszykarek. w sobotę o godz. 12 (sa 
la OSiR ul. Sienkiewicza) zmierza 
się Sprotavia z AZS-em Zielona Gó
ra.

► W lidze kadetek. w niedzielę o 
godz. 11 (sala WSP przy ul.; Wojska 
Polskiego), spotkają się AZS Zielo
na Góra i Unia Wałbrzych.

PIŁKA RĘCZNA
► W meczach I ligi szczyplornlś 

ci Stali Gorzów podejmą Grunwald 
Ruda Śląska, w sobotę o godz. 17 i 
w niedzielę o godz. 10.

► W niedzielę o godzinie 11.30 w 
sali VII LO przy ul. Wazów, w me 
czu eliminacji strefowych OSM. zmie 
rzą się , szczypjorn iści MKS Zrvw 
Zielona Góra i ZKS Elmot Świd
nica, a o godz 13 w tej samej sali, 
w eliminacjach strefowych mis
trzostw Polski juniorów: MKS Zryw 
Zielona Góra — Miedź Legnica.

SIATKÓWKA
► W meczach .o wejście do II li

gi mężczyzn Orzeł Międzyrzecz po 
dęimie Stilon II Gorzów (sobota 
godz. 17, niedziela godz 11 w sali 
JW przy ul Świerczewskiego) W 
innych spotkaniach zmierzą się: O- 
limpia Sulęcin • Budowlani Kosza 
lin) sobota godz. 17 niedziela godz. 
10 w sali SP-1 przy ul Kilińskiego).

► _ W sobotę o grtdz. 11 i 16 w 
klasie MR, siatkarzy Carina Gu
bin podejmie Orion Sulechów.

► W sobotę o godz. 11 i 16 w kia
sie MW mężczyzn zmierza się: Do
zamet Nowa Sól — AZS WSInż. Zie 
łona Góra i Budowlani Gozdnica—  
Pogoń Góra

Te n is  s t o ł o w y
I* W sobotę o godzinie 10 (sals 

SP-5 przy ul. Nocznickiego 18) w 
Żaganiu, odbędą się drużynowe mi 
strzostwa województwa juniorów, 
juniorów młodszych i młodzików.

BRYDŻ SPORTOWY
► W niedziele o godzinie 10 (sa 

la MOK) w Głogowie odbędzie sie 
otwarty turniej narami.

PIŁKA NOŻNA
► W sobotę o godzinie 12 w Gło 

gowie, odbędzie się mecz Chrobry 
Głogów -  Miedź Legnica z cyklu 
rozgrywek o „Białą Piłkę".

► W finale Pucharu Zimy zmię 
rzą się Łucznik Strzelce Kraj. — Zje 
dnoczeni Przytoczna, Początek spot 
kania w niedzielę o godzinie 11.

^  Halowy turniej trampkarzy w' 
Gorzowie odbędzie sie w niedzielę 
o godz. 10.30 (sala SP-21 przy ul. 
Błotnej).

BOKS
► Turniej o puchar Zachodnich 

Ziem Nadbałtyckich w kategorii ju 
niorów, odbędzie się w sobotę w 
Gorzowie o godz. 15 (sala SP-1 przy 
ul. Dąbrowskiego),

P O T K Z ł U
na śniegu i lod/k
O  Na biathlonow’ych MS w Lahti 

złoty-..medal w biegu drużynowym 
mężczyzn na 20 km zdobyła repre

zentacja Włoch. W ’ „drużynówce” 
kobiet na 15 km Polki zajęły 10 m.

O  Mistrzyni Europy w tańcach na 
lodzie — Maria Klimowa* (ZSRR) 
została oczyszczona z zarzutu o sto
sowanie dopingu. Próbka „B" zba
dana w laboratorium prof. Donike 
w Kolonii bie potwierdziła pierw
szej analizy dokonanej po mistrzo
stwach Europy w Sofii, po której 
stwierdzono stosowanie przez Kli- 
mową sterydów anabolicznych.

O  W narciarskich mistrzostwach 
Polski ,w Szczyrku, rozegrano dru
żynowy konkurs w kombinacji nor
weskiej Mistrzowski tytuł wywal
czyli Stanisław Ustupskj i Roman 
Groński (Wisła Zakopane).

O  Drużynowymi mistrzami Polski 
na średniej skoczni w Szczyrku, zo
stali zawodnicy WKS Legia Zako
pane (Jan Kowal, Jarosław Mądry 
I Zbigniew Klimowski).
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nie uratuje Starć
KINA ]

ZIELONA GÓRA
,,!ESTRADA'’ — Hala Ludowa — 

pt. ftiećzynne, sod., niedz. 17.30,
19.30 — Upiór w operze (USA 151.) 

,NEWA” — nieczynne — 
jNYŚA" —  pt. 15.30 — Fortuna ko

łem Się toczy (USA 15 1), 17.30 — 
Osaczona (USA 15 1.), 19.30 — Blue 
velvet (USA 1S 1.), sob. 13.30, 15.30,
17.30, 19.-30 —  I kto tó mówi (USA
12 1.), ftiedz. 13-30 — Mów mi Ro
ckefeller (poi. bo), 15.30, 17.30, 19.30
—  I kto to mówi

„WENUS” —  pt. 15, 17.15, 19.30, sob.
10.30, 12.45. 15, 17.15, 19.30, niedz. 
12.45, 15, 17.15, 19.30 — Indiana Jo
nes — Ostatnia krucjata (USA 
15 1.)

— *  — '
GŁOGÓW — „Jubilat" — 

pt. 17. 19.30 — 9 i pół tygodnia 
(USA 13 1.). sob. 13, 15 Złote dziec
ko (USA 12 1.), 17, 19.30 —  9 i pół 
tygodnia, niedz. — 11 Zestaw ba
jek, 13, 15 —  Złote dziecko, 17,
19.30 — 9 i pół tygodnia

woj. zielonogórskie
BABIMOST — „Piast" — 

pt. 17, 19 — Człowiek w ogniu 
(USA 15 1.), sob. niedz. nieczynne

GOZDNICA — „Ceramik" — 
pt,, sob., ńiedz. —  Mona Lisa (ang.
18 1.), Obcy — decydujące starcie 
(USA 15 1.), Kogel mogel (poi. 121.) 

GUBIN — „Iskra” — 
pt„ sob., niedz. — Lody na patyku 
(RFN 15 1.), Kramarz (poi. 15 1.) 

IŁOWA — „Śląsk” — 
pt., sob., niedz. — Młode strzelby 
(USA 15 1.), Emmanuelle (fr. 13 1.), 
Córka króla wszec.hmórz (czeski 
bo)

KARGOWA — „Światowid” — 
pt., sob., niedz. — Gdziekolwiek 
jesteś jeśliś jest (poi. 18 1.), Kara
te Kid (USA 15 1.), Tajemnica sta
lowego miasta (czeski bo) 

KO2UCH0W — . „Uciecha” — 
pt. 17 — Krokodyl Dundee II 
(USA 12 1.), 19 — Szklana pułapka 
(USA 18 1.), sob. nieczynne, niedz.
12 —  Awantura z kretem (poi. bo), 
15 — Krokodyl Dundee II (USA 12
I.), 17 — Zdrada i zemsta (chiń
ski 15 1.), 19 — Szklana pułapka 
(USA 18 1.).

KROSNO — „Wzgórze” — 
pt., sob., niedz. 17 — Krótkie spię 
cie (USA 12 1.), 19 — Świadek 
mimo woli (USA 18 1.), niedż. 11.30
—  Tu mieszka Murzynek (po!, b.o.) 

LUBSKO — „Patria” —
pt., sob., niedz. —  Critters (USA
12 1.), Śmiertelnie mroźna zima 
(USA 12 1.)

MAŁOMICE — „Arena” — 
pt.. sob., niedz. — Heli camp (USA
18 1.), Stan strachu (poi. 15 1.). Mi
strzyni Vu Dang (chiński 19 1.)

NOWA SÓL — „Odra” — 
pt., śob., niedz. Remo (USA 15 1.).

NOWOGRÓD — „Bóbr” — 
Sekstelefon (USA 18 1.), Kapitał 
czyli jak zrobić pieniądza w Pol
sce (poi 15 1.)

SŁAWA — „Żeglarz" — 
pt., sob., niedz. — Książę w No
wym  Jorku (USA 12 1.), Penelopy 
(poi. 15 1.).

SZCZANIEC — „Semkó" — 
pt., sob., niedz. — Rykoszet (USA
18 1.), Czarodziejski las (jug. b.o.), 
Rambo (USA 15 1.), Krzyżacy (poi. 
b.o.)

SZPROTAWA — „As” — 
pt., sob., niedz. — Kickboxer (USA
15 1.)

ŚWIEBODZIN — „Przyjaźń” — 
pt., sob., niedz. — Młody Einstein 
(USA 15 1.),' Nićo (USA 18 1)

WOLSZTYN — „Tatry” — 
pt., sob., niedz. —  Pretty woman 
(USA 15 1.). Kopalnie króla Salo
mona (USA 12 1.), Orłv Temidy 
(USA 15 1.)

ZBĄSZYNEK — „Muza” — 
pt., sob., niedz. — Burzliwy ponie j 
działek (ang. 15 1.), Krótkie spięcie
II (USA 12 1.)

ZBĄSZYN — „Obra” — 
pt.. sob.. niedz. — 1 Nietykalni I 
(USA 18 1.), Nieśmiertelny (ang. 15 i
1.). Jak się budzi królewny (czeski [ 
bo)

ŻAGAŃ — „Meteor” — 
pt., sob., niedz. — Płonąca kobieta | 
(USA 18 1.)

ŻARY — „Pionier” — 
pt., sob. 17 — Przygody rabiegb .la 
coba (fr. 15 1.), 19 — Moja maco- I 
cha 'jest kosmitką (USA 15 1.), 
niedz.,-15 15 — Przygody rabiego 
Jacoba. 17, 19 — Moja macocha jest | 
kosmitką

rozebrano zupełnie przyzwoity budynek starego domu totoarotoe^o.
Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

TEATR

Lubuski Te»tr w Zielonej Górie —-
pt. 12 Pinokio, sob. 18 Wampuka, 
niedz. 12 Tajemnicza szuflada, 18 
Wampuka

APTEKI

Dyżur nócńy pełnią w pt., sob., 
niedz.:

Głogów, plac lOÓO-lecia 
Lubsko, ul. Krakowskie Przedmie

ście
Nowa Sól, ul. 1-go Maja 
Sulechów, al. Wielkopolskie 
Świebodzin, ul. 1-go Maja 
Wolsztyn, ul. 5-go Stycznia 
Zielona Góra, ul. Chrobrego » 
Żagań, ul. Śląska 
Żary, ul. Buczka

„ T y g o d n ik  N o w o s o ls k i”  

p o n o w n ie  w  k io s k a c h

Po blisko półrocznej przerwie uka 
zał się w Nowej Soli pierwszy w 
1991 r., a dziesiąty w ogóle numer 
„Tygodnika Nowosolskiego”. Już na 
wstępie popełniono falstart, gdyż ga 
zeta, na której widnieje data 15 lu
tego 91 r., trafiła do kiosków czte
ry dni później. Szkoda, bo wiele in
formacji uległo dezaktualizacji.

Wydawcą jest Nowosolski Dom 
Kultury, a redaktorem naczelnym 
dyrektor piacówki Jerzy Patelka. 
Cena egzemplarza (8 stron formatu 
A—4) wynosi 500 zł.

Autorami większości publikowa
nych artykułów i informacji są rad
ni miejscy, piszący m.in. o strajku 
w MPK, Przedsiębiorstwie Gospo
darki Komunalnej, wizycie delegacji 
miasta w Achim (RFN), innym spój 
rżeniu na wyzwolenie Nowej Soli w  
1945 r., propozycjach zmian ulic. Są 
w numerze drobne wiadomości do
tyczące miasta, kronika policyjna, 
krzyżówka, kąciki sportowy, i kul
turalny, program telewizyjny. Jed
ną kolumnę zajmują reklamy.-

Tak oto Nowa Sól, kolejne mia
sto w województwie zielonogórskim, 
doczekała się (po zawieszeniu pism 
zakładowych „Wrzeciono” 1 „Głos 
Dozametu”) swojej gazety.

(ej)

Koncert 
w Głogowie

Państwowa Szkoła Muzyczna I i
II stopnia w Głogowie zaprasza w 
poniedziałek 25 lutego o godz. 17 na 
„Koncert przed konkursem”.

Wystąpią uczniowie szkoły II st. 
z klasy skrzypiec Ryszarda Goliń- 
skiego i klasy akordeonu Juliana 
Kwiatkowskiego., przygotowujący 
się do udziału w ogólnopolskim 
przesłuchaniu skrzypiec i altówki w 
Elblągu oraz w Ogólnopolskim Kon 
kursie Zespołów Kameralnych wa 
Wrocławiu.

(3. W.-M.)

„ E K O L O G "  

W  Z IE L O N E J G Ó R Z E

Wydział Ochrony Środowiska U- 
rzędu Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze uprzejmie zaprasza wszyst
kich zainteresowanych na spotka
nie promocyjno-reklamowe przed
siębiorstwa holdingowego „EKO
LOG” z Piły.

W programie: prezentacja najno 
wszych osiągnięć w dziedzinie mo 
dernizacji i budowy oczyszczalni 
ścieków.

Spotkanie odbędzie się 28 lutego
o godz. 11 w sali kolumnowej U- 
rzędu Wojewódzkiego w Zielonej 
Górze.

R Y S U N K I I G R A F IK I 

K L E M E N S A  

F E L C H N E R O W S K I E G O

— można obejrzeć do 18 marca 
w Salonie Wystawowym zielonogór 
skiej Wojewódzkiej i Miejskiej Bi 
blioteki Publicznej przy al. Wojska 
Polskiego.

„J E Ż D Ż Ę  N A  ŚLISK IEJ 
N A W I E R Z C H N I”

Automobilklub Zielonogórski nie 
spodziewał się, że impreza, którą 
zorganizował pod tym tytułem u- 
biegłej niedzieli, zainteresuje tak 
wielu mieszkańców. Umiejętność 
jazdy w trudnych warunkach dro 
gowych doskonaliło aż 40 kierow
ców — tyle bowiem samochodów 
jeździło ria autodromie w Starym 
Kisielinie. Dzieci kierowców, przy 
byłe razem z rodzicami, wcale się 
nie nudziły: na pobliskich górkach 
warstwa śniegu sięgałk pół metra
— Zjeżdżając na sankach dzieci mia 
ły wspaniałą frajdę.

Poza bezpłatnymi, fachowymi po 
radami i instruktażem, którym słu 
żyli działacze Automobilklubu, każ 
da uczestnicząca w imprezie zało
ga samochodu otrzymała także dfob 
ne upominki w postaci reklamo
wych długopisów, śrubokrętów o- 
raz łopatek do usuwania śniegu z 
karoserii.

Dodamy jeszcze, t* naflhjpns Im 
prezę AZ planuje Borganiwrerad W 
marcu, tym rasem  z* niewielką 
onłata. («wi

Zielona Góra jest miastem ar
chitektonicznie nijakim. Wielkie 
osiedla i;a obrzeżach aglomeracji 
niczym nie różnią się od bliźnia 
czych w Gorzowie, Słupsku czy 
Wąchocku. Socrealistyczna głów
na ulica Bohaterów Westerplatte, 
przypomina we fragmentach war 
śzawski MDM. Na dobrą sprawę, 
gdyby nie kilka ruder okalają
cych rupieciarnię Zdzisława Pio
trowskiego, honorowego „Wiaści- 

ciela zielonogórskiej Starówki” , tru 
dno byłoby z widokówki rozpoz 
nać stolicę Ziemi Lubuskiej. Cha 
iupnifcze wysiłki pana Zdzisława 
są niczym innym, jak gardłowa
niem o strzępy architektonicznej 
tożsamości miasta. Takim szcząt 
kowym wizerunkiem Zielonej Gó 
ry był ongiś... grzybek przed ho 
talem Śródmiejskim. Można się 
śmiać z atrapy, którą ustawia w 
tym miejscu obywatel Piotrowski 
ale nie wolno lekceważyć inten
cji pana Zdzisława.

W przypadku starówkowych ka 
mienie, mamy do czynienia z sa
mymi paradoksami. W większości 
urocze, ale zatęchłe, z przegniłymi 
więżbami dachowymi domy, trak 
tow an e' są jak zabytki nie wia
domo jakiej klasy. Każde naj
mniejsze machnięcie kielńią irru- 
si być opieczętowane przez kon
serwatora wojewódzkiego, który 
nie ma ani grosza nawet na za
bezpieczenie tej ruiny przed cał 
kowitym rozsypaniem.

Takoż wykonano już jakieś... 
■ruch3'. Rozebrano’ zupełnie przy
zwoity budyhek starego domu to 
warowego, rożbebeszono kilka in
nych kamienic, ogrodzono to 
wszystko i basta. To, co zostało 
na parterach, wydzierżawiono na 
„państwowych” warunkach, nie 
mających nic wspólnego z w łaś
ciwą prywatyzacją. Wcale się nie 
dziwię Markowi Plaśzke, że w y- 
pacykował swój sklep w dość kon 
trowersyjnym plastycznie stylu. 
Kto zechce topić pieniądze w nie 
swój interes? Tym bardziej, że 
nikt w naszym mieście nie jest 
w stanie przewidzieć, co strzeli 
do społecznej giowy Radzie Miej 
skiej.

Ze starą zabudową mają pro- 
blerfly wszyscy. Nawet bogaci 
Francuzi. Widziałem jednak w 
Troyes, z jakim szacunkiem i pre 
cyzją ocalano pochyłe —  znamio 
nujące biedną, bezfundamentową

zabudowę —  fasady bardzo sta
rych kamienic. Zachowano nawet 
narożne kamienie przy konnych 
traktach. Niektóre fasady rozbie 
rano i z powrotem składano, na 
wet z małych, kilkucentymetro
wych cegiełek. Środek u z u p e łn ić  
no super-nowoczesnymi wnętrz
nościam i z k ’.v r.a tyzsc?a , sy s t.r r .a  
mi komputerowymi, aluminium, 
szk łem  etc. D b a jąc  o a rc h ite k to 
niczną' tożsamość Troyes przesu
nięto koryto przepływającej przez 
miasto Sekwany tak, aby rynek 
miał z lotu ptaka kształt korka od 
szampana. Wszak Troyes leży w  
Szampanii.

Rzecz jasna nikogo w  Zielonej 
Górze, a przede wszystkim władz, 
nie stać na takie wybryki. Ale 
dlaczego nie sprzedaje się przy
najmniej fasad? Jest przecież w y 
godna forma sprzedaży —  wieczy 
stej dzierżawy z określeniem prze 

znaczenia nowo powstałego obie
ktu, ale utrzymanego w  starym, 
przynajmniej fasadowym cha
rakterze. W przypadku zmiany 
przeznaczenia, taką dzierżawę 
władze miejskie mogą po prostu 
wymówić.

Są przy ulicy Masarskiej wiel 
kie piwnice. Jest wielu ludzi w 
Zielonej Górze skłonnych- do u- 
rucboniienia tani klubów z praw
dziwego zdarzenia. Odstraszają 
ich jednak warunki dzierżawy i 
koszty adaptacji.

Mamy więc na Starówce wielki 
bałagan, zrujnowane kamienice
i... fasadową aktywność Rady 
Miejskiej. Pewnie obowiązują ja 
kie"ś wiążące ustawy, prawa włas 
ności itp., A  może nie ma w  ogó
le chętnych na kupno całych wa 
lących się kamienic? Wprowadź
my więc wolny rynek i w. tej 
dziedzinie. Jeśli znajdą się ludzie 
z pomysłem zagospodarowania roz 

padającej się. ale tożsamej archi 
tektonicznie Starówki, to oddaj
my im tę ruinę choćby za dar
mo. Bo za chwilę Stary Rynek 
będzie przestronnym Placem Nie 
ustającej Dzierżawy z wielką cza
szą — pomnikiem EWA WISI w 
centralnym punkcie. A  turyści z 
Wąchocka będą się czuli na Osie 
dlu Pomorskim jak ,u siebie.

Miejmy nadzieję, że istniejący 
program zabudowy Starego Mia
sta nie będzie .kolejnym, papiero 
wym arcydziełem miejscowych 
architektów.

CZESŁAW  M ARKIEW ICZ

...dlaczego nie sprzedaje się przynajmniej fasad?
Fot. LESZEK KRUTULSKI-KRECHOWICZ

Tacy recenzenci -  jaki teatr
Nie jestem pewna, czy Redakcja zechcą opublikować mój list, al* 

skoro doczekaliśmy czasów demokracji, sądzę, że na temat naszego 
teatru teraz może się wypowiedzieć także i tzw. przeciętny widz, nie tylko 
zawodowy dziennikarz, który zresztą wcale nie jest zawodowym recen
zentem teatralnym — pisze pani Grażyna Czechowska t  Zielonej Góry, 
przedstawiając; się jako „przeciętna prowincjuszka”.

List jest bardzo długi. Zawiera uwagi o pewnym węgierskim ekspery
mencie psychologicznym, z którego płynie wniosek, że swobodna twór- 

.ezość i jej absolutne chwalenie. — przynosi wyłącznie znakomite' wy
niki. Dalej pani Czechowska porównuje zielonogórską. „Wampukę” do 
wspaniałej — jej zdaniem — inscenizacji „Księżniczki Turandot” w Te
atrze Starym w reżyserii Rudolfa Zioło. W końcu pani Czechowska 
„pragnie zwrócić uwagę na potrzebę dialogu”, cytując obszernie słowa 
księdza profesora Tischnera.

Rzeczywiście, o zielonogórskim teatrze trzeba porozmawiać. Ale 
przed właściwym dialogiem uporządkujmy konstatacje naszej Czytel
niczki. Otóż demokracja jest najgorszą z form kreacji — lecz tylko 
w sztuce. W życiu jest dobrodziejstwem. Dlatego „przeciętnej pro- 
wincjuszce” może się podobać jakiekolwiek przedstawienie. Gust jest 
świętością. Widzowie głósują jednak przy kasie. A już wiadomo, że 
„Wampuka”... idzie jak krew z nosa.

Prawdą jest, że w Zielonej Górze nie ma zawodowych recenzentów. 
Osobiście, lsierując się właśnie życzliwością, wolę pisać felietony tea
tralne niż analityczne omówienia zielonogórskich inscenizacji. W tym 
drugim przypadku musiałbym 'obrażać aktorów, wytykać im elemen
tarne błędy artykulacyjne. Reżyserom udowadniać infantylne inter
pretacje tekstów itp. Po co? Wszak Antoni Słonimski też piśał felie
tony teatralne — przypominam nieskromnie.,.

Nie podoba mi się bardzo to notoryczne ganienie, miast wnikliwej, 
rzeczowej oceny. Może i temu teatrowi brakuje bardzo wiele, ale na 
pewno brakuje mu także odrobiny życzliwości. Tymczasem pań Mar- 
kiewież, puszczając inteligentne oko do Gogola, sugeruje, że teatr 
wystawił taką chałę, że nie warto się nawet tym zajmować (...). Nikt 
nie pokusił się o rzetelną analizę naszego teatru, począwszy od warun
ków w jakich egzystuje, po dokonania artystyczne. Panuje przekonanie, 
że krytyk musi przede wszystkim krytykować —- pisze dalej pani Cze
chowska.

Watunki są, jakie są. Nie stać nas dzisiaj na rozczulanie się. Wszyst
kim czegoś brakuje. A krytykowanie działalności teatru nie jest czczą 
rozrywką krytyków. Zabawa rozbija się ó Setki milionów złotych na
szych wspólnych pieniędzy. Teatr był od dziesięcioleci efektem fałszy
wych ambicji władz. Nie dopuszczono myśli, że stolica odzyskanej 
Ziemi Lubuskiej może nie mieć własnej sceny. Skoro lepsze i tańsza 
jest sprowadzenie do Zielonej Góry np. Teatru Stu — to jasne się 
staje, że roztaczanie parasola ochronnego nad miejscowym teatrem nie 
ma sensu. Trzeba go... reformować. Już wiadomo, że za artystyczne 
uniesienia przy al. Niepodległości będzie płacił wojewoda. Tymczasem 
odwołał dotychczasowego dyrektora. Na mieście mówią, że aktorzy 
szykują strajk. Bedzie to najlepsza kreacja tego zeSnołu, znakomite 
przedłużenie parodii rozpoczętej inscenizacją „Wampuki”.

Dialog jest sztuką niezwykle trudną. O wiele łatwiejsze jest wygła
szanie gładkich poglądów z pozycji oświeconego, kulturalnego czło
wieka. Parę błyskotliwych uwag, bardziej świadczących o inteligencji, 
wiedzy, oczytaniu piszącego, niż o istocie rzeczy i mamy w znaczni* 
większym stopniu niż „prowincjonalny” teatr, „prowincjonalna filhar
monia”, „prowincjonalne uczelnie” — prawdziwie „prowincjonalną pra
sę!” — kończy pani Czechowska.

I o to chodzi! Przecież nie żyjemy... w Krakowie, tylko na prowincji 
właśnie. Rzecz w tym, żeby nareszcie była to Prowincja.

CZESŁAW MARKIEWICZ

O PRAWO DO SUWERENNOŚCI
Dyskusja wokół projektu ustawy

0 ochronie życia poczętego wyraźnie 
ożywiła polski ruch feministyczny. 
Według doc. Danuty Waniek („Ga
zeta Wyborcza” nr 38), niezbędne 
jest utworzenie stanowiska ministra 
do spraw kobiet, a najlepiej — mi
nisterstwa rodziny. „Doc. Waniek 
jest socjałdemók-ratką, ale do ŚdRP 
nie należy.r Socjaldemokracja RP 
jest partią ‘wybitnie męską i nie 
uwzględnia spraw kobiet. Panie, 
które należą do SdRP, zaczynają 
myśleć po męsku i nie ma z nich 
pożytku” — cytuje jej opinie „GW”.
1 to daje do myślenia, szanowni pa
nowie!

ZZA KULIS SEJMU
Ciekawe dialogi poselskie sejmo

wej komisji przygotowującej projekt 
ustawy o ochronie życia poczętego 
przytacza „Gazeta Wyborcza” (nr 
39): „— Ustawa wałęsowska (chodzi
o projekt Senatu — red.) jest rów
nie zła,, jak stalinowska z 1956 r. 
dopuszczająca aborcję. Niech Ko
ściół, którego jestem członkiem, o- 
,bie rozkolportuje — mówił Jacek 
Soska (PSL).

■— P aa jest raczej zbłąkaną ow- 
tą  — odpowiedział Czesław 8 obie
ra is il  (OKP — Demokraci Chrześ- 
ttjaćwjył.

— Ustawa musi bronić kobietę 
przed nie chcianą ciążą — mówiła 
Anna Szymańska — Kwiatkowska 
(PUS).

— Argument nie chcianej ciąży 
mógłby być stosowany, gdyby ko
bieta była wiatropylna — stwier
dził Jan Świtko (SD)”, Samo życie!
I jakie żywe dialogi.

RZECZNIK MALOWANY?
Z tygodnika „Nie" (nr 7): „Naród 

jeśt głupi, bó niewłaściwa była po
lityka informacyjna 'Nieżabitowskiej. 
Dlatego nowy rzecznik rządu J. K. 
Bieleckiego (premiera) A, Zarębski 
nie będzie organizował konferencji 
prasowych. Będzie tylko składał o- 
świadczenia. Dzięki Bogu! Wrócił 
Janiurek”.' Jak trwoga, to do Bo
ga? A po Janiurku kto? Urban?

POLIGON W SULĘCINIE
„Sulęcin, stał się poligonem kło

potów, jakie wywołuje nowa poli
tyka kadrowa.— czytamy w „Poli
tyce” (nr 7). — Nie można było za
twierdzić kandydata na szefa policji, 
bo ksiądz proboszcz wyjechał za 
granicę. Kiedy wrócił — kandyda
tury nie zatwierdził. Chwała Bogu, 
że władze czekały cierpliwie. Gdy
by podjęły decyzję bez zgody pro
boszcza — byłyby skompromitowa
ne. A  snojźe nawet, kto wie, oskar
żone o uleganie naciskom.” Jak wi
dać, w  redakcji tygodnika dobrze

zapamiętano reguły gier kadrowych „Vabanków”. Ciekawe, czy odniesie 
z minionego okresu... - sukces zapowiadana przez Robot

nicze Stowarzyszenie Twórców Kul- 
SALON MASAŻU tury z Ciechanowa nowe pismo pt.

POBUDZAJĄCEGO „Buzie na'luzie” ?
Ponieważ dotychczas w Polsce nie 

wolno oficjalnie otwierać domów 
publicznych, w Poznaniu — jak in
formuje tygodnik „Wprost” (nr 7)
— otwarto pierwszy w kraju Salon 
Masażu Pobudzającego. W eksklu
zywnym salonie obsługują masa- 
żystki w strojach bikini oraz inte
resujący masażyści. „Na jakie u- 
sługi można liczyć? — pyta J. M. — 
Salon proponuje trzy rodzaje ma
sażu: klasyczny, pobudzający i tzw. 
szwedzki. Ten trzeci różni się od 
dwóch poprzednich podobno tylko 
tym — zapewniają właścicielki sa
lonu — że masażystki „nie omijają 
żadnego kawałka ludzkiego ciała”. 
Ceny? Odpowiednio — 100, 200 i 300 
tysięcy złotych za seans trwający 
30— 45 minut. „Nie żal pieniędzy na 
takie przyjemności, zwłaszcza W 
szwedzkim stylu...-”

CO CZYTAMY
Interesujące informacje o naszym 

rynku prasowym przynosi „Rzecz
pospolita” (nr 40). Jedne tytuły pra
sowe 1 pojawiają Się i znikają, inne
— trwają, zdobywają czytelników. 
Znamienne, że wśród tych ostatnich 
są: „Playtboy”, wyodrębniony ze 
„Szpilek” przez Filiera, tygodnik 
Urbana „Nie”, „Skandale”, „Sukces” 
i zestaw „Detektywów”, „Kobr” i

ZDARZYŁO SIĘ 
W ZIELONEJ GÓRZE

W 4 numerze kwartalnika „Esit", 
poświęconego nowej sztuce w Pol
sce, m.in. tekst poświęcony „Dru
giej Grupie" z Krakowa, zajmują
cej się fotografią, happeningiem te
atralnym i filmowymi eksperymen
tami. „Dużo donioślejszą akeją — 
czytamy — było wystąpienie w 1969 
roku w Zielonej Górze, gdzie oma
wiani artyści pokazali nie obrazy 
czy rzeźby, ale kram, w którym 
wykonywali na zamówienie kopie 
prac wystawionych na Sympozjum. 
Ceny za kopie uzależnione były od 
stopnia trudności wykonania. Ich 
działanie było nie . tylko żartem z 
popularnej wówczas tezy niemate- 
rialności sztuk, lecz przede wszyst
kim zwróceniem uwagi na dewalua
cję oryginału w sztuce tych lat, 
manualną łatwość wykonania pra
wie każdego dzieła sztuki. Pikań- 
terii całej, obrazoburczej prezenta
cji krakowskich artystów, dodawa
ły prowokacyjne napisy znajdują
ce się na kramie: „Zaufaj nam”, 
„Precz z plagiatem” czy „Tu ku
pisz najtaniej” — wyrażające cha
rakterystyczny dla nich duch iro
nii i drwiny”. Historia zadrwiła 1  
artystów: kramy zastąpiły wytwór* 
ne butik! z... tandetą'.;
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Antoniego Gawióskiegot
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BAJKI
STAROSW
rja Wydawnicza. Wrocław 1990. Str 
114. Cena zl 24 tys.

Zebrane w jednym tomie cztery 
czeskiego pisa

rza: „Lekcje tańca dla starszych i 
zaawansowanych”, „Postrzyżyny”, 
„Taka piękna żałoba” i „Skarby 
świata” ,— to proza najwyższego ar
tystycznego lotu, utrwalająca to 
wszystko, co odeszło na zawsze a 
wspominane przez autora z ciepłym 
humorem, nostalgią i zadumą pod
barwioną ironią.

REBEKA. 
Str. 359. Ce

Daphny li u Maurier: 
„Iskry”. Watszawa 1931. 
na zl 16 tys.

12 znanych bajek dla dzieci przy
pomniano w ładnej edycji, wzbogaca 
nej rysunkami.

Pawła Banasia: SECESJA W ZBIO 
HACH POLSKICH. Wydawnictwa 
Artystyczne i Filmowe. Warszawa 
1990. Str. 108. Cena zł SD tys.

Sztuka secesyjna, zrodzona w koń 
cu lat 80. XIX wieku i zwana nie
kiedy modernizmem, przeżywa obec 
nie swój renesans. Według znaw
ców, stanowiła ona „drogą w wiek 
X X ”. Jej liczne zbiory mają również 
polskie muzea. W pięknie wydanym 
albumie w serii „Skarby sztuki w 
Pólsće” pomieszczono kolorowe re
produkcje dzieł autorów zagranicz
nych i rodzimych. Są to nie tylko 
obrazy i plakaty, ale także różne wy 
roby praktycznego użytku. W obszer 
nym wstępie autor analizuje genezę 
i historię tego nurtu w sztuce oraz 
wyjaśnia jego walory estetyczne.

Ernesta 1 Hazel Lucas: NASZ 
ŚWIAT. Instytut Wydawniczy Pax. 
Warszawa 1BBD. Str. 29. Cena zł *2 
ty*.

P ublikacja, w ydrukow ana w J u jo
*ławii, w przekładzie z języka an
gielskiego, opatrzona w kolorowe fo 
tografi* 1 rysunki, odpowiada mło
dym czytelnikom na liczne pytania, 
iwiązane i  naszym światem.

Hansa Christiana Andersena: DZIE 
WC7.YNKA Z ZAPAŁKAMI I INNE 
BAŚNIE. Krajowa Agencja Wydaw
nicza. Rzeszów 1990. Str. 165. Cena 
i ł  25 ty*.

1 20 baśni mistrza tego gatunku, z 
kolorowymi ;lustjaćjami — to książ 
ka, która nie potrzebuje rekomenda 
cji.

Carlo Collodiego: PINOKIO. Ofiey 
na Wydawnicza GMP. Poznań 19S0. 
Str. 175. Cena zł 14 tys.

To już XVI wydanie popularnej! 
opowieści o przygodach drewniane
go pajaca, w przekładzie z włoskie 
go Zofii Jachimeckiej, z ilustracjami 
Jana Marcina Szancera.

Isaaca Bashevisa Singera: SMIERC 
MAT CZA LEMA. Wyd. Biuro Infor
macji Slndenckiej ZSP „bis”. War
szawa IBM r. Str. 211. Cena zl 18 
tys.

Głoina, wielokrotnie i u nas wzna 
wiana powieść'popularnej współczes 
nej angielskiej pisarki. Znana także 
z filmowej adaptacji. Napisana w 
1938 roku. zawiera w sobie pierwia
stki romantycznego dramatu, roman 
sowe, kryminalne i psychologiczno- 
obyczajowe.

J. M. Robertsłi PIERWSI LU
DZIE, PIERWSZE CYWILIZACJE. 
OD WIEKÓW ŚREDNICH PO WIEK 
OŚWIECENIA. Wydawnictwo Łódz- 
kio. Lód i  1999. Str. 621. Cen* zł 85 
tys.

’ J.M.Roł>erts ; .
I!us!ro\v;fna biśtófia suiiita.-
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20 opowiadań laureata literackiej 
Nagrody Nobla za 1278 rok, głęboko 
osadzonych w tradycji historycznej, 
poświęconych refleksji nad różnymi 
wariantami kondycji ludzkiej. Wiel
ka uroda literacka utworów, przeło 
innych ż nngielsKiego przez Irenę 
Wyrzykowską, 

i
' Bohumila Hrabala: LEKCJE TAN 
CA DLA STARSZYCH I ZAAWAN
SOWANYCH. Państwowy Instytut 
Wydawniczy. Warszawa 1991. Str. 
B9L Cena zł 26 tys.

Dwutomowe dzieło Robertsa z se 
ril „Ilustrowana historia świata” — 
to lektura dla wszystkich! Autor jest 
wykładowcą historii na kilku uni
wersytetach europejskich i amery
kańskich. W 1 tomie znajdujemy ob 
szerne wyjaśnienia, jak naśzym 
przodkom udało się wyzwolić spod 
jarzma uwaruńkowań przyrodni
czych i stworzyć cywilizowane spo 
łeczeństwa, w II tomie autor oma
wia rozpad wielkich imperiów Blis 
kiego i Środkowego Wschodu, losy 
Islamu, epidemię dżumy w Europie, 
wojny religijne oraz zastanawia się, 
czy wiek Oświecenia był naprawdę 
oświecony. Dużo map ilustracji, ta
blic, indeksy nazw or^z nazwisk. 
Dzieło niezwykle wartościowe poz
nawczo!

Kena Folie! U: CZŁOWIEK Z PE
TERSBURGA. Wyd. „Amber”. War 
szawa 1991. Str. 303. Cena zł 15 tys.

Oto kolejna powieść popularnego 
jui na naszym rynku autora utwo
rów sensacyjnych i szpiegowskich, 
której akcja toczy się w 1914 roku. 
Jak zwykle u tego autora: szybkie 
tempo akcji, gorący w uczuciach ro 
mans i stale zagrożenie głównego bo i 
hatera.

ZIELONA GÓRA. PLAN MIASTA. ' 
Państwowe Przedsiębiorstwo Wyda
wnictw Kartograficznych. Warsza
wa — Wrocław 1999. Cena zł 5 tys.t .

Szczegółowy plan miasta, z podsta 
wowymi informacjami i adresami je 
gó instytucji oraz obiektów użytecz 
ności publicznej. Uwaga! — now a na 
zwy ulio, obow iązujące od 1 lutego

S A M  ■ p r z e s t r o i s z  k a ż d y  t e l e w i z o r
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lub telewizorze. Przestroisz radio zachodnie do odbioru UKF. 
Dołożysz fale długie do radia samochodowego. Zamontujesz

iagn<
oobk

podłączenie komputera) - od marca 199T r. także do iampowyc 
zamontujesz 38 kanałowa zdalne sterowanie 9 (nie do każdego 
telewizora). Jeżoii masz dyplom technika, to zamontujesz telaga- 
zetę- połączysz za  pomocą kabli Audio Video na oazie złącz: 
CInCH, SCAhT. EURO, BNC, WM, CANON, CENTRONIX, WG, 
ANTENOWYCH. Kupisz kable z metra i na sztuki oraz wtyki, 
kupisz powielacz, transformator i lampy do telewizorów rosyj
skich- Kupisz najlepszą antenę do telewizorów kolorowych od  6 

' oraz kabel koncentryczny. PonaJ‘ 
ć części elektronicznych.

do 33 kanału oraz kabefkoncenti 
ka cen na

. Ponadto: znaczna obniż-

dysponuja przem ysł i handel Poznania)
BARANEa ” Żagań ul. Pstrowskiego 12

iśrednictwem 
Poznań, 

czym

Zielona Gota. Bankowa b ELABID
tai 53,59 ti* 433'S9 tax6b4?5

Najnowocześniejsza w Polsce linia do pieczywa francuskiego 
K o ż u c h ó w  ul Zielonogórska Z 

eagietki. rogale, Dułkl.cnieoy ceny konkurencyjne 
Jakość zdecydowanie najwyższa 

P o s z u k i w a n i  stall odbiorcy

BURMISTRZ MIASTA I GMINT 
W NOWOGRODZIE BOBRZAŃSKIM

o g ł a s z a :

| Konkurs na stanowisko Dyrektora Miejsko |
| - Gminnego Zakładu 'Gospodarki |
| Komunalnej i Mieszkaniowej |
1 w Nowogrodzie Bobrzańskim |
m<* ■**tfis ■ % wm«■ vm
•» Warunkiem przystąpienia do konkursu jesti **■**
JJ — posiadane wykształcenie wyższe lub średnie budowlane 5  
«» — znajomość zagadnień związanych z działalnością 
ro gospodarki komunalnej
”  *— minimum 5 lat pracy na stanowisku kierowniczym 2
ot —. preferowany wiek do 45 łat JJJ
2  — dobry, stan zdrowia ■»
UW•Ml ■■
2  Oferty zawierające:
2  — Umotywowane zgłoszenie do udziału w konkursie
UJ —  wypełniony kwestionariusz osobowy JJ
»  — życiorys
2  — zaświadczenie o stanie zdrowi* m
M *.«
'J należy składać w sekretariacie Urzędu Miasta 1 Gminy Nowogród JJ
m Bobrzaiiski, ul. Słowackiego 9 — w zaklejonych kopertach z na- ■«
2  pisem „KONKURS”. 2
K4
m 5nm ' *•
w» Oferty otwarte będą w terminie 14 dni od dnia ukazania sią ogło w»
2  szenia w pranie. Burmistrz zastrzega sobie1 prawo oddalenia oferty »  
JJJ bez podania przyczyn. Informacji o Zakładzie udziela z-ca bur- 2  
w» mistrza. O wynikach konkursu kandydaci zostaną powiadomieni j j
2  indywidualnie. o»tąW
2  AK-220 2om
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S  „ G  L O  T E X "  §
ZIELONOGÓRSKA SZKOŁA

£  JĘZYKÓW ZACHODNIOEUROPEJSKICH 2
2  Kilińskiego 1, tel. 726-71 2

j i m i i i i m n i m i i i E m m i i m i n m i y m i i i i i i i i U i m f ! :  2
2  PRZERWA W DOPŁYWIE PRADO 2  2
JJJ Dnia 12,02.91 — godz. 8.00—12.00 Zielona Góra, ul. Sikorskiego, Grott- 2  2

gera, Konstytucji 3 Maja. pula 25.02.91 — godz. 8.00—13.00 — Zielona ** 2
2  Góra, ul. Krzywoustego, Mieszka I; godz. 8.00—15.00 — Zielona Góra, 2
«  ul. Foluszowa, Sienkiewicza, Wąska, Stroma, Morelowa 1 przylegle. JJJ ■■
■»< -Dnia 26.02.91 - i  godz. 8.00—15.00 — m. Łężyca, rm Zielona Gól'*, ul.' <J* 2
J2 Osiedlowa, Górna, Letnia, Chmielna, Słowaekiego, Foluszowa. Dnia m JJJJ
JJ 27.02.91 —' godz. 8.00—15.00 — Zielona Góra, ul. Lwowska, Siamifadz- 2  2
*m kiego, Wrocławska, Sienkiewicza 1 przylegle; m. Perzwin, Kamionka. m
2  Dnia 28.02.91 — godz. 8.00—15.00 — Zielona Góra, ul, Zyty, Krótka, Pod 2  2
** górna, Ceglana, Kingi, Wazów, Spokojna, Jn. Perzwin, Kamionka. 2  “
M Dnia 27.02.91 — godz. 8.00—15.00 — m. Marzęcln, Sucha, Ługi, Czasław. “> n

BO. 42 2  2

o g ł a s z a :
nowy nabór na naukę języka niemieckiego

w następujących grupach:
— dzieci od 5 do 6 roku życia
— młodzież szkół podstawowych
— młodzież szkół ponadpodstawowych 

oraz

IS 1.1811 (I IE B illS llISfil B il 881I I III  IB I I I I I I I I I l BI I I I I I I I f i BI SeBI I
j p i f i i i i i i f i i i i B i i m s g i i m i i m m n i i m m m i m i m i i m i i i i i i i i i g H H i i i i t i i m i i i i f i

2  PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KOMUNALNEJ I MIESZKANIOWEJ
JJJ v » w Zielonej Górze
2  o g ł a s z a

“  PRZYGOTOWUJE DO: MATURT Z JĘZYKA NIEMIECKIEGO w
U NA STUDIA GERMANIŚTYCZNE ORAZ ZAGRANICZNE nie- 2
S mieckiego obszaru językowego. . i u s  2
jj Ilość miejsc ograniczona. Zgłoszenia codziennie w godz. 16.00— 19.00 <m
"  w siedzibie firmy, zajęcia tylko i wyłącznie w 6-osobowych gru- 2
JJ pach, prowadzone przez pracowników naukowo-dydaktycznych 2
2 Instytutu Germanistyki i Studium Języków Obcych WSP oraz w
■ najzdolniejszych młodych germanistów, 1318-Z 2
T i i i t K i H m t t m f S i m m t s i E i E i i i i i i i i i i i m i i E i i s m i i i i i r

'rzeforg aukcy
na najem nw. lokali użytkowych:

wm
mm

Lp. Adres lokalu Pow.
użytk. m kw.

Dotychczasowe
przeznaczenie

Wysokość 
wadium w zł

1. ul. Lipowa 1 75,00 biura 9.000 tys.
2 2. ul. Jedności 15 13.57 zakład krawiecki 1.800 tys.mm 3. ul. Drzewna 15 26,50 magazyn •1.800 tvs.
wm 4. ul. Tylna 17 96.45 biura 12.700 tys.
2 5. ul. Sowińskiego 2a 571,24 magazyn 75.400 tys.vwm 6. ul. Lisowskiego 13 20,91 zakład krawiecki 3.800 tys.
mm 7. ul. Lisowskiego 9 163,00 zakład krawiecki 29.300 tys.

Przetarg na ww. lokale odbędzie się 28 lutego 1991 roku o godz. 10.00 w siedzibie przedsię
biorstwa przy al. Zjednoczenia 110 — sala konferencyjna (parter). Warunkiem uczestnictwa 
jesj; wpłacenie wadiiuh w ww. wysokości w kasie przedsiębiorstwa (III p. w godz. 8.00— 
14.00) najpóźniej 27 lutego

«" USG — najnowocześniejsza diagno-
“  styka komputerowa jamy brzusznej
JJJ i narządów rodnych, ciąży, serca, tar
2  czycy. Zielona Góra, Budziszyńska
“ 1 28 — rejestracja wyłącznie telefoni-
2  czna 724-65 do 7 wew. 33 po 15.00 —
2  66-888. 1091-ZLA:_________________ _________
Ĵ  USG w ginekologii i położnictwie —
J£ Zielona Góra — tel. 297-29.

1146-Z

2  NAJNOWOCZEŚNIEJSZE metody
«" profilaktyki, leczenia, protezowania
j» — korony, mosty porcelanowe. Ga-
“  binet Stomatologiczny. Zielona-Gó-
2  ra, Budziszyńska 28, tel. 649-59 wew.
2  214 po 15.00 — 627-64.

1013-Z

1991 r. Zastrzega się prawo wycofania lokalu z przetargu bez
jj podania przyczyn.
2  AK-230 2
n i i i i i i m m i i i i i i i i m i i i i i i i i i i i ł i u g i i i m o M n i t i i i i i i i m t i H i m m i i i i f i i i i i i i H i i i r

z  e. o. w  Nowel Self, ul. Peczfowa __ 
2 1 - 4 4 , 2 7 - 7 8 , telex 0 4 3 2 5 3 7 , 0 4 3 3 2 3 8
poleca do sprzedaży:

- Importowane art. spożywcze, 
- owoce cytrusowe 

ponadto 
- komplety noży 
" KUCHEN ELITE H 
Import Japonia

USUWANIE i leczenie zębów w nar 
kozie. Zielona Góra, Wojska Polskie 
go 86, teL 635-40. 1216-Z

ELKADENT — materiały dentysty
czne, unity, lampy polimeryzacyjne, 
urządzenia , protetyczne, najwyższej 
jakości kompozyty. NOWOŚĆ — ka 
sety- wideo z instruktażem. Zielona 
Góra, tel. 649-59 wew. 214 po 15.00 
— 627-64. ' 1013-Z

LECZENIE i usuwanie zębów w nar 
kozie. Zielona Góra, Głowackiego 
20 m. 4, wtorki, czwartki 16.00— 13.00r

1273-Z

- r e k l a m ó w k i  w  c e n i e  2 0 0  z ł  z a  szt. 
b i a ł e ,  k o l o r o w e  

w  c e n i e  2 6 0 z ł  z a  szt. 
w  k a r t o n a c h  p o  2 0 0 0  szt. 

S P Ó łK A  ZAKUPI 
REGAŁY CHŁODNICZE

m
I N T E R
DENTAL

i / \ i
NAJNOWOCZEŚNIEJSZA 

PROTETYKA 
— korony, mosty porcelanowe, 
protezy szkieletowe Zielona 
Góra, ul. Lechitów 11, tel. 
124-65, wew. 16, w eodz. 10—15 

1090-Z



H U R T O W N I A

to więcej 
niż firma, 
to

/ Wasz 
sklep

' 1/ IV <4 G  A  ///
A ~ Firmy budowlane,

- fachowcy,
producenci materiałów budowlanych, 

handlowcy z Zielonogórskiegoo!!! 
Tylko do 25 lutego br. 
umieścicie bezpłatnie

KOSZULE
MĘSKIE

JAROSŁAW TOMASZEWSKI 
Leszno, ul. Niepodległości 47 

telefon 20-12-56

Ogłaszamy posezonową wyprzedaż obuwia zimowego 
z b o n i f i k a t ą  10% TO JUŻ OKAZJA !!! 

Oferujemy ponadto:
- promocyjną kolekcję 

hiszpańskiego obuwia wiosenno-letniego-( tylko u nas ) 
- najtańsze kosmetyki angielskie

telefonując pod numer 613-52 
vZielonej Górze. . •

a U K R O W N I A - G Ł O G O W
telewizory i sprzęt video znanych firm światowych, 

również na raty 
importowane zabawki 

U W A G A !  Poszukujemy wspólnika na sklep 
i do sprzedaży hurtowej ATOL - Zielona Góra, Owocowa 2 

(róg Fabrycznej i al. Konstytucji 3 M aja)
Wstępując do nas zrobisz również zakupy spożywcze. Zapraszamy !

-Hol- Z '

Przedsiębiorstwo Budownictwa Ogólnego

" B U D P O L *
Spółka Cywilna w Skwierzynie ul. Kopernika 13, tel. 19

z a t r u d n i
■ inżynierów i techników z uprawnieniami 

na stanowiska kierowników zespołu budów, 
wynagrodzenie 3,5 do 5 m!n zl 

- murarzy-plytkarzy, 
wynagrodzenie wg systemu obowiązującego w przedsiębiorstwie 

do 3,5 min zl 
Wysoko kwalifikowani fachowcy 

kierowani będą na budowy eksportowe
204 2  b

p.w" J A N  W I T "
Zielona GOra, uLKoScieina 8, tel. 718-04

SPÓŁKA PRYWATNA 
posiada 

do WYDZIERŻAWIENIA 
obiekty magazynowe 

i biurowe 
z możliwością korzystania 

z telefonu i telexu 
Informacja: 

tel. 33-72 Żary

o f e r u j e  
n a j l e p s z y  C U K I E R

-  w  t o r b a c h  a  5 0  k g

-  p a c z k o w a n y  a  1  k g

-  p u d e r  a  0 , 5  k g

-  k o s t k a  a  1  k g  

t e l e f o n :  3 3 - 3 4 - 6 1
AA' ■ 221

r t w & o w j t m  rrim E C K R  "i z z b t
Zielona Góra, Jędrzychowska 47 

z a p r a s z a  od 9.00 do 13.00 od.15.00 do 19.00 
w soboty od 9.00 -16.00

o f  e r u j e
duży uySór swetrem.’, foszuC, dresów,

6(uzeĄ d a m kic f ,  szalików,
skarpet, oraz żyrandoli fyy sz ta łm ycJ i

i2?5- Z

PPU "ESTEL"
o f e r u j e :

przedsiębiorstwom

i osobom  pryw atnym

ARTYKUŁY

E L E K T R O T E C H N IC Z N E

1 S P R Z Ę T

O Ś W IE T L E N IO W I’

Zapraszam y

codziennie o d  8.00 do 15.00

P P U  "E S T E L "  
S p ó łk a  z  o. o. 
ul. Z ie lo n a  34  

6 6-40 0 G o r z ó w  W lkp 
tel. 28 0 -36  d o  38  w e w . 26

tlx 0442585
AK-2/5

> ■ ■■ la d y  ■ - i

- re g a ły

- gondole  
-p a le ty

- sto iska  kasow e
- k o szy k i do sam oobsł.

- inn e u rzą d ze n ia  
W y b ie ra sz , zam ó w isz

i o d b ierasz  
w  b ard zo  k ró tk im  term in ie  

P rze d m o śc ie  k/ G łog o w a, 
u l. D ług a 76  

tel. G łogów 33-31-17  
. w  godz. 8 .00-15.00

PUH 
JAROS-POL"

S P R Z E D A Ż  

H U R T O W A  

• z a m r a ż a r e k  

-  r o b o t ó w  

- m i k s e r ó w  

-  o d k u r z a c z y

- m ł y n k ó w  d o  k a w y

-  i n n y c h  a r t y k u ł ó w  

g o s p o d a r s t w a

d o m o w e g o  

Z i e l o n a  G ó r a  

u l .  W a r s k i e g o  2 7  

t e l . 2 2 0 - 1 5

9 9 C -2

Nowoczesne 
* > liczniki ciepła 

M U L TIC A L (Dania) 
Dostawa - Montaż - Gwarancja 

TERMOZAWORY 
do grzejników c. o. 

prosto od DANFOSSA 
Sprowadza - Montuje - Projektuje 
Układy regulacji dostawy ciepła 

i pomiaru jej zużycia

Spółka z ó. o.

Gorzów Wlkp. 
ul. Kombatantow 1, 

tel. 323-187 
Zamontujesz - Zaószczędzisz!

A K -2 f <

Radom, tel. 520-69, tlx 067442 
Zaprasza do współpracy 

w zakresie:
• pośrednictwa handlowego 
- uczestnictwa w giełdach 

handlowych 
- stałych ekspozycji 

reklamowo-handlowych 
-B E Z P O Ś R E D N IC H  

IM P O R T E R Ó W  
mebli, sprzętu gospodarstwa 

domowego, 
sprzętu tele-video, 

obuwia, 
samochodów osobowych, 
artykułów spożywczych  

konfekcjonowanych.
Zapewniam y  

korzystne 
w arunki współpracy.

_________________ 10W-Z

N o w o g ró d  B ob rz. 
ul. K o le jo w a  15  tel. 69 

(B ud. SK R ) 
o f e r u j e :
- o rze szk i
- fis ta szk l
- za b a w k i

• w ó zk i d z ie c ię c e  
(g łę b o k ie  z e  sp a c e ró w k ą )  

A rtyk u ły  c h e m ic z n e  
N O W O Ś Ć  

"D U S C H B A D " 
śro d e k  za w ie ra ją c y  

m y d ło  i sz a m p o n  
PŁYN DO KĄPIELI 

- n o że  - la s e ro w o  o s trz o n e  
- p a p ie ro s y  "M on tan a" 

SER ED ECZN IE  
Z A P R A S Z A M Y  !!! 

9 .0 0 -15 .0 0
V  W - z J

Hurtownia Artykułów 
Gospodarstwa Domowego

PPUHaraom
G o r z ó w  W l k p .  

P o d m i e j s k a  1 8  
( b u d y n e k  P T H W )  

Z A P R A S Z A M Y  
w  g o d z .  9 . 0 0 - 1 7 . 0 0  
s o b o t y  9 . 0 0 -  1 3 . 0 0

210 Zb

W/W\®£\ * ę & S M & o  (tiki
d z i ę k i  n i e j  j u ż  w i e l u  p r a c u j e  

P l a t f o r m y  w i e r t n i c z e  w  N o r w e g i i

Informator 22- stronico
wy a w  nim: Warunki pra
cy, wynagrodzenie, kon
trakty oraz adresy biur 
pośrednictwa pracy, firm 
wydobywczych i wiertni
czych. Biuro "EMTE"
Zgorzelec 4 Box 5

■iZfś-Z

Zielona Góra, 
al. Konstytucji 3 Maja f 
tel. 225-27 telex 432478 

Zakład Serwisu 
czynny w godz. 10.00-18.00 

U n a s  

n a jta ń s z e  

p r z e s tr a ja n le  

te le w iz o r ó w .

C e n y  z  m o n ta ż e m  w  t y s .z ł  

• d e k o d e r  P A L  200-250 

■ transkoder S E C A M  330 

• m o d u ł  fo n ii 1 0 0 - 1 2 0  
Ś w ia d c z y m y  u s łu g i  

u k lie n tó w  

in d y w id u a ln y c h  

i h u r to w y c h .

D la h u rto w n i 

a tr a k c y jn e  c e n y .
Prowadzimy sprzedaż 

modułów do przestrajania telewizorów 
i magnetowidów.ZAPRASZAMY

124Z-Z

c z y n n a  o d  9 . 0 0  - 1 3 .0 0  
1 5 . 0 0 - 1 8 . 0 0  
p o l e c a :

- t k a n i n y  
( ż o r ż e t a ,  j e d w a b ,  

k o ra ,  h a f t  i tp )
- o d z i e ż  n i e m o w l ę c ą  

i d z i e c i ę c ą
- s w e t r y  d a m s k i e
- d ł u g o p i s y  B iG  
I In n e  a r t y k u ł y  
p r z e m y s ł o w e

- o b u w i e  m ę s k i e  
d u ż e  r o z m i a r y

M a g a z y n  h u r to w n i ,  
ul. K r ę t a  5  

( b u d y n e k  P o l s p o r t u )  
o d  ul. W o j s k a  P o l s k i e g o  

tel. 6 7 - 7 9 8  
o d  1 6 . 0 0 - 2 0 . 0 0

4 1 9 ?-z

oferu je  o d b i o r c o m  HURTOWYM I DETALICZNYM 
- z e s t a w y  sa te l i ta rn e  firm: NOVIS. CX, WISI 

s te re o ,  pilot, k o n w e r te r  o d  1.0 d o  1.4 dB  
U w a g a  1 z e s t a w  - p o n iż e j  - 4  min z ł  

NOVIS - c z a s z a  - 60  c m  
- t e l e w iz o r y  k o lo ro w e ,

- in n y  s p r z ę t  a u d io -v id e o ,
SPRZEDAŻ RATALNA!!!

Z a p r a s z a m  y do punktów sprzedaży 
w godz. od 9.00 - 16.00:

■ Gorzów Wlkp. ul. Podmiejska 9 (budynek NOT-u) tel. 321-630, 
- Gorzów Wlkp. ul. Wolczaka 5/2 tel. 267-25. punkt serwisowy.

- Międzyrzecz, Ul. Lipce 2, tel. 29-66 
OHRIORCÓW.HURTOWYCH zapraszamy do Gorzowa Wlkp 

ul. Podmiejska 9, tel. 321-630, fax 267-25, tlx 445465

H U R T O W N IA  
'D R A G O N ' 

posiada w ciggłej 
sprzedaży:

i m o r t o w a n ą  z  T a j l a n d i i  
- o d z i e ż  d a m s k ą ,  m ę s k ą  i d z i e c i ę c ą

- a p a s z k i
-  e k s k l u z y w n ą  b i ż u t e r i ę  

- m a t e r a c y k i  d z i e c i ę c e
- z a b a w k i  

U  W A G  A  !
F ir m a

r e a l i z u j e  z a m ó w i e n i a  k l i e n t ó w  
z  k a t a l o g ó w  

n a  o d z i e ż  d z i e c i ę c ą  i b i ż u t e r i ę  p o c h o d z e n i a  t a j 
l a n d z k i e g o .  W i c h ó w  59  k /  Ż a g a n ia  F i l ia  Z i e l o n a  
G ó r a ,  K o s s a k a  3 1  o b o k  C P N  p r z y  W o j s k a  F o l-  

s k i e g o  - c z y n n e  w  g o d z .  9 .0 Ó - 2 0 .0 0  
- _____________ _ ____ 129v-2

H A L S Z K A  Ż a r y  s k ry tk a  12 
k o ja rz y  m a łż e ń s tw a  k ra jo 
w e , z a g ra n ic z n e

S9-P

Najtaniej przestrajanie, wymia
na kineskopów, wejścia wyjścia 
A V  tel. 640-06 wew 298'8 00- 
15.00

1339-2

Dostawcze:Ford Transit 1979. 
V W  LT-35 1983, Mrecedes 307- 
D - tanio sprzedam tel. 323-16 

1220-Zb

Prasę hydrauliczna (SO ton przystoso 
waną do produkcji płytek elewacyj 
nych z kompletnym w yprażeniem 
- z powodu wyjazdu pilnie sprzedam 
Myślibórz tel 24-88 
_____  Ż199-Zb
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GARA2, przedpłatą 126p 
dam. 662-92. 15.00—18.00.

sprze-
1228-Z

AKWIZYTORA i pracownika w 
Zakałdzle Usług Wnętrzarskich za 
trudnię. Oferty — Zielonogórska 
— dla 1253-Z. 1253-Z

INFORMACJI o firmach krajo
wych i zagranicznych werbujących 
do pracy za granicą — wszystkie 
branże — udzielamy w godz. 9.00— 
15.00. Żary, Marchlewskiego 17, po 
kój 5, tel. 35-08 wew. 223.

41-Za

DO SZYCIA — szwaczki (chałup- 
nicżo i w zakładzie) przyjmę. Zie
lona Góra, Laury 5. 1325-Z

LOKALE

ZAKŁAD przy Trasie Północnej — 
po przerwań —  czynny od godz.
9.00 do 17.00 — o f e r u j e :  Kon
serwacje podwozia przestrzeni żarn 
kniętych, po cenach konkurencyj
nych, wymianę oleju w silniku, 
skrzyni biegów, mycie ręczne sa
mochodów. Z a p r a s z a m y .

1256-Z

UKŁADANIE glazury, boazerii, ta 
pety. Głogów, 33-80-82, po 18.00.

3789-C

VIDEOREPORTA2E, VIDEOREKŁA
MÓWKI. Najniższe ceny. Zielona KOREPETYCJA —  francuski, wło- 
Góra, tel. 43-96. 1307-Z ski. . Głogów, 33-80-31. 3334-C

TELEWIZOR kolorowy „Jowisz” 
— sprzedam. Zielona Gora, tel. 
53-99. • 1310-Z

KOMPUTER Commodore C-64 — ] 
gwarancja — sprzedam. Z. G., teł. 
650-16. 1300-Z

M-2 kwaterunkowe, jasna kuchnia, 
c.o., zamienię na większe, mogą 
być piece. Zielona Góra, Krasickie 
go 37/2. 1304-Z

LOKALE 40 m kw., parter, na każ 
dą działalność -j- garaż — sprze
dam, Zielona Góra, tel. 49-18.

1287-Z

LOKAL użytkowy do wynajęcia. 
Wolsztyn, tel. 639. 1313-Z

POSIADAM mieszkanie kwaterun
kowe przy deptaku w Zielonej Gó 
rze (bez wygód, nadaje się na dzia 
łalność handlowo-usługową), parter, 
ok. 50 nV kw. Zamienię na mniejsze 
z c.o. Oferty „Zielonogórska Ga
zeta Nowa”, ul. Niepodległości 22 
dla 1260-Z. 1260-Z

DOMEK jednorodzinny o pow. 150 
m kw. w centrum Gorzowa, ogrze 
wanie na gaz w wersji kanadyj
skiej z działką o pow. 719 m kw., 
atrakcyjnie położony (Wieprzyce) — 
sprzedam. Cena przystępna. Ofer
ty: Gazeta Nowa, Chrobrego 31 
dla 100-GG 127-GG

TAPICERSKIE usługi domowe. 
Zielona Góra, Lisia 39/32.

1308-Z

ZALUZJE, drzwi rozsuwane, tapi- 
cerka. Zielona Góra, tel. 72-992.

893-Z

ZESPÓŁ muzyczny do wynajęcia. 
Gorzów, tel. 264-46. 141-Zb

ZAMKI: żaluzje, tapicerka drzwi. 
Gorzów, tel. 320-165. 2l3-Zb

BLACHARSTWO, konserwacja sa
mochodowa. Stary Kisielin, Pionie 
rów Lub. 85, tel. 29-659. 1315-Z

KOREPETYCJE — 
Gorzów, tel. 331-949.

matematyka.
126-GG

UStUGI
DZISIAJ zgłosisz — dzisiaj oglą
dasz, Anteny satelitarne CX, ser
wis, gwarancja. „TVSAT’' Zielona 
Góra, Lisia 51/64, tel. 64-834.

960-Z

H u r t o w a
s p r z e d a ż

—  margaryn RFN
—  olejów i' margaryn krajo

wych ,
—  ryżu, soli, cukru
—  rodzynek, orzechów, migda

łów
—  dżemów, ketchupów, prze

tworów
—  kawy, herbaty, słodyczy 

Korzystne warunki płatnołcl, 
niskie ceny.

Hurtownia 

Artykułów Spożywczych 

„VILM A” SC 

Zielona Góra, ul. Kręta 5, 

tel. 66-459, 61-697 wew. 209. 

telex 433-305
AK-222

ATJTOALARMY radiowe, zasięg do 
trzech kilometrów, CB radia, mon 
taż, gwarancja. Montuje jedyna 
firma w tej części Polski. Nowa 
Sól, tel. 25-75. 1193-Z

AUDI 100- (78) — tanio sprzedam. 
Sulechów, tel. 28-83. 1265-Z

126p, 1950 r. — sprzedam. Zielona 
Góra, tel. 627-07. 1285-Z

CZTERY autobusy wycieczkowe 
(3 IKARUSY, 1 SKODA) — sprze
dam. Theuma, Gartenstr.- 8, koło 
Plauen. 1292-Z

FSO 1500, 1990 — sprzedam. Żary, 
Reymonta 5. 1293-Z

MERCEDESA 1313 Turbo, rok 1975, 
ładowność 8 ton — tanio sprzedam. 
Ludzisławiee 11, gm. Santok, Go
rzów, tel. 123-17. 211-Zb

SPRZEDAM stara 28W — wywrot
kę, stan dobrv. Zielona Góra, Pta 
sia 34/26 od 7".00 do 14.00 i po 20.00.

1312-Z

MERCEDESA 407D, diesel — sprze 
dam. Ziełona Góra, tel. 658-44.

1283-Z

PW „YUMA” — kasety magneto
widowe, magnetofonowe, sprzęt 
sportowy firmy „Head”, kwiaty 
sztuczne — import Holandia, arty 
kuły przemysłowe, spożywcze w 
sprzedaży hurtowej, detalicznej oraz 
przyjmuje zapisy ną: kursy samo
obrony, siłownię, aerobik. Zielona 
Góra, Moniuszki 14. 1223-Z

KOMINKI — Głogów, Orbitalna 
55/14, tel. 472-346, do 15.00. 3830-G

AMIGA Commodore, gwarancja. 
Zielona Góra, tal. 678-76. I272-Z

PILNIE potrzebuję 10—15 milio
nów na dokończenie budowy zakła 
du i uruchomienie produkcji atrak 
cyjnych wyrobów z drewna. Zbyt 
zapewniony. Warunki spłaty — do 
uz*godnienia. 67-200 Głogów, Sien
kiewicza 8B/35. 3824-C

* - - ................-  ■ -  -----—--------

KOSZULE „Romea”, krótki rękaw 
oraz , rajstopy — duży wybór — 
sprzedam. Zielona Góra, Sucharskie 
go 15/9. 1298-Z

KAMAZA wywrotką 
Gorzów, tel. 74-638.

sprzedam.
207-Zb

SPRZEDAM wartburga limuzynę, 
grudzień 1990 r. oraz mercedesa 
benzynowego, 1982. Zary, Huculska 
14. 40-Za

SPRZEDAŻ
ATAKI 1040 8TF, 520 ST — sprze
dam. Zielona Góra, teł. 654-98, po 
18.00. 1320-Z

TVC —  „Jowisz” — cena 3 ml® zl 
— sprzedam. Zielona Góra, tel. 
645-80. AK

BARAKOWÓZ ocieplany w bardzo 
dobrym stanie — sprzedam. Zdelo 
na Góra, ' tel. 725-58, po 20.00.

1328-Z

SPRZEDAM magiel elektryczny, 
przemysłowy. Głogów, Oriona 23/13.

3838-C

SPRZEDAM skrzynię ładunkową, 
kabinę, ramę od stara 28 oraz tylny 
most i skrzynię biegów IFA. Sule 
chów, Os. 85-lecia 11D/35. 32-SG

SUPEREX?nESS
SPRZEDAM AUDI 80 rok 1989. Zielona 
Góra, tel. 705-30 lut) 635-22. N-8
FIATA 126 p; 1933 — tanio sprzedam. 
Gorzów Wlkp., tel. 266-46, po 16.00.

221-Zb

ZAAWANSOWANĄ budowę domu w 
Drzonkowie'— sprzedam. Zielona Góra 
tel. 603-03 po 16.00. 1346-Z

KAWALERKĘ (19 m kw.) w Zielonej 
Górze przy Chrobrego — sprzedam. 
Oferty z ceną 1 m kw. „Zielonogór
ska” dla 1343-Z 1343-Z

FARBĘ olejną, rower treningowy — 
tanio sprzedam. Zielona Góra, tel. 
702-22. 1340-Z
POKOJU poszukuję — do wynajęcia. 
Hurtownia, Zielona Oóra, Sulechow- 
ska 14. Dni powszednie 8.00—19.00.

1349-Z

PRACOWNIKÓW zatrudnię. Zakład 
Nagrobkowy, Zielona Oóra, ul. Wro
cławska 63. róK Skrajnej. N-l#

H O

— sek re ta rk ę  — w ym agana bie
gła znajomość języka angiel 
•kiego.

Zgłoszenia kierow ać ul. K rę ta  
5, tel. 66-600, fax 66622,
— grafika do pracy na kompu

terze. Kandydaci winni prze
dłożyć swoje prace autorskie 
do wglądu w redakcji „Zielo
nogórskiej Gazety Nowej”, al. 
Niepodległości 22.

W obu przypadkach wiek do 
30 lat.

PIĄTEK
11.00 Riskant; 11.30 Schowładen;
12.00 Gorący pieniądz; 12.35 Dezer- 
nat M — serial; 13.00 Dirty Dan
cing — serial; 13.20 Califomia Clan
— serial; 14.05 Springfield Story; 
14.50 Die wilde Rqse; 17.10 Gorący 
pieniądz; 18.00 Der Sechs — Millio- 
nen — Dollar — Mann — serial;
19.20 Zurueck die Vergangheit —se 
rial; 20.15 Airwolf — serial; 21.10 
Komm Gorilla, schlag zul — film 
przygodowy; 22.55 Tutti Frutti; 23.55

| Screentest — Die affengeile Matsch- 
beibe; 1.20 Fuers Veat,erland zu ster 
ben — film USA.

SOBOTA

11.15 Marvel Uniwersum — serial; 
12.35 He mann — serial; 13.00 C.O. 
P.S. — serial; 13.25 Teenagie Mu
tant Herb Turtles — serial; 13.50 
Ragazzi —mag. młodzieżowy; 14.20 
Sierra — serial: 15.10 Daktari — se
rial; 16.05 Lassie — Serial; 16.55 Au 
tostrada do nieba — serial: 18.10 
Nowości kina; 19.30 Houston Knights
— serial; 20.15 Film fab.: 0.30 Sexy 
Folies.

NIEDZIELA

11.05 Klassik a la carte; 12,05 Ung- 
laublichen Geschichte — serial;
13.20 Famillie Munster — serial;
14.00 Ultramann — serial; 14.20 Film 
fab.; 16.00 Film fab.; 17.45 Muzyczna 
rewia; 18.45 Aktualności; 19.10 Dzień 
jak żaden inny; 20.15 Film fab.; 22.30 
Prime Time — show; 0.05 Przeciw 
mafii — serial; 0.55 Strefa mroku.

19.15 Giucksrad; 20.00 Hardball;
21.00 Frank frie: 22.05 Heawen’s Ga- 
te; 1.45 Hardball.

SOBOTA
9.00 Bingo — show; 10.05 Od serca 
do serca; 11.00 Frank i frei; 11-50 
T. .T. Hooker; 12.45 W cztery oczy; 
13.10 Hotel; 14.00 ,Wesoły wieśniak”
— film austr.; 15.45 Rodzina Adam
sów —■ serial; 16.15 Zapp; 16.40 Neon 
Rider — serial; 17.50 Teddy; 18.15 
Bingo — show; 19.30 Bezaubernde 
Jannie; 20.00 Des Pudels Kerm — 
film ang.; 22.00 Alein Netion; 22.55 
Przekleństwo czarnego Rubina — 
film niem.-wl.; 0.35 Heaven’s Gate
—  film fab.

20.15 Film USA; 23.45 Ulice San 
Francisco; 0.45 Anzio; 3.30 M.A^5.H.

NIEDZIELA

9.35 Puschel-, 9.55 Przygody Sindba 
da; 10.20 Schweinchen Dick; 10.50 
Bill Cosby show;. 11.15 Patrol Boat; 
12.10 Film rysunkowy; 13 W śwl« 
cie dzikich zwierząt; 13.50 Krymi
nał USA; 15.30 Carpool; 17.10 Rip
tide; 18.10 7 podróży Sindbada; 20.1S 
Peggy Sue wyszła za mąż; 22.05 
Ulice San Francisco; 23.05 Krymi
nał USA.

mMUSJC TEUVl5łOM

NIEDZIELA
9.00 Bingo — show; 10.30 Urok gór
— magazyn; 11.05 Des Pudels Kern
— film; 12.45 Pozostań zdrowy — 
magazyn; 13.10 Hotel; 14.30 Kruk — 
pojedynek czarowników; 18.50 Sport
20.00 Ostatni rozdział — film; 23.15 
Valentina; 23.45 Prześladowanie i 
zamordowanie Jean Paulus — film.

J NT
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I i i n N e t
PIĄ TEK

11.00 Fast Charlie, The monobean 
Rider — action USA; 13.00 Foxhole 
in Cairo — wojenny; 15.00 Throw 
Momma from the Trai; 17.00 A Cry 
in the Dark — dramat; 19.00 Dirty 
Rotten Scoundrels — komedia; 21.00 
Road House; 23.00 Missisippi Bur- 
nig; 1.00 The Haunting of Starah 
Hardy; 3.00 Spelbinder.

SOBOTA
11.00 Head Office; 13.00 Twlce Upon 
the Time: 15.00 Beaches; 17.00 Sus- 
pect; 19.15 House of Games; 21.00 
Twins; 23.00 Charms; 23.30 Physi- 
cal Attraction; 3.00 Hero and the 
Terror.

NIEDZIELA
11.00 Willow; 13.00 Royal Weddtng;
15.00 Dr Syn Atlas the Scarecrow;
19.00 U2 Rattle and Hum: 21.00 Dis 
tand Thunder; 23.00 Blue Jeans Cop;
1.00 Columbo; 3.00 Robocop.

PIĄTEK
9.40 Mrs Pepperpot i Playabout;
10.30 Tu Lucy; 11.30 Młodzi dokto
rzy; 12 Zuchwały i piękny; 12.30 
Młody i niecierpliwy; 14 True Con 
fessions; 14.30 Another World; 15.20 
Loving; 15.45 Wifa of tha.week; 
16.15 Oczarowanie; 18 Lost in Spa 
ce; 19 Family Tiei; 20.30 Growing 
Pains; 21 Riptide; 22 Hunter.

SOBOTA

7.30 Latający kiwi; 8 Fun Faktory; 
10 Bionic-Woman; 13 Poza rok 
2000; 15 Wrestling; 16 Cool Cube; 
19 Parker Lewis nie może przegrać;
19.30 Rodzina Adamsów; 20 Wolny 
duch; 20.30 W żywych kolorach; 
21 Chińska plaża; 22.30 Murphy 
Brown; 0.30 Monsters.

NIEDZIELA

T.30 Barrier Reef; 8 Zmieszaj to; 
12 Osiem wystarczy; 13 To niemoż 
liwe; 14 Wonder Woman; 15 Wre
stling; 16 Mężczyzna z Atlantydy; 
17 Łódź miłości; 18 Mały cud; 19.30 
Simpsonowie; ■ 20 21 Jump Street; 
21 Powrót do Edenu; 23 Falcon 
Crest; 24 Przedstawiamy nocą.

PIĄ TEK

10 The Big Picture; 10.30 P. 
King; 14 VJ Pip Dann; 16.30 Yo! 
MTV Raps; 17 Coca Cola Report; 
17.15 News At Night; 17.30 Grea
test Hits; 18.30 MTV Prime; 19.30 
Dial MTV; 20 VJ R. Cokes; 22.30 
The Big Picture; 23 Saturday Night 
Live; 23.45 News At Night; 24 Gr« 
atest Hits; 1.30 Pip Dann; 3 Nocne 
video.

SOBOTA

8 Paul Kong; 11 The MTV Spot
light; 11.30 US Top 20 Countdown;
13.30 XPO; 14 VJ Pip Dann; 18 Ty 
dzień w rocku; 18.30 The Big Pie* 
ture; 19 Top 20 — europejska lista 
przebojów; 21 Party Zone; 23.30 
Klub MTV; 0.30 VJ R. Cokes; J 
Nocne video.

NIEDZIELA
8 VJ Paul King; 10 Klub MTV;
11 The MTV Spotlight; 11.30 Top 
20 — europejska lista przebojów;
13.30 XPO; 14 VJ Pip Dann; 18.30 
Tydzień w rocku; 19 US. Top 20 
Countdown; 21 120 minut; 23 XPO; 
1.30. VJ R. Cokes; 3 Nocne video.

SAT.1
PIĄ TEK

9 Blick; 10.10 Bingo-game show;
11.25 Wahre Wunder; 14.00 Nachbarn;
14.25 General Hospital; 15.50 Para
dise — westefn: 16.45 T. J. Hcoker; 
17.40 Blick; 18.15 Bingo-game show;

PIĄ TEK
9.10 Petrocelll; 10 Vicki; 10.55 Ein 
Colt fuer alle Faelle; 11.40 Es be- 
gann in Schneiders Opernahaus; 
13.25 Ludzie z ranczo Shiloh; 14.30 
Rascal, der Wschbaer; 15.30 Flip- 
per; 15.55 Perry Mason; 16.55 Vi- 
cki; 17.20 Barney Miller; 18 Schwe 
stern; 18.50 Schweichen Dick; 20.15 
Saturn City; 21.45 Ulice San Fran 
cisco; 22.40 Anzio; 0.40 M.A.S.H.

SOBOTA

9.35 Davey Crockett; 10.25 Puschel; 
10.45 Schweinchen Dick; 11.15 Rip 
tide; 12.05 Bill Cosby show; 12.30
Komedia; 14.25 Film dla młodzieży; 
17 Patrol Boat; 18.05 Kryminał;

* * ł  

E U R O S P O R T
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PIĄTEK
9 Tenis; 12 Saneczkarstwo — pu
char świata; 12-80 Biathlon — mi* 
trzostwa Świata; 13.30 Tenis; l ł  
World Sport, Special; 19,30 Tenis;
22.30 Wrestling; 0.30 Podnoszenie 
ciężarów; 1.30 Tenis.

SOBOTA

10 T ransm isje  z: biath lonu , lotów  
narciarskich, halowych zawodów 
l.a. z Paryża, łyżwiarstwa szybki* 
go, tenisowego, turnieju; 18.45 Krę 
glarstwo; 19 Turniej tenisowy; 23 , 
Loty narciarskie; 22.30 Boks; 23.30 
Łyżwiarstwo szybkie; 0.30 Biathlon;
1.30 Turniej tenisowy.

NIEDZIELA

9 Sport na świecie; 10 Transmisje 
z: zawodów biathlonowych, tur
nieju tenisowego, lotów narciar
skich, sprintów łyżwiarskich, fina 
łu debla turnieju tenisowego; 18.30 
International Motor Sport; 19.30 
L.a. —  zawody halowe; 20.30 Bia
thlon; 21.30 Historia piłki nożnej; 
23 Łyżwiarstwo szybkie; 23.30 Tur 
niej tenisowy.

PIĄTEK, 22 LUTEGO
PROGRAM I: 5, 6.02, 6.30 , 8, 9.02,

10.02, 11, 12.05, 13, 14, 15, 16, 19, 20, 
21, 22 — wiadomości; 5.20 Gimnasty
ka poranna; 5.30 Poranne rozmaito
ści rolnicze; 6— 8 Sygnały dnia; 7.15 
Punkty widzenia; 8.15 Radio Biznes;
9.00—19.00 Transmisja z obrad Sejmu
19.30 Radio dzieciom: „Opowiadanie 
bez tytułu i bez końca” ;,20.15'Koncert 
życzeń; 20.40 Notatnik kulturalny;
21.30 Łagodnie tak jak ia — mir,v- 

koterapia; 22.15 Muzyka Baroku; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Chanson — 
znaczy piosenka.

PROGRAM II: ,7, 11.30, 14, 20.50,
0.55 — wiadomości; 7.10 Mozaika mu 
zyczna; 8. i 22.40 /.Życie towarzyskie
1 uczuciowe" — ode.- 8 20 Etniczne 
podróże muzyczne; 8 10 i 17.50 J. 
Clayell ,,Tai-Pan” — ode.; 10 Kon
cert z tematem: Symfonika Rachma 
ninowa” ; 11 Radio kontakt (41-72-7j);
13 Z malowanej skrzyni; 13.25 Z mu 
zyką polską przez wieki; 14.20 Ape
tyt na piosenkę: 14.50 Pamiętniki i 
wspomnienia; 15 Album operowy;
16 Jazzowe spotkania; IR.30 Dzieła, 
style, epoki; 13 Klub ołytowy: 19.30. 
Wieczór w filharmonii; 20.55 Wiado 
mości: 21.00 Felieton kulturalny
21.05 Muzyka; 21.30 Halina Krzyża
nowska „Pożegnania i powitania";
22 Blues session; 23 Hortus musicus 
-hortus elecktronicus; 23.45 Cza's. na 
rock.

PROGRAM IIT: 6:15 Informacje 
sportowe; 7.30 Polityka dla wszyst
kich; 8.30 i 13 „Bunt na okręcie” — 
ode.; 9.05 Winien i ma;. 10.40 i 19.50 
..Ojczyzna wdów” — ode.: 20 Lista 
przebojów Programu III; 21.30 Lista 
debiutów; 2145 Miedzy punkiem a 
funkiem; 22.15 Powieść w wydaniu 
dźwiękowym: „Stąd do wieczności” ;
22.45 Opera tygodnia: G. Verdi „Bal 
maskowy” ; 23.10 Przypominamy Ma 
halię Jackson; 24 — 4 Trójka pod 
tefosiy-cem.

PROGRAM IV! 5, 8, 7, 8, 12.30,
19.30, 23.55 — wiadomości; 5— 8 30 Po 
ranek z Czwórką; 6.10. 7.10, 8.10 Ję
zyk angielski; 8.30 Gdzie miłość 
wzajemna; 8.50 Radio najmłodszych; 
10 Rozmaitości krajowe i zagranicz
ne; 10.30 Klasycy muzyki rockowej; 
11—12.27 Dom i świat (28-57-12);
12.35 W galerii muzyki: 13.25 Spotka 
nie z reportażem; 14 My i nasz 
świat; 16 Teraz my; 17.30 Małe mo
nografie jazzowe; 18.15 Eko echo;
18.25 W kręgu muzyki chrześcijań
skiej; 19.35 Oryginały i transkrypcje 
na gitarę klasyczną; 20.05 Język nie 
miecki; 20.30 Kultura i okolice; 21 
Posłuchaj, przeczytaj: „Stanisław 
August” ; 21.10 Refleksja i rezonan
se muzyczne; 22 BBC — retransmir 
sja; 23 Radiokomputer nocą.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radionoranek: 16 Wiadomości i 
muzyka; 16.15 Zielona Góra — lu
dzie i sprawy; 17.15 W kfęgu muzy
ki instrumentalne!: 17.30 „Aby mieć 
miedź” (rep. G. Walkowiak); 17.45 
Kwadrans muzyczny; 18 Taki koniec 
(rep. G. Walkowiak); 18.20. Muzycz
ny relaks.

SOBOTA. 23 LUTEGO
PROGRAM I: 5. 6:02, 6.30. 7, 8,

9.02. 10, 11. 12 05. 13.07, 14, 15, 19. 20.,
21, 22 — ■Wiadomości; 5.20 Gimnasty 
ka poranna: 5 30; Poranne rozmai
tości rolnicze; 6— 8 Sygnały dnia;
8.15 Przeboje miesiąca: 10.05 Zsyp — 
magazyn satyryczny; 10.35 Przeboje 
zawsze młode: 12.30 Przegląd prasy 
rolniczej; 12 35 Radio kierowców;
13 05— 18 Radio Relax; 17.15 Dzien
nik Radia Watykańskiego; 18.05 Ma
tysiakowie; 18.40 W poszukiwaniu 
ulubionej, melodii; 19.30 Radło dzie
ciom: „Supełek” ; 20.13 Koncert ży
czeń; 21.55 W kliku taktach, w kil

ku słowach; 22.15 Janko Muzykant, 
czyli jak pielęgnować talenty; 23.15 
Panorama świata; 23.30 Orkiestry i 
soliści.

PROGRAM II: 7, 8.55, 21.20, 1.55
— wiadomości; 7.10 Mozaika muzy
czna; 8 i 22.40 „Życie towarzyskie i 
uczuciowe” — ode.; 8.20 Tydzień w

stów 12.30 Przyjąć Biblię taką jaka 
ona jest; 13 Koncerty zatrzymane w 
czasie; 14— 16 Popołudnie młodych 
słuchaczy; 16.15 O kulturę słowa;
16.30 Tak i nie; 18.05 Ostatnie opusy 
wielkich mistrzów; 19 Portrety ludzi 
nauki i techniki: prof. Zofia Sokole- 
wicz — etnolog; 20 Redakcja Publi
cystyki Kulturalnej i Reportażu

stereo; 8.40 ! 17.50 J. J. Clavel „Tai-
Pan” ; 9 W stylu folk; 9.20 Recital 
Elżbiety Wojnowskiej; 10 — 13 Pora 
nek muzyk! klasycznej z płyt CD;
11.20 Znane czy nieznane — quiz; 14 
Europejska Lista Przebojów; 15.45 
Rozmaitości operowe; 16.30 W. A. 
Mozarta dzieła wszystkie V; 18 Me- 
talikus; 19.30 Wieczór w filharmo
nii; 21.25 Felieton kulturalny; 22 
Poezja w piosence polskiej; 23 Prze
bój za przebojem.

PROGRAM III: 5, 6. 7, 8. 9, 14,
18, 22 — wiadomości: 6.15 Informa
cje sportowe; 7.30 Polityka dla wszy 
stkicłi; 8 30 — 13 „Bunt na okręcie”
— ode.; 9.05 — 14 RadioMann; 14.03 
Muzyka zza Pirenejów; 15 Wszyst
kie drogi prowadzą do Nashville;
15.35 Korek — magazny; 18.05 
Wspomnienia z kompaktu; 19 Moia 
przestrzeń; 19.10 Cały ten rock; 20 
Magia erotyki; 20.05 Baw się razem- 
z nami; 22.10 Rockowania; 23 — 4 
Trójka pod księżycem.

PROGRAM IV: 5, 6, 7, 8, 11, 18.
19.30, 23.55 — wiadomości; 5 — 8.30 
Poranek z Czwórką; 6.10, 7.10, 8.10, 
Język angielski; 8.30 Impulsy; 8.50
— 1J Klub pod znakiem zapytania;
11.05 Alfabet polski; 11.50 Biuro li

przedstawia: Portret słowem malo
wany; 21 Panorama, muzyki pol
skiej; 22 BBC — retransmisja; 22.15 
Muzykoterapia; 23.30 Rozmowy in
tymne.

PROGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

6 Radioporanek; 8.30 Piosenki z my 
szką (aud. B. Patalas); 9.30 Czym ży 
jemy (aud. D. Linkowskiego); 11 
Sprawy i sprawki (aud. E. Matu
szewskiego); 12 Koncert melomana;
13 Saldo (K. Rutkowskiego i R. Ma- 
litowskiego); 15 Moto-radio (A. Kar
pińskiego); 16 Wiadomości i muzy
ka; 16.15 Miś — magazyn młodych.

NIEDZIELA, 24 LUTEGO
PROGRAM I: 0.02, 2.00, 3.00, 7.00,

8.00. 12.05, 14.00, 16.00. 18.00, 19.00,
20.00, 23.00 — wiadomości; 6.00 Kier
masz pod kogutkiem; 6.55 Abyś 
dzień święty święcił; 8.05 Radiowy 
magazyn wojskowy; 8.50 Muzyka 
dawnych mistrzów: 9.00 Msza świę
ta rzymsko-katolicka; ■ 10.00 Z życia 
kościoła katolickiego; 10.30 TOP 10 
Lista przebojów; 11.00 Magazyn kul
turalny; 11.30 Koncert chopinowski;

12.05 W samo południe; 13.00 Radio
wa piosenka tygodnia; 14.05 Dom i 
my; 14.30 W Jezioranach; 15.00 Kon 
cert życzeń; 16.05 Zsyp; 16.35 „Sje
sta” mag. kult. 17.00 Koncert z je
dynką”; J7.40 Wiersze dla ciebie;
18.05 Sport; 18.10 Nagranie z anegdo 
tą: 19.30 Radio dzieciom: 20.05 Przy 
muzyce o sporcie; 21.05 W blasku sce 
ny; 21.25 W kilku taktach, w kilku 
słowach; 23.15 Mag. Świat; 23.30 Jazz 
ł piosenka; 23.50 Północ poetów.

PROGRAM II: 7.05. 13.00, 17.00,
21.00, 0.55 — wiadomości; 7.15 Porań 
na serenada; 8.15 Orkiestry, zespoły, 
soliści; 8.45 Barokowy koncert; 9.30 
Tygodnik literacki; 9.50 Nowe płyty;
10.30 Radiowy teatr dla dzieci; 11.00 
Koncert orkiestry radiowej; 12,10 
Koncert na bis; 13.05 Romanse i nie 
tylko; 13.50 Niezapomniane głosy, 
niezapomniane melodie; 14.20 Ślada
mi Kotwiczą; 15.00 Koncert chopino 
wski; 15.40 Felieton muzyczny; 16.00 
Piosenki na życzenie; 17.05 Radiowa 
biblioteka muzyczna; 18.00 Giacomo 
Puccini „Cyganeria” ; 20.20 Szanuj
my wspomnienia; 21.05 T. Capote 
„Nowy Jork” ; 21.25 Wieczór płyto
wy; 0,10 W świecie kameralistyki.

PROGRAM n i: 7.00, 9.05, 13.05,
17.00 — wiadomości; 6.00 Melodie 
przebudzanki; 6.30 Polonia śpiewa;
6.45 Przebudzanki (2); 7.30 Instru
menty śpiewają; 8.00 Komu piosen
kę; 8.30 Dixie o poranku; 8.50 Nowo 
ści z lamusa: 9 00 — 10.00 Co z tą 
„trójką?” ; 10.00 BAR aud. rozr.;
10.50 mag. kult.; 11.00 Pod dachami 
Paryża: 11.30 Między sceną a życiem;
12.00 Recital Ńicanora Zabalety;
12.50 Wizyty i podróże; 13.10 Niech 
gra muzyka; 14.00 Prywatnie u M. 
Zawadzkiej; 14.15 W samo południe;
15.00 Powtórka z tygodnia; 15.30 Co 
nam zostało z tych płyt...; 15.45 Mag. 
lit.; 16.05 Dzieła, Interpretacje; 17.05 
Pamiętnik potoczny: 17.35 Odkurzo

ne przeboje; 18.05 „Gra w testa
ment” rep.; 18.30 Mini — Max; 19.10 
Słuchowisko „Sad” : 20.00 Helikop
ter: 20.45 Słuchowisko „Wielki głód";
21.05 Lubię szum starej płyty; 21.30 
Dialogi w arcydziełach; 21.45 Ostat
ni seans filmowy; 22.15 Akademia 
Jana Sebastiana; 23.00 Rozmyślania 
przed północą; 23.10 Jam session;
24.00 — 4.00 Trójka pod księżycem.
23.50 John Brain „Jedyna i ostatnia 
miłość” ; 24.00 — 4.00 Trójka .pod 
księżycem.

PROGRAM  IV: 6.00, 12.00, 19.30,
23.55 — wiadomości; 6.05 Aud. muz.;
7.00 Kalendarz radiowy; 7.10 Z dala 
od zgiełku — mag ; 7.30 Mistrzowie 
bluesa; 8.20 Anegdoty i fakty; 8.50 
Oratoria, kantaty; 10.00 Braciszko
wie ptacy; 10.30 Teatr dla dzieci;
11.00 Mag. Rozgłośni Harcerskiej; 

. 12.05 Klasycy jazzu; 12.20 Rep. pr.
IV; 13.20 Pianiści na estradach świa 
ta; 14.00 Teatr klasyki; 15.15 Nieza
pomniane koncerty jazzowe: 15.45 
Spotkanie z Jerzym Plater Gajew
skim; 16.00 CJuiz WIST; 17.00 Zie
mia, człowiek, wszechświat; 17.50 
Muzyka poważną; 18.00 Kościół Zbo 
rów Chrystusowych; 18.40 Dawną 

' muzyka polska; 19.00 Jeżyk angiel
ski; 19.35 Wieczór muzyki i myśli;
21.00 Tropy, ludzie, symbole; 21.S0 
W świecie humanistyki: 22.00 BBC;
23.00 Rozważania — Wspólna Potskat
23.15 Poetyczny świat pieśni.

PHOGRAM ROZGŁOŚNI 
ZIELONA GÓRA

7.30 Niedziela z muzami (Cz. Mar 
kiewicz); 8.30 Grające listy (E Ba
nachowicz); 9.00 „Próba chóru” rep.
I. Linkiewicz; 9.30 Koncert życzeń;
11.00 — 15.00 Muzyczne to i owo (E. 
Banachowicz); 15.00 — 18.00 Hit’* 
Rądio (W. Mróz); 21.00 — 21.30 W 
sportowym rytmie.



P l f l T E K
PR.OGiiAM I *

7.40 tJtpwis gospodarczy
S.OO Dzisń dobry —  poranny 

magaz^a rozmaitości 
9-00 Wiadomości poranne 
9.13 Domowe przedszkola
9.33 Szkoła dla rodziców

10.00 „Kasrisra Nikodema I>yi- 
my* —  serial TP

10.3S Aktualności telegazety
U—54.55 Telewizja edukacyjna
11.00 „Było sobie życie” (9) — 

serial franc.
11.30 Historia —  Szlachta polska

12.00 „Kolebka waiJd* —  ffim
przyrodniczy

i. 13 „Oblicza Sahary" — film 
dokumentalny

i 2.30 Galerie świata: ,[Ermitaż” 
(10) — radz. film dok.

13.00 Agroszkoła
13.30 Język angielski
14.05 Kim być? — program dia 

15-latków
14.30 „Szlakiem świętych rzek”

— film dokumentalny
14.55'Program dnia
15.00 Z archiwum polskiej pio

senki
15.30 Panorama światowego spo

rtu
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.20 Dla dzieci: „Lizak”
18.45 Dia dzieci: „Ciuchcia”

17.15 Tsłeesprass
17.33 Raport —  przegląd wyda

rzeń międzynarodowych
18.00 10 minut
18.10 „Kariera Nikodema Dyz

my (2) — serial TP
13.00 Od „Kapitału” do kapita

łu .
18.15 Dobranoc: „Bouli”
19.30 Wiadomości
20.05 „Na skrzydłach orłów” (2)

— serial amerykański
21.05 Kinomania
21.35 „Tajemnice Beksińskiego"

— film dokumentalny
22.05 Weekend w „Jedynce”
22.15 Wiadomości wieczorna
22.30 „Collector" — futurystycz

na opera rockowa
23.20 Wiadomości sejmowe

T V P
22- 28 
lutego 

1991 roku

PROGRAM n

7.53— 11 Telewizja iniadaróewt
7.55 Powitanie
8.00 „Ulica Sezamkowa" — pro 

gram dla dzieci
9.00 Transmisja z obrad Sejmu

16.55 Program dnia
17.00 „Noce i dnie” — serial TP 
18—21.30 Program regionalny
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 „Crime Story” — serial 

USA
22.45 Wzrockowa lista prrzebo- 

jów Marka Niedżwieckiego
23.15 Obrazy, słowa, dźwięki 
0.15 CNN — Headline News

rfeklanta
w GAZECIE

N O W E J

S O B O T f l
1'iiOGJłAM I

7,00 Program dnia.
TJSS Magazya iaformacyjmo-go- 

epodarcsy

aTyidsień a» dztałc* 
Chłopski® sprawy — rep. 
8JSS Ziarno —  program Redakcji 
Katoll<3riej dla dzieci i ro 
dzi e ów 
(MM Wiadomości poranne

8.10 „Wiatrak” — magazyn dla 
dzieci i młodzieży oraz fil
my: „Było tobie tycie” i 
„Wyspa dsteef” ft) *— **- 
rial angielski

10.40 Na sdrowis —  program re
kreacyjny

NIEDZIELA J
PKOGKVM I .

7.00 Witamy o siódmej
7.30 Kraj za miastem
7.55 Po gospodarsku
8.10 Od niedzieli do niedzieli
8.55 Program dnia
9.00 „Teleranek" oraz film z se

rii: „Niebezpieczna zato
ka” (22-ost.) , .

10.30 „Przerwana cisza” — hiszp.
11.00 Notowania, czyli co się opła 

ca rolnikowi
11.25 Telewizyjny koncert ży

czeń

11.00 Wojna o pokój — wojskowy 
program publicystyczny

11.25 Telewizyjny koncert ży
czeń

11.55 Aktualności telegazety
12.00 „Wędrówki dalekie i blis

kie" — „W królestwie Na
mibii” — film dok.

12.40 Zyć — magazyn ekologiczny
13.10 Video-Top
13.40 Artyści i ich pasje — film 

dokumentalny
14.00 Walt Disney przedstawia
15.15 Spotkanie z zabytkami — 

reportaż
15.30 U siebie — magazyn mniej

szości narodowych
15.00 „W parku" — film dok.
16.45 Tele-audio-wideo
17.15 Teleexpress
17.35 „Siódemka” w „Jedynce” 

—. francuski program sate
litarny

12.10 Żołnierz nieznany — wojsko 20.05 
wy program dok.

12.35 Teatr dla dzieci: „Przygody 21:00 
Sindbada Żeglarza i jego
wuja Tarambuka” (III) 21.15

13.55 Studio Sport 22.05
14.25 Magazyn „Morze” 22.35
14.45 Pieprz i wanilia — Z wia- 22.50 

trem przez świat
15.30 W Starym Kinie: „Szaleńst 7.35 

wa w stylu retro” — film 7.40 
USA (wyk. Ch. Chaplin, M. 
Pickford) , 8-1®

16.50 Telewizjer
17.15 Teleexpress 9.10
17.30 Studio Sport: Koszykówka 9.30 

zawodowa NBA 10.00
19.00 Wieczorynka: Walt Disney 10.15

przedstawia: „Chip i Dale” 10.30
19.30 Wiadomości

18.30 Pogromca motyli — rep. 
ł'B.50 Z kamerą wśród zwierząt
19.15 Dobranoc: „Domel”
19.30 Wiadomości
20.05 „Zabij mnie, glino” — film 

polski (wyk. B. Linda, P. 
Machalica, A. Romantow- 
ska, J. Jankowska-Cieślak) 

.05 Relacja ze Zjazdu NSZZ 
„Solidarność”

.20 Kontra punkt 
,45 Wiadomości wieczorne 
.00 Sportowa sobota 
,35 „Opowieść” (I) — film wło 

ski (wyk. C .Cardinale) 
PKOGRAM II

25 Kaliber — mag. wojskowy 
55— 11 Telewizja śniadaniowa 
55 Powitanie
00 CNN — Headline New«
10 Magazyn tv śniadaniowej 
35 Tele-narty
.05 Magazyn tv śniadaniowej ,

9.15 „Benny Hill” — program 15.30 
rozrywkowy

9.45 Magazyn tv śniadaniowej 17.00
10.00 CNN — Headline News . 18.00
10.15 Magazyn tv śniadaniowej 13.30
10.40 „Cudowne lata” (34} — se

rial USA 19.00
11,05 W świecie ciszy — program

dla niesłyszących 19.30
11.25 Program dnia 19.40
11.30 Narodziny legendy — „Prze 20.00 

minęło z wiatrem” — film
dok. prod. USA 20.50

12.30 „Zwierzęta świata” „W tro 21.00 
pikalnym lesie deszczo- 21.30 
wym” — ang. film przyr. 21.45

13.00 „5-10-15” — program dla
dzieci i młodzieży 21.50

14.00 Opowieść o mieście (III) 22.05
14.30 „Najlepsi” — XVII Ogólno

polski Konkurs Tańca 23.05
15.00 Magazyn „102” — Beata 

Tyszkiewicz 23.40

„Santa Barbara” — serial 
USA
Spotkanie z Mirą Zimińską 
Program lokalny 
„Benny Hill" — program 
rozrywkowy

Klejnoty Wschodu — „Ks 
bierce” — rep.
Moja szkoła — rep. 
Moskwa czeka... — rep. 
Halina Słonicka i jej 
uczennice

Z Krystyną Tkacz...
Co czytać?
Panorama dnia
Słowo na niedzielę — ojciee
Jacek Salij
Śpiewa Nina Gajewska 
„Najwyższa stawka” (I) — 
film USA (wyk, A. Finney) 
..Deszcz” — recital muzy
ków jazzowych 
CNN — Headline Newi

„Kanclerz” (5) — ostatni 
ode. serialu TP 
Relacja ze Zjazdu NSZZ 
„Solidarność”
Kabaret Olgi Lipińskiej
7 dni — .świat.
Wiadomości wieczorna 
Sportowa niedziela 

PROGRAM II 
Powitanie
Przegląd tygodnia dla nie
słyszących
Film dla niesłyszących: 
„Kanclerz” (5) — serial TP 

Jutro poniedziałek 
Program lokalny 
CNN — Headline News 
Czar starej płyty 
Śpiewają „Anioły z Cleve- 
land”

11.00 Wspólnota w kultursa — 
Stanisław Frenkiel — rep.

11.40 Program dnia
11.45 Express Dimanch*
12.00 Polska Kronika Filmowa
12.10 Narodziny legendy — „Prze

minęło z wiatrem” (2-ost.)
13.15 100 pytań do...
13.55 Maciej Niesiołowski — Z 

batutą i humorem
14.15 Kino familijne: „Trudna 

decyzje” (1) — film czech.
15.00' „Polacy” — „Trochę szczę

ścia” — film dok. o Je
rzym Hoffmanie

16.90 „Podróże w czasie 1 prze
strzeni” : „Bezkresna po
dróż” (6) — serial USA

17.00 Studio Sport: Halowe Mi
strzostwa Polski1 w l.a.

17.30 Bliżej świata — przegląd 
tv satelitarnych

19.00 Wydarzenie tygodnia
19.30 Galeria „Dwójki”
20.00 „Moniuszko we Lwowie"

— reportaż
20.40 „Rampa” we Francji
21.00 Wrocław ną antenie „Dwój 

ki”
21.30 Panorama dnia
21.45 „Najwyższa stawka” (II) — 

film USA
22.45 Prawo do odpowiedzi — 

dyr. programowy TVP Ka
rol Jakubowicz odpowiada

na krytykę ,i uwagi widzów
23.10 Uśmiech z Galicji
23.40 CNN — Headline News
23.50 „Krajobraz miłosny” — ero

tyki Emila Zegadłowicza

13.25 Aktualności telegazety 
13.35—15.55 Telewizja edukacyjna 
I3J0 Spotkania z literaturą

W T O R E K  |
PR O Gil A K  1

8.00 Dzień dobry — poranny ma 
gazyn rozmaitości

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 To się może przydać

10.00 „Uyieczka z Krainy Złota”
(3) — serial czech.

10.55 Aktualności telegazety 
11—14.55 Telewizja edukacyjna
11.00 Muzyka
11.25 Wśród ludzi
11.55 Chemia
12.25 Spotkania z literaturą
13.00 Agroszkoła
13.30 Sezam
14.05 „Jedwabny szlak” (16) — se 

rial dok.
14.55 Program dnia

14.05 Agroszkoła
14.35 Język francuski
15.05 Telewizja edukacyjna za

prasza
15.30 Uniwersytet Nauczycielski
13.55 Program dnia
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 LUZ — program nastola

tków

17.15 Teleexpress
17.35 Encyklopedia II wojny 

światowej
18.00 10 minut
18.10 „Czarne chmury” (8) — se

rial TP
19.00 Relacja ze Zjazdu NSZZ

„Solidarność”
19.15 Dobranoc: „Przygody Bol

ka i Lolka"
19.30 Wiadomości

£20.05 Teatr TV:
„Garderobiant

22.45 Wiadomości wieczorne
23.00 W Sejmie i Semacia
23.35 Język niemiecki

Harwood

PROGRAM n

13.30 Powitanie
13.35 Przegląd prasy
13.45 Antena „Dwójki”

14.00 CNN — Headline Newi 18.00
14.15 Konkurs 5 milionów 18.30
15.00 „Capital City" (8) — serial 19.00 

angielski 19.30
10.00 Zbliżenia, czyli to 1 owo o 20.00 

filmie 20.30
18.30 Widziane z Gdańska — pro 21.30 

gram publicystyczny 21.45
16.45 Ojczyzna-polszczyzna 21.55
17.00 Rodacy na Ukrainie — rep. 22.45
17.30 „Strefa mroku” — ser. USA 23.45

Program lokalny 
Reportaż 
Obserwator 
Język angielski 
Auto-moto fan klub 
Punkt widzenia 
Panorama dnia 
Sport
„Capital City” — serial ang. 
Studio im. Andrzeja Munka 
CNN — Headline News

15.00 „Warszaw"a Bolesława Pru
sa — 1864-1900” — film do
kumentalny 

IB.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
10 20 Dla dzieci: Tik-Tak
16.50 Kino Tik-Taka: „Misia Ŷo 

gi wyprawa pó skarby” *
17.15 Teleexpress
17.35 10 .minut
17.45 „Perła północnych Chin" — 

film dok.
18.45 SPIN — mag. popularnona

ukowy
19.15 Dobranoc: „Hej Bun Bu"
19.30 Wiadomości
20.05 Film fabularny
21.40 „Teraz” tygodnik gospód.
22.10 Wiadomości wieczorne
22.25 „Inne kino” — program J.

Kapuścińskiego
23.35 Język francuski

PROGRAM II

7.55—11 Telewizja śniadaniowa

7.55
8.00
8.10

9.10

9.35
10.00
10.15
11.00

11.30

12.45

13.15 
13.20 
13.30 
14.00
14.15

14.45

Powitanie
CNN — Headline News
„Ulica Sezamkowa" — pro
gram dla dzieci
„Marc i Sophie” — serial
franc.
Magązyn tv śniadaniowej 
CNN — Headline News 
Magazyn tv śniadaniowej 
„Polacy" — „Stanisław Ma 
rusarz —.trzy skoki” — film 
dok.
„Nieprawdopodobny zakład, 
czyli prawdziwe wydarzę^ 
nie. które szczęśliwie zakoń 
cżyło się 100 lat temu" — 
film radz.
Dni Muzyki Organowej i 
Oratbryjnej w Łodzi 
Program dńia 
Przegląd prasy 
Dookoła świata 
CNN — Headline News 
..Ekostres" — magazyn eko 
logiczny
„Z wiatrem i pod wiatr” — 
magazyn żeglarski

15.00 „Ulica Sezamkowa” — pro
gram dla dzieci

16.00 „Eksmisja albo Teatr Ósma 
go Dnia w poszukiwaniu 
stałego. miejsca” — film 
dok.

17.00 „Wielki kryzys” (5 ostat.) — 
-ang. serial dok.
Program lokalny 
Modlitwa wieczorna ze św. 
Góry z Bazyliki o.o. Filipi
nów
Obserwator.
Język angielski 
Wrocław na antenie „Dwój 
ki” - ■
Wywiady Ireny Dziedzic 
Panorama dnia 
Sport
„Nieprawdopodobny, zakład, 
czyli _ wydarzenie. które 
szczęśliwie zakończyło się 
100 lat temu” — film radz’ 

S‘ udio Festiwalowe XII 
Przeglądu Piosenki Aktor
skiej — Wrocław ’91 

CNN — Headline News

18.00
18.30

19.00
19.30
20.00

21.00
21.30 
21.45 
21.55

CENTRUM USŁUG TURYSTYCZNYCH GPT 
„WARTA-TOURIST” 

ul. Kosynierów Gdyńskich, 66-400 Gorzów Wlkp.

z o p r a m m a

na wycieczki zagraniczne do:
— Paryża — 7 dni — kwiecień — maj 1991 r.

Budapesztu — 4 dni — dwa razy w każdym miesiącu
— Amsterdamu — 7 dni — marzec 1931 r,

> — Londynu — 7 dni — maj — czerwiec 1991 r. 
na wczasy i kolonie w górach, nad morzem
i jeziorami.. .

Ponadto oferujemy wynajem autokaru w cenie negocjowanej.

AK-216

Sr o m
PROGRAM 1

7.40 Express gospodarczy
8.00 Dzień dobry — poranny ma 

gazyn rozmaitości
9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Przyjemne z pożytecznym

10.00 „Dynastia” (72) — s. USA
10.55 Aktualności telegazety 
11—14.55 Telewizja edukacyjna
11.00 Kryptonim „Klio"
11.30 W Europie nowożytnej
12.00 Człowiek i środowisko
12.30 Język i my

13.05 Agroszkoła
13.35 Rolniczy film oświatowy
14.00 Język niemiecki
14.30 Uniwersytet Nauczycielski
14.55 Program dnia
15.00 „Warszawa 1900— 1907” — 

film dok.
15.40 Program muzyczny
16.00 Wiadomości popołudniowe
16.10 Video-Top
16.20 „Jeden rok w pewnej szko 

le” (7) — film czech.
16.50 Sami o sobie — program 

dla nastolatków
17.15 Teleexpress
17.35 System — publicystyka 

międzynarodowa
18.00 10 mmut
18.10 Klinika zdrowego człowieka
18.30 Trzy kwadranse — maga

zyn reporterów

19.15 Dobranoc: 
rek”

19.30 Wiadomości
20.05 „Dynastia” (72) — serial 

USA
20.55 „Dawno temu Cichocie

mny” (4) — film dok.
21.35 Magazyn 60/90
22.05 Rozmowy z Nikodemem
22.35 Wiadomości wieczorne
22.55 Język angielski

PROGRAM II
7.55—11 Telewizja śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci _ '
9.10 „Czterdziestolatek” — se

rial TP
10.00 CNN —  Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej

11.00
12.10

12.45
13.25 
13.40
14.00 
14.15 
14.20 
14.30
15.00

16.00
16.25

17.00

18.00
18.30
19.00

„A lbert1 — film czech. 
„Polacy” — „Rektor” — 
film dok. o J. Englercie 
Muzyczne wizyty 
Punkt zaczepienia 
Express gospodarczy 
CNN — Headline News 
Program dnia 
Przegląd prasy , 
Publicystyka
„Ulica Sezamkowa” — pro 
gram dla dzieci 
Przeboje na smyczki 
„Z ziemi polskiej" — film 
dokumentalny 
„Przychodnia wszelkich do 
legliwości” (12) — serial 
australijski 
Program lokalny 
„M.A.S.H.” — serial USA 
Obserwator

19.20 Wojna o pokój
19.30 Język francuski
20.00 „Siódemka” w „Dwójce"
21.00 Ze wszystkich stron
21.30 Panorama dnia 
21.45 Sport

21.55 „W labiryncie” — serial TP
22.25 „997” — kronika krymi

nalna
23.25 Antysemityzm — program 

publicystyczny
23.50 CNN — Headline News

C Z W A R T E K
PROGRAM I

8.00 Dzień dobry — poranny ma 
gazyn rozmaitości >

9.00 Wiadomości poranne
9.10 Domowe przedszkole
9.35 Giełda p.racy — giełda 

szans
9.50 „Herkules Poirot — detek

t y w ” (4) — ser. ang. krym.
10.55 Aktualności telegazety
11— 14.85 Telewizja edukacyjna
11.00 ..O naturze rzeczy” (5) — 

sei-ial USA
11.30 ,Wawel gotycki” — film 

dok.
12.00 Fizyka
12.30 Cisza i dźwięk (1)
13.00 Agroszkoła
13.30 „Przez lądy i morza” —

film dok.
14.00 Ministerstwo Edukacji Na

rodowej informują
14.05 „Duch romantyzmu” — se

rial dok.
14.55 Program dnia
15.00 „Warszawa 1908—1915” — 

film dok.
15.40 Program rozrywkowy
16.00 Wiadomości popołudniowa
16.10 Video-Top
16.20 Dla młodych widzów:

„Kwant” oraz film „O na
turze rzeczy”

17.15 Teleexpress
17.35 Spojrzenia — publicystyka 

międzynarodowa
18.00 10 minut
18.10 Skarbiec — magazyn histo 

ryczny
18.45 Magazyn katolicki
19.15 Dobranoc: „Przygody jeży

ka'"
19.30 Wiadotnośoł

20.05 „Herkules Poirot — detek
tyw” ang. serial krym.

21.00 Pegaz
21.30 Interpelacje .
22.30 Wiadomości wieczorn®
22.45 „Jazz Jamboree ’90”
23.20 Język angielski

PROGRAM II
7.55— U Telewizja śniadaniowa
7.55 Powitanie
8.00 CNN — Headline News
8.10 „Ulica Sezamkowa” — pro 

gram dla dzieci
9.10 „W labiryncie” serial TP
9.40 Magazyn tv śniadaniowej

10 00 CNN — Headline News
10.15 Magazyn tv śniadaniowej
11.05 „W przededniu” (2 — ostat.)

— film radz.
12.15 III Symfonia Szymanowskie

go T '
12.45 Program dnia
12.50 Przegląd prasy
13.00 Wrocław na antenie „Dwój 

ki”

14.00 CNN — Headline News
14.15 Gdańsk na antenie „Dwój

ki”
15.00 ,Ulica Sezamkowa” — pro

gram dla dzieci
16.00 Magazyn krajów nadbałtyc

kich
17.00 Sludio Sport
17.30 Zza kulis Zjazdu i,Solidar

ności” — rep.
18.00 Program lokalny
18.30 „Cudowne lata” (34) — se

rial USA
19.00 Obserwator
19.30 Język niemiecki
20.00 Przegląd Piosenki Aktors

kiej — recital St. Celińskiej
21.15 Ekspres reporterów
21.30 Panorama dnia
21.45 Sport
21.55 Perły z lamusa: „Nietoleran 

cja” (1) — film USA
23.20 Studio Festiwalowe XII

Przeglądu Piosenki Aktors
kiej — Wrocław ’91

23.40 CNN — Headline News

O K A Z J A !! !  O K A Z J A !! !  .

— d la  z a w o d o w c ó w  i a m a to ró w

-  d la  u c z e ln i,  szk ó ł i k lu b ó w

Kam ery Video
STANDARDU _VHS TYP NV-M7EN FIRMY 

NATIONAL — PANASONIC
poleca sklep

Z E N I T H
PONADTO OFERUJEMY:

A ekskluzywny sprzęt firm PANASONIC I SONY
bogaty wybór telewizorów innych renomowanych firm 

■n odtwarzacze i magnetowidy 
<  zestawy satelitarne UNIDEN

wszystko to w nader atrakcyjnych cenach za gotówkę i na
raty.

Jesteśmy do Państwa dyspozycji przez 6 dni w tTgodniu także 
w w o l n e  s o b o t y .

Nasz adres: Zielona Góra, al. Konstytucji 3 Maja 10 (naprze
ciw kina Wenus), tel. 32-83. 

Z a p j - a i i a m y .
AK-223 1


